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POD PARAGRAFEM

Tak źle 
jeszcze nie było

To będzie 
nowoczesna 
oczyszczalnia

GŁOGÓWEK

CZYTAJ NA STR. 6

Jak samorządy 
pozyskiwały środki 
unijne

Nielegalny 
salon gier

Gmina Głogówek szykuje się do kolejnego

etapu modernizacji oczyszczalni ścieków. 

To największa, jednorazowa inwestycja samorządu

 w jego historii. Budżet zadania to 7,7 mln zł.

W lawinowym tempie 

przybywa zakażeń

koronawirusem 

w powiecie prudnickim. 

Tylko w ostatnich czterech 

dniach potwierdzono prawie

200 nowych przypadków! 

W gazecie publikujemy 

najważniejsze informacje

o epidemii w naszym regionie.

CZYTAJ NA STR. 2 – 4, 9, 10, 12 i 21

Funkcjonariusze Krajowej 
Administracji Skarbowej 
przeprowadzili kontrolę 
w salonie gier w Prudniku.

Jak samorządy województwa opolskiego pozyskiwały 
środki unijne w latach -? W gazecie prezentujemy 
ranking dotyczący gmin: Biała, Głogówek, Lubrza, 
Strzeleczki, Prudnik, Walce, Korfantów, Głuchołazy 
oraz wszystkich miast powiatowych.
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„Komunikacja” na dwie zmiany 

Miej 21 grudnia wolne po południu i wieczór!

Tak źle jeszcze nie było!
EPIDEMIA 

Prudnickie Centrum Medyczne posiada 8 łóżek covidowych. Ich liczba 
może zmienić się w każdej chwili.

Starostwo wydłużyło godziny pracy 
Wydziału Komunikacji
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Projekt tablicy, która zostanie umieszczona na kamienicy przy ul. Traugutta w Prudniku

PRUDNIK 

APEL

w lawinowym tempie 
przybywa zakażeń 
koronawirusem w powiecie 
prudnickim

kolejne przypadki zakażenia 
koronawirusem odnotowano 
wśród załogi Starostwa 
Powiatowego w Prudniku

Jeśli Bóg pozwoli czuj się P.T. czytelniku „Tygodnika” 
zaproszony na spotkanie z o. Janem górą, który 21 grudnia 
2015 roku narodził się dla nieba.

Damian WICHER

Damian WICHER

C
hcemy – bracia ojca Góry, kilku 

przyjaciół, znajomych – odsło-

nić na jego rodzinnym domu, 
za zgodą Wspólnoty mieszkańców, 
pamiątkową tablicę. Tak wygląda jej 
projekt na dzień 7.10.2020 r. (zdjęcie 
obok). Mamy obiecaną pomoc w 
rozmowach z aktualnymi mieszkań-

cami domu przy ulicy Traugutta 41, 
będzie firma, która przygotuje prace 
remontowe, budowlane, malarskie. 
Jest ktoś kto wykona tablicę, jest oso-

ba, która opłaci całość z wdzięczności 
za wielkie serce ojca Jana. Prosimy, 
jeśli chcesz coś zmienić, poprawić, 
dodać do tekstu tej tablicy, zgłoś swój 
pomysł do P.T. redakcji „Tygodnika” 
do końca października. Nie rościmy 
sobie patentu na nieomylność – po-

móż nam w redakcji ostatecznego 

tekstu. W tych dniach otrzymaliśmy 
już dwie propozycje: „Kochał Boga 
i ludzi” oraz „Miał czas dla ludzi, był 
do ich dyspozycji”.
 Chcielibyśmy w to grudniowe po-

południe odprawić Boską Eucharystię, 
może uda się zorganizować koncert z 
udziałem ulubionego przez ojca Jana 
zespołu, może będzie herbata i ciasto 
prudnickie. Zaprosimy Braci Domini-

kanów, powiadomimy Pasterzy prud-

nickich parafii i Wspólnot. Koniecznie 
Pana Burmistrza i dyrektora Grajka.
 Przeczytaj tekst, weź pióro, dopisz lub 
coś skreśl. Poinformuj „Tygodnik”. n

Za organizatorów:
Stanisław Góra, najmłodszy brat oj-

ca Jana i fr Antoni Kazimierz Dudek 
z bratniego zakonu Franciszkanów

T
ym razem pozytywny wynik 
testu otrzymali pracownicy 
W y d z i a ł u  K o m u n i k a c j i  i 

Transportu oraz Wydziału Geodezji, 
Kartografii i Katastru. Wcześniej 
obecność wirusa SARS-CoV-2 wykryto 
u pracownika Wydziału Organiza-

cyjnego, Programów Rozwojowych 
i Zarządzania Kryzysowego. Na kwa-

rantannę skierowano więcej osób, w 
tym także wicestarostę Janusza Siano.
 

 Od 16 października WKiT był 
nieczynny dla petentów. Wczoraj 
(20.10) bezpośrednia obsługa in-

teresantów została przywrócona. 
Wydział pracuje w okrojonym skła-

dzie, ale za to – jak poinformował 
„TP” starosta Radosław Roszkowski 
– czynny jest aż do godziny 18.00.   

 Złe wieści napływają także z gmi-

ny Prudnik. Od poniedziałku (19.10) 
ze względu na kolejne potwierdzo-

ne zachorowania i liczne braki ka-

drowe zamknięte zostało Publiczne 
Przedszkole nr 6.
- W związku z bardzo dużą zacho-

rowalnością jesteśmy zmuszeni 
c a ł k o w i c i e  o g r a n i c z y ć  d o s t ę p 
fizyczny do Ośrodka Pomocy Spo-

łecznej. Ośrodek będzie pracował 
w trybie zdalnym do odwołania 
– podkreśla burmistrz Grzegorz 
Zawiślak. n

T
ylko w ostatnich czterech 
dniach potwierdzono pra-

wie 200 nowych przypad-

ków! W sumie liczba zaka-

żonych przekroczyła już ponad pół 
tysiąca. Aktualnie nosicielami wi-

rusa SARS-CoV-2 jest przeszło 3,1 tys. 
mieszkańców Opolszczyzny. Ziemia 
prudnicka zajmuje czołowe miejsce 
na niechlubnej liście (418). Kilkuna-

stu zakażonych wymaga hospitali-

zacji, a liczba osób przebywających 
w kwarantannie domowej dobija 
u nas do tysiąca. Ogniska wirusa z 
Wuhan paraliżują działalność szkół, 
urzędów, zakładów produkcyjnych, 
czy klubów sportowych.

 W opolskich lecznicach zajęte 
są 254 łóżka, „covidowe” (blisko 65 
proc.), w tym lwia część w Białej. 
Chorzy zajmują 23 z 33 dostępnych w 
województwie respiratorów. Trud-

na sytuacja panuje w całej Polsce. 
Głównym problemem jest brak per-

sonelu medycznego.  
– Zapraszam do siebie do kliniki 
wszystkich tych, którzy nie wierzą 
w koronawirusa. Najgroźniejszy mit 
jest taki, że choroba nie istnieje bądź 
jest czyimś wymysłem – mówi prof. 
Mirosław Czuczwar, który zajmuje 
się na co dzień leczeniem najcięż-

szych przypadków COVID-19.

 W kraju mnożyć można historie 
ludzi, którzy obrzydliwie żartowali 
z koronawirusa, po czym sami wy-

lądowali na intensywnej terapii lub 
stracili kogoś z bliskich. Antycovi-

dowcy są na całym świecie. W ubie-

głym tygodniu na Ukrainie zmarł 

33-letni influencer i trener fitness 
Dmitrij Stużuk, który także nie wie-

rzył w żadną epidemię.
– Chcę się podzielić tym, jak zachoro-

wałem i ostrzec wszystkich. Też my-

ślałem, że nie ma koronawirusa, że to 
wszystko ściema. Aż zachorowałem. 
Choroba COVID-19 to nie jest coś, co 
szybko mija! Jest ciężka! – zamienił 
zdanie krótko przed śmiercią.

 Początkowo mężczyzna miał 
spuchniętą szyję i trudności z oddy-

chaniem. Bolał go też brzuch. Na-

stępnie pojawiał się u niego kaszel. 
Kiedy wydawało się, że wszystko 
będzie dobrze, stan chorego nagle 
się pogorszył. Stracił przytomność. 
Zgon nastąpił z wyniku powikłań 
kardiologicznych powstałych z 
powodu – jak stwierdzili lekarze – 
zakażenia koronawirusem.

 Tymczasem ponad 80 specjalistów 
z uniwersytetów na całym świecie, w 
prestiżowym czasopiśmie medycz-

nym „The Lancet” potwierdziło, że wi-

rus SARS-CoV-2 ma wysoką zakaźność, 
a jego śmiertelność jest kilkakrotnie 
wyższa niż w przypadku grypy sezo-

nowej. Infekcja może doprowadzić do 
długotrwałej choroby również u ludzi 
młodych i wcześniej zdrowych.

– Można uniknąć zakażenia poprzez 
fizyczne dystansowanie się, stosowa-

nie osłon na twarz, higienę rąk oraz 
unikanie tłumów i słabo wentylowa-

nych przestrzeni – radzą eksperci.

 Koronasceptycy mile widziani 
są w szpitalach i domach pomocy 
społecznej. Przyda się każda para 
rąk wolontariuszy. O ile znajdą się 
śmiałkowie.

 W Polsce zmarło już 3.771 osób 
zakażonych koronawirusem. Liczba 
wszystkich potwierdzonych przy-

padków przekroczyła 192 tys. (stan 
na: 20.10). n

POTWIERDZONE PRZYPADKI 
ZAKAŻENIA KORONAWIRUSEM 
W POWIECIE PRUDNICKIM 
(ogółna liczba)

20 października 511

19 października 487

16 października 315

15 października 251

13 października 215

12 października 157

8 października 98

2 października 74
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W lokalu znajdowało się pięć nielegalnych maszyn do gier

Fragment elektrowni solarnej w Magdeburgu

W dobie epidemii praca medyków  jest szczególnie ważna
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Sytuacja jest coraz trudniejsza 

Powstaje elektrownia fotowoltaiczna

Nielegalny salon gier
EPIDEMIA 

GŁOGÓWEK BĘDZIE PIERWSZY W POWIECIE

POD PARAGRAFEM

personel szpitala został mocno 

przetrzebiony. sytuacja zmienia 

się z godziny na godzinę – 

mówi „Tp” witold Rygorowicz, 

prezes prudnickiego centrum 

Medycznego.

spółka wws przygotowuje 

dokumentację pod budowę 

elektrowni fotowoltaicznych 

w Głogówku.

Funkcjonariusze Krajowej Administracji skarbowej przeprowadzili 

kontrolę w salonie gier w prudniku.

Damian WICHER

Andrzej DEREŃ

W 
lokalu znajdowało się pięć 
nielegalnych automatów 
d o  g i e r  h a z a r d o w y c h . 

Przesłuchano sześć przebywających 
wewnątrz osób.
– Za przestępczą działalność po-
legającą na organizowaniu niele-
galnych gier hazardowych grozi 
kara grzywny lub kara pozbawienia 
wolności do lat 3 albo obie te kary 

łącznie – informuje opolska KAS. 
– Posiadacz lokalu podlega karze 
pieniężnej w wysokości 100 tys. zł od 
każdego automatu – w tym przypad-
ku 500 tys. zł.

 Opolski Urząd Celno-Skarbowy w 
Opolu prowadzi w tej sprawie postę-
powanie karne skarbowe i postępo-
wanie administracyjne. (d) n

W 
lecznicy rośnie liczba 
medyków z dodatnim 
w y n i k i e m  t e s t u  n a 
koronawirusa. Z kwa-

rantanny nie wróciła jeszcze część 
zakażonego zespołu bloku operacyj-
nego, a do izolacji trafili już kolejni 
pracownicy. Tym razem z izby przyjęć 
i rejestracji. Dramatyczna sytuacja 
panuje w zamkniętym do odwołania 
oddziale wewnętrznym. W wyniku 
potwierdzonego zakażenia u jedne-
go z pacjentów, kilkunastu chorych 
i sześcioro medyków przebywa ze 
sobą 24 godziny na dobę. Dwoje z nich 
zdążyło się już „wykruszyć”. Jedna z 
pielęgniarek (dostała wysokiej go-
rączki) oraz ostatni zdrowy w szpitalu 
internista! Lekarz zdecydował jednak 
o pozostaniu w murach placówki. Od-
separowany od reszty, udziela porad 
telefonicznie i mailowo. Całodobową 
opiekę nad chorymi, w warunkach 
„więzienno-wojennych”, sprawują 
na oddziale zaledwie cztery osoby. 
Absencje doprowadziły do sytuacji, że 

w rolę internistów trzeba było wcielić 
lekarzy innych specjalizacji.
– I sprawdzają się doskonale – podkre-
śla prezes PCM Witold Rygorowicz.

 W szpitalu zapełniają się też łóżka 
dedykowane dla tzw. covidowców.
– Wczoraj (14.10 – red.) przetranspor-
towaliśmy do Białej (tamtejszy ZOZ 
został przekształcony w placówkę 
jednoimienną – red.) czterech pa-
cjentów, u których badanie na obec-
ność koronawirusa dało wynik do-
datni – kontynuuje szef powiatowej 
spółki. – Dziś trafiła do nas kolejna 
pacjentka z podejrzeniem zakażenia.   

 Stałej pomocy wymagają także 
pacjenci z innymi przypadłościami.  

– Oddział chirurgiczny mamy zapeł-
niony w trzech czwartych. Tam są 
ciężkie przypadki. Wczoraj, mimo 
kłopotów organizacyjnych z aneste-
zjologami, operowaliśmy do późnej 
nocy – zdradza prezes Rygorowicz.

 Nasz rozmówca nie chce komen-
tować wypowiedzi wicepremiera 
Jacka Sasina, który sugerując, że 
część medyków uchyla się od swoich 
obowiązków, wymierzył policzek 
całemu środowisku.
– Nie słyszałem tych słów, nie mam 
czasu na telewizję, bywam w domu 
po parę godzin dziennie – zaznacza, 
będąc świadkiem heroicznej pracy 
swoich podwładnych na coraz bar-
dziej wykrwawionym placu boju. n

W
e wrześniu starosta prud-
nicki wydał pozwolenie 
na budowę elektrowni w 

Głogówku. Inwestorem jest spółka 
WWS Poznań (z siedzibą w Toru-

niu). Położone obok siebie elektro-
wnie, stanowiące właściwie jeden 
zespół, znajdować się będą przy ul. 
Damrota i Polnej, na tyłach zakła-
dów: Matex, Chempest i Morawiec. 
W e d ł u g  d o k u m e n t a c j i  b u d o w -

lanej będą to dwie elektrownie: 
Głogówek 1 i Głogówek 2, każda 
o mocy ok. 1 MW. Energię w „Gło-
gówku 2” będzie wytwarzało ok. 
3600 modułów fotowoltaicznych. 
Inwestor szacuje, że budowa potrwa 

od 8 do 12 tygodni (dotyczy części 
Głogówek 2). 
 „Technologia fotowoltaiczna 
jest  najczystszą znaną obecnie 
c z ł o w i e k o w i  m e t o d ą  p o z y s k i -
wania energii.  Jest technologią 
nieinwazyjną i bezemisyjną. Po 
zakończeniu pracy farmy foto -

woltaicznej praktycznie wszystkie 
elementy podlegają procesowi 
wtórnego przetworzenia,  gdyż 
składają się przede wszystkim z 
pierwiastków łatwo dostępnych, tj. 

krzemu.” – czytamy w dokumenta-
cji związanej z budową elektrowni.
 W 2019 r. elektrownię o mocy 1 
MW uruchomiono w Komornie, w 
sąsiednim powiecie kędzierzyńsko-
-kozielskim. Zrealizowała ją firma 
Gospodarka Solarna spółka z   o.o. z 
siedzibą w Głogówku. Rok wcześniej 
ta sama firma zbudowała elektro-
wnię słoneczną w gminie Strzeleczki.
 Szacuje się, że elektrownia o mo-
cy 1 MW jest w stanie zaopatrywać w 
energię ok. 400 domów. (d) n
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Czy Przychodnia Optima jest otwarta?

Tak, Przychodnia Optima Medycyna 
SA jest otwarta, ale na warunkach obo-
wiązujących w okresie epidemii wyni-
kających z wytycznych Ministerstwa 
Zdrowia i GIS. 

Dla wielu osób wydaje się to dziwne, bo 
choć jesteśmy otwarci - to drzwi do przy-
chodni są zamknięte, a pacjenci wpuszczani 
są pojedynczo. Ale po kolei:
• na pierwszym miejscu nadal obowiązują 
porady telefoniczne. Do przychodni trzeba 
zadzwonić. Jeżeli sprawa dotyczy rejestracji 
do lekarza, a stan zdrowia na to pozwala - 
zostaje ustalony termin porady telefonicznej;
• jeśli lekarz lub pielęgniarka w trakcie po-
rady telefonicznej uzna, że taka porada to 
za mało, to poprosi pacjenta o przyjście do 
przychodni, a rejestracja ustali konkretny 
termin. Nie trzeba przychodzić szybciej, bo 
na pewno zrobi się kolejka i będzie trzeba 
czekać. Zasada taka dotyczy to nie tylko 
lekarzy rodzinnych, ale również lekarzy spe-
cjalistów czy Poradni Medycyny Pracy;
• jeżeli pacjenci zgłaszali potrzebę konty-
nuacji leków, które im się kończą, wówczas 
pielęgniarka posiadająca odpowiednie kwa-
lifikacje lub lekarz wypisuje leki, a e-recepta 
natychmiast pojawi się na Internetowym 
Koncie Pacjenta (IKP);
• punkt pobrań materiału do badań laborato-
ryjnych działa normalnie i jest czynny od ponie-
działku do piątku od 7.00 do 10.00. Jak przed 
godziną 7 przyjdzie 10 osób to momentalnie 
robi się kolejka. Nikt nie będzie odesłany, ale 
będą musiały te osoby poczekać. 

Taki sposób organizacji pracy przychodni 
jest o wiele trudniejszy niż po prostu otwarte 
drzwi. Ten sam personel musi obsługiwać 
telefony, domofon, zbierać dodatkowy wy-
wiad od pacjentów oraz otwierać drzwi. 
Wszystko po to, ponieważ nie chcemy, aby 

nasze przychodnie zostały zamknięte na 
stałe - z powodu kwarantanny personelu, a 
nasi pacjenci pozbawieni całkowicie naszej 
opieki. Musimy zdawać sobie sprawę z po-
wagi sytuacji i traktować zagrożenie na serio.

Niezależnie od kłopotów jaki przynosi 
taki sposób pracy przychodni pojawiają się 
korzyści dla pacjentów, m.in.:
• możliwość zamawiania kontynuacji lecze-
nia przez wystawienie e-recepty,

lekarz sporządza dokumentację medyczną 
pacjenta po zebranym wywiadzie, omówie-
niu wyników badań czy zaordynowanych 
lekach. Jeżeli macie państwo umówioną 
wizytę telefoniczną, to bardzo prosimy o 
przygotowanie się do niej: bycie w pobliżu 
telefonu, przygotowaniu sobie nazw leków, 
które bierzecie, przypomnienia sobie nu-
meru PESEL. To może być bardzo przydat-
ne. Niestety coraz częściej mimo trzykrot-

Przychodnia Optima Medycyna SA 
w Prudniku
ul. Nyska 1, ul. Ogrodowa 2a

tel. 77 547 01 40

Przychodnia Optima Medycyna SA 
w Dytmarowie
Dytmarów 2a

tel. 77 436 19 02

Przychodnia Optima Medycyna SA 
w Racławicach Śląskich
ul. Zwycięstwa 60
tel. 77 437 65 88

• brak konieczności przychodzenia do 
przychodni z każdą, nawet błahą sprawą,
• lekarz do nas oddzwoni (tego nigdy nie 
było) i udzieli nam konsultacji, może wysta-
wić receptę, skierowanie do laboratorium, 
czy do specjalisty. Jak już będą Państwo 
mieli IKP to wszystko będzie jeszcze prost-
sze. 
• osoby cierpiące na schorzenia przewle-
kłe nie są narażone na kontakt z osobami 
z infekcjami.    

Staramy się udoskonalić system łączno-
ści z nami, pracujemy nad nowymi rozwią-
zaniami. Na pewno usprawnią one kon-
takt na linii pacjent – rejestracja – lekarz. 
Pamiętajmy, że porada telefoniczna to nie 
jest zwykła rozmowa. Po takiej poradzie 

nych prób lekarze nie dodzwaniają się do 
pacjentów. Po trzech próbach dzwonią do 
kolejnych osób z listy. 

Dążymy do tego, aby można było składać 
zapotrzebowanie na leki drogą mailową. To 
rozwiązanie oraz posiadanie Internetowe-
go Konta Pacjenta sprawi, że aby otrzymać 
receptę na stale przyjmowane leki, będzie 
można z takiej formy łączności skorzystać. 

Jeśli masz problem ze zdrowiem, za-
dzwoń do przychodni przed osobistym 
przyjściem, na pewno pomożemy. To samo 
dotyczy dyżurów lekarskich podczas Noc-
nej i Świątecznej Opieki Medycznej. Pomoc 
od godziny 18.00 i w weekendy dotyczy 
pacjentów z nagłym zachorowaniem lub 
pogorszeniem stanu zdrowia. n

Działamy na warunkach obowiązujących w okresie epidemii
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INWESTYCJE INSPEKTORAT NADZORU BUDOWLANEGO

Nowe śmieciarki W pierwszej kolejności drogą 
elektroniczną i telefoniczną

P
rudnicki Zakład Usług Komu-
nalnych zaciągnął 2,5 mln 
złotych niskooprocentowa-

nej pożyczki z  Wojewódzkiego 
Funduszu Ochrony Środowiska i 
Gospodarki Wodnej. Dzięki środ-
kom na ulice gminy wyjadą nowe 
pojazdy służące do wywozu odpa-
dów komunalnych. (w) n

P
owiatowy inspektor nadzoru 
budowlanego Marek Ruda 
informuje o ograniczeniach 

związanych z aktualną sytuacją epi-
demiologiczną. Od 19 października 
sprawy w inspektoracie załatwiane 
będą w pierwszej kolejności drogą 
elektroniczną lub telefoniczną.
 Dokumenty wymagane przepi-
sami prawa budowlanego należy 
przesyłać w oryginalne (np. drogą 
elektroniczną) lub poprzez ePUAP 
(podpisane elektronicznie). Inspek-
torat przypomina, że podpis elektro-
niczny dotyczy nie tylko pisma prze-

wodniego ale także dołączanych do 
niego załączników. Dokumenty moż-
na też składać do przeznaczonej do 
tego celu skrzyni na korespondencję 
umieszczonej przy drzwiach wejścio-
wych do PINB przy ul. Jagiellońskiej 3.
 W sytuacjach niezbędnych przyję-
cia interesantów będą odbywać się w 
godzinach od 9.00 do 14.00 po wcześ-
niejszym telefonicznym umówieniu 
się (tel. 77 43 69 399). Osoby odwie-
dzające inspektorat zobowiązane są 
do zakrywania ust i nosa. Interesanci, 
którzy tego nie uczynią, nie zostaną 
wpuszczeni do budynku. (d) n
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MIASTA POWIATOWE

1 Biłgoraj 2840,14

47 Olesno 1301,09

77 Brzeg 999,65

86 Kędzierzyn-Koźle 921,30

96 Kluczbork 870,25

148 Namysłów 621,53

170 Prudnik 501,87

183 Strzelce Opolskie 471,05

206 Nysa 383,82

243 Krapkowice 228,82

250 Głubczyce 199,77

267* Koło 42,18

INNE MIASTA

1 Krynica Morska 12828,50

90 Paczków 1800,28

210 Otmuchów 1219,05

251 Biała 1057,00

273 Baborów 975,88

302 Głuchołazy 897,43

331 Korfantów 782,45

367 Głogówek 679,03

460 Gogolin 496,61

481 Tułowice 445,35

532 Kietrz 325,98

538 Prószków 313,35

604 Zdzieszowice 75,71

607* Bieżuń 15,01

GMINY WIEJSKIE

1 Ożarowice 7017,95

164 Branice 2196,71

468 Reńska Wieś 1372,72

679 Strzeleczki 1070,61

729 Walce 1008,47

979 Pakosławice 746,46

1161 Kamiennik 575,82

1280 Lubrza 439,49

1507 Łambinowice 114,08

1538* (18 gmin) 0,0

POWIATY

1 przasnyski 1893,30

18 namysłowski 559,18

43 kluczborski 443,80

58 prudnicki 403,22

86 nyski 351,96

107 oleski 318,11

108 kędzierzyńsko-kozielski 316,39

264 brzeski 138,87

271 krapkowicki 124,36

274 opolski 120,33

276 strzelecki 118,87

314* sochaczewski 14,74
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Prudnicki samorząd powiatowy efektywnie pozyskiwał środki 
unijne w ostatnich latach

A
utorzy rankingu opubli-
kowanego przez magazyn 
„Wspólnota” – Paweł Swia-
niewicz i Julita Łukomska 

podkreślają, że 2018 i  2019 były 
latami rekordowymi pod względem 
wykorzystanych środków unij nych, 
ponad 16 miliardów złotych każde-
go roku. Okres 2014 – 2019 to niecałe 
dwie kadencje samorządu. Dla osób 
sprawujących władzę to ważna 
uwaga, dla mieszkańców tylko 
drugorzędna.

 Kwota pozyskana przez Prudnik 
nie imponuje, to nieco ponad pół 
tysiąca złotych na jednego miesz-
kańca i to klasyfi kuje naszą gminę 
na 170 miejscu wśród 267 miast 
powiatowych w Polsce. Ponad 2,5 
razy więcej środków pozyskał wo-
jewódzki rekordzista wśród miast 
powiatowych – Olesno (1301,09 
zł). Co ciekawe Prudnik najlepiej 
pozyskiwał środki wśród miast 
powiatowych południa regionu – 
Nysy, Głubczyc oraz Krapkowic. Od 
tych dwóch ostatnich miast ponad 
dwukrotnie!

 W „lidze” miast niepowiato-
wych bardzo dobre, 251. miejsce 
(tu konkurentów było 606.) zajęła 
Biała, której władze wypracowały 
przez kilka lat 1057 zł  unijnych 
środków na mieszkańca. Do grupy 
k r a j o w y c h  ś r e d n i a k ó w  m o ż n a 
zaliczyć Korfantów (782,45 zł)  i 
Głogówek (679,03 zł). Burmistrzo-
wie tych miast nie mają się czego 
wstydzić, ale też nie są prymusa-
mi. Wspólnotowe euro omijało 
s z e r o k i m  k r ę g i e m  n i e d a l e k i e 
Zdzieszowice (tylko 75,71 zł!).  Z 
r a n k i n g u  w y n i k a ,  ż e  m n i e j s z e 
gminy miejsko-wiejskie pozyski-
wały środki unijne lepiej od sil-
niejszych gmin – stolic powiatów. 
To pozorna przewaga, ponieważ 
w małych gminach przelicznik na 

mieszkańca jest korzystniejszy od 
większych demograficzne gmin 
powiatowych.

 Strzeleczki (1070,61 zł) i Walce 
(1008,47 zł) to z kolei średniaki w 
kategorii gmin wiejskich. Wynik Lu-
brzy (439,49 zł) daje temu samorzą-
dowi 1280. miejsce w Polsce. Środki 
pozyskane w takiej kwocie na tle 
kraju nie zachwycają. W Polsce jest 

aż 18 gmin wiejskich, które w latach 
2014 – 2019 nie pozyskały na rozwój 
nawet eurocenta.

 Samorząd Powiatu Prudnickiego 
wypada w swoim rankingu nadspo-
dziewanie dobrze, zdobywając me-
dalowe, trzecie miejsce w regionie 
i 58. W kraju. Pod tym względem 
starosta Radosław Roszkowski może 
mieć powody do zadowolenia. n

Powiat w czołówce, gminy średnio
RANKING WYKORZYSTANIA ŚRODKÓW EUROPEJSKICH PRZEZ SAMORZĄDY   

Andrzej DEREŃ

Rekordziści potrafi li pozyskać ponad 10 tys. zł pieniędzy 
unijnych na jednego mieszkańca. Jak ta sztuka udała się 
samorządom ziemi prudnickiej? Generalnie jest średnio.

* - ostatnie miejsce

eprasa.pl 7e0c8c8760
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Największa inwestycja  
w historii gminy

GŁOGÓWEK

Andrzej DEREŃ

Gmina Głogówek szykuje się do kolejnego etapu modernizacji 

oczyszczalni ścieków. To największa, jednorazowa inwestycja 

samorządu w jego historii. Budżet zadania to 7,7 mln zł!

Umowę na dofinansowanie podpisali (od lewej): wicemarszałek województa opolskiego Szymon Ogłaza, 
prezes Zakładu Komunalnego w Głogówku Jarosław Świderski oraz burmistrz Głogówka Piotr Bujak

Panu Antoniemu Ożóg  

wyrazy głębokiego współczucia  
z powodu śmierci 

MAMY
składają  

kolerzanki i koledzy,  

pracownicy i słuchacze szkoły Lider 

Z głębokim żalem  
Koledze, Przyjacielowi, Prezesowi Antoniemu Ożóg, 

wyrazy współczucia i słowa wsparcia  
z powodu śmierci 

MAMY

Składają  
koledzy i przyjaciele, zarząd i członkowie 

 Koła Pszczelarzy w Glucholazach 

P
rzed  n a m i  n a j w i ę k s z a  w 
historii Gminy Głogówek 
j e d n o r a z o w a  i n w e s t y c j a 
– mówi burmistrz Głogów-

k a  P i o t r  B u j a k .  -  M o d e r n i z a c j a 
oczyszczalni ścieków w Głogów-

ku będzie kosztowała 7 mln 700 
t y s .  z ł .  J e d n o r a z o w o  n i g d y  w 
h i s t o r i i  G m i n y  ż a d n e  z a d a n i e 
n i e  b y ł o  b a r d z i e j  k o s z t o w n e . 
Na ten cel pozyskaliśmy bardzo 
wysokie unijne dofinansowanie, 
bo sięgające 50 proc. W ramach 
zadania oczyszczalnia przejdzie 
g r u n t o w n ą  m o d e r n i z a c j ę ,  a  t o 
bardzo istotne, bo ostatni remont 
przeprowadzono na obiekcie aż 
w 1997 r. Co istotne, za nami już 
pierwszy etap modernizacji, war-
ty blisko 1,5 mln zł zakończony w 
tym roku.

 W  r a m a c h  i n w e s t y c j i  p o -

w s t a n ą  n o w e  o b i e k t y ,  m . i n . : 
z b i o r n i k  p o m p o w n i  o r a z  u r z ą -

d z e n i a  d o  u s u w a n i a  s k r a t e k  i 
piasku. Zmodernizowane zosta-
ną zespoły pompowe, rurociągi 
i zbiorniki.

 We wtorek 13 października w 
Głogówku burmistrz Głogówka 
Piotr Bujak i wicemarszałek wo-
j e w ó d z t w a  o p o l s k i e g o  S z y m o n 
Ogłaza podpisali umowę na dofi-
nansowanie inwestycji.

- W ramach Regionalnego Progra-
mu Operacyjnego stworzyliśmy 
poddziałanie, które nazywa się 
Gospodarka wodno-ściekowa – 
m ó w i  d l a  „ T P ”  w i c e m a r s z a ł e k 
Ogłaza. - Dzięki temu możemy dziś 
w Głogówku podpisać umowę na 
modernizację oczyszczalni ście-
ków. Efekty ten inwestycji przez 
lata będą służyły mieszkańcom 
miasta i gminy. Cieszę się, że ta 
f o r m a  d o f i n a n s o w a n i a  t r a f i ł a 
właśnie tutaj. n
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Wyższe emerytury i renty dla dzia-

łaczy opozycji antykomunistycznej

Rządowy projekt ustawy o zmianie 
ustawy o działaczach opozycji antyko-
munistycznej oraz osobach represjo-
nowanych z powodów politycznych 
oraz niektórych innych ustaw ma na 
celu choć częściowe zadośćuczynie-
nie krzywdom doznanym ze strony 
reżimu komunistycznego przez 
osoby, które swoim poświęceniem 
przyczyniły się do obalenia ustroju 
totalitarnego oraz odrodzenia demo-
kratycznego i niepodległego państwa 
polskiego. Nowe świadczenie wy-
równawcze będzie im częściowo re-
kompensowało ekonomiczne skutki 
doznanych w okresie PRL represji. W 
efekcie ulegną zmniejszeniu różnice 
w uprawnieniach osób zaangażowa-
nych w działalność niepodległościo-
wą w latach 1939–1956 i 1957–1989.

Osoby zaangażowane w walkę o 
niepodległość i suwerenność Polski 
w latach 1956–1989 były poddawane 
przez reżim komunistyczny licznym 
represjom i szykanom. Do najczęst-
szych należało uwięzienie, interno-
wanie, usunięcie z uczelni, karne 
wcielenie do wojska, pozbawienie 
możliwości wykonywania zawodu, 
uniemożliwienie podjęcia zatrudnie-
nia w wybranych miejscach, zwolnie-
nie z pracy, pozbawienie możliwości 
awansowania, zapisy cenzury, degra-
dowanie na gorsze stanowiska służbo-
we, pozbawienie nagród oraz premii 
itp. W zasadzie każda z tych szykan 
rzutowała negatywnie przez wiele lat 
na otrzymywane przez działaczy opo-
zycji wynagrodzenie, a niektóre z nich 
skutkowały nawet jego czasowym 
pozbawieniem. Represje te negatyw-

nie oddziaływały na status material-
ny osób im poddanych nie tylko w 
okresie ich stosowania, ale i później 
– nawet do dnia dzisiejszego. Konse-
kwencją bowiem otrzymywania przez 
lata niższego wynagrodzenia jest 
pobieranie obecnie przez dawnych 
działaczy opozycji antykomunistycz-
nej niższych emerytur i rent.

Prawo do świadczenia wyrównaw-

czego będzie miała każda osoba o po-
twierdzonym przez Szefa Urzędu do 
Spraw Kombatantów i Osób Represjo-
nowanych (UdSKiOR) statusie działa-
cza opozycji antykomunistycznej lub 
osoby represjonowanej z powodów 
politycznych, której emerytura, renta 
inwalidzka albo renta z tytułu niezdol-
ności do pracy jest niższa niż 2400 zł. 
Wysokość świadczenia wyrównaw-

czego będzie równa różnicy pomiędzy 
2400 zł, a kwotą emerytury lub renty 
pobieranej przez osobę uprawnioną. 
Takie rozwiązanie sprawi, że pomoc 
państwa trafi wyłącznie do działaczy 
o niskich świadczeniach –nie otrzy-
mają jej zaś ci działacze, którzy co 
prawda byli szykanowani w PRL (w 
tym również ekonomicznie), ale w 
nowej rzeczywistości radzili sobie na 
tyle dobrze, że ich świadczenia eme-
rytalno-rentowe nie są niższe niż 2400 
zł. Kwota ta będzie corocznie podwyż-
szana na zasadach analogicznych jak 
rewaloryzowane są renty i emerytury.

W ustawie przez „kwotę emerytury 
lub renty” rozumie się wysokość po-
bieranej emerytury lub renty brutto 
lub sumę tych świadczeń, ewentu-

alnie wraz z kwotą wypłacaną przez 
zagraniczne instytucje właściwe do 
spraw emerytalno-rentowych. Z tej 
sumarycznej kwoty wyłącza się doda-
tek pielęgnacyjny oraz inne dodatki 
i świadczenia wypłacane wraz z tymi 
świadczeniami na podstawie odręb-
nych przepisów, przed dokonaniem 
odliczeń, potrąceń i zmniejszeń.

Postępowanie w sprawie przyzna-
nia świadczenia wyrównawczego 
wszczynane jest na wniosek osoby 
uprawnionej. Wniosek taki osoba 
uprawniona powinna złożyć do or-
ganu rentowego wypłacającego jej 
emeryturę lub rentę (Zakład Ubezpie-
czeń Społecznych, Kasa Rolniczego 
Ubezpieczenia Społecznego, Zakład 
Emerytalno-Rentowy MSWiA, Biuro 
Emerytalne Służby Więziennej, woj-
skowe biura emerytalne). I ten organ 
będzie wydawał decyzję w sprawie 
świadczenia wyrównawczego oraz 
będzie to świadczenie wypłacał. W 
razie zbiegu prawa do świadczeń 
emerytalno-rentowych, wypłacanych 
przez różne organy właściwe, decyzję 
w sprawie świadczenia wyrównaw-

czego będzie wydawał i świadczenie 
to wypłacał Zakład Ubezpieczeń 
Społecznych.

Wniosek zawierać będzie pod-

stawowe dane osobowe oraz tele-
adresowe osoby wnioskodawcy, a 
także nazwę banku (ew. SKOK-u) i 
numer rachunku, na który ma zostać 
wypłacone świadczenie. Do wniosku 
dołącza się dokumenty potwier-
dzające nadanie statusu działacza 
opozycji antykomunistycznej lub 
osoby represjonowanej z powodów 
politycznych. W przypadku osób 
uprawnionych do emerytury i renty 
zagranicznej lub innego świadczenia 
zagranicznego o podobnym charak-
terze, dodatkowo także dokument 
potwierdzający prawo do świadczeń 
i ich wysokość, wystawiony przez 
zagraniczną instytucję właściwą do 
spraw emerytalno-rentowych.

Od decyzji o odmowie przyznania 
prawa do świadczenia wyrównaw-

czego wnioskodawcy przysługiwać 
będzie prawo odwołania do właści-
wego sądu w terminie i na zasadach 
określonych w przepisach Kodeksu 
Postępowania Cywilnego. Świad-
czenie wypłacane będzie wraz z 
emeryturą lub rentą. Ewentualne 
potrącenia i egzekucje będą dokony-
wane od łącznej kwoty emerytury lub 
renty i świadczenia wyrównawczego. 
Na wniosek osoby uprawnionej do 
świadczenia zamieszkałej za granicą, 
świadczenie wyrównawcze wypła-
cane będzie z emeryturą lub rentą w 
państwie zamieszkania, na rachunek 
bankowy tej osoby za granicą.

Świadczenie wyrównawcze będzie 
finansowane ze środków budżetu 
państwa. Szacuje się, że z grona ok. 
14 tys. działaczy opozycji antykomu-
nistycznej i osób represjonowanych 
z powodów politycznych, pobiera-
jących obecnie emerytury i renty, z 
dobrodziejstw ustawy skorzysta ok. 
9 tys. osób. Prognozowany obecny 
koszt wykonania ustawy to ok. 62 mln 
zł rocznie.

Dodatkowo w ustawie znalazły 
się przepisy przyznające działaczom 
opozycji antykomunistycznej i oso-
bom represjonowanym z powodów 
politycznych:
• ulgę taryfową w wysokości 50% przy 

przejazdach środkami komunikacji 
miejskiej;
• ulgę w wysokości 51% na przejazdy 
na podstawie biletów jednorazowych 
w komunikacji krajowej środkami 
publicznego transportu zbiorowego:
• kolejowego w 1. i 2. klasie pociągów 
osobowych i pospiesznych,
• autobusowego w komunikacji zwy-
kłej i przyspieszonej,
• kolejowego w 2. klasie pociągów in-
nych niż osobowe i pospieszne; osoba 
korzystająca z przejazdu w klasie 1. 
obowiązana będzie do uiszczenia do-
płaty w wysokości stanowiącej różni-
cę między należnością za pełnopłatny 
przejazd w klasie 1. a należnością za 
pełnopłatny przejazd w klasie 2.

Zakres ww. ulg będzie więc iden-
tyczny jak w przypadku ulg posiada-
nych obecnie przez kombatantów.

Ustawa umożliwia także Szefowi 
UdSKiOR:
• zlecanie organizacjom pozarządo-
wym, na podstawie przepisów ustawy 
o działalności pożytku publicznego i 
o wolontariacie, wykonywania zadań 
opiekuńczych na rzecz działaczy 
opozycji antykomunistycznej i osób 
represjonowanych z powodów poli-
tycznych. Do niedawna takie zadania 
mogły być zlecane tylko na rzecz 
kombatantów. A sprawdziły się do-
skonale np. przy dowozie im ciepłych 
posiłków w dobie pandemii;
• zgłaszanie do ubezpieczenia zdro-
wotnego i opłacanie składek za tych 
działaczy opozycji antykomunistycz-
nej i osób represjonowanych z powo-
dów politycznych, którzy nie podle-
gają ubezpieczeniu społecznemu w 
Rzeczypospolitej Polskiej lub nie po-
bierają emerytury lub renty. Co waż-
ne obowiązek ubezpieczenia zdro-
wotnego (opłacania składek przez 
Szefa UdSKiOR) powstaje z dniem 
złożenia Szefowi UdSKiOR oświad-
czenia o niepodleganiu przepisom o 
systemie ubezpieczeń społecznych i 
braku innego tytułu do objęcia ubez-
pieczeniem zdrowotnym. Konieczna 
jest tu więc inicjatywa osoby upraw-

nionej, tj. złożenie odpowiedniego 
oświadczenia Szefowi UdSKiOR.

Ustawa wyłącza spod egzekucji jed-
norazową i okresową pomoc pienięż-
ną przyznawaną przez Szefa UdSKiOR 
kombatantom, ofiarom represji 
politycznych, wdowom/wdowcom 
pozostałym po nich, działaczom opo-
zycji antykomunistycznej, osobom 
deportowanym do pracy przymuso-
wej lub osadzonym w obozach pracy, 
represjonowanym politycznie żoł-
nierzom zastępczej służby wojskowej 
oraz cywilnym niewidomym ofiarom 
działań wojennych. Pomoc ta jest 
przyznawana osobom w trudnej sy-
tuacji materialnej, zdrowotnej oraz w 
związku z zaistnieniem zdarzeń loso-
wych. Ma zatem charakter podobny 
do świadczeń opieki społecznej, które 
są już obecnie wyłączone spod egze-
kucji i w związku z tym spod takiej 
egzekucji należy wyłączyć również 
pomoc pieniężną przyznawaną przez 
Szefa UdSKiOR.

Senat przyjął ustawę bez poprawek. 
Weszła ona w życie 15 października br.

Pomoc dla rolników 

w czasie pandemii

Rządowy projekt ustawy o zmianie 
ustawy o wspieraniu rozwoju obsza-
rów wiejskich z udziałem środków 

Europejskiego Funduszu Rolnego na 
rzecz Rozwoju Obszarów Wiejskich 
w ramach Programu Rozwoju Ob-
szarów Wiejskich na lata 2014-2020 
oraz ustawy o krajowym systemie 
ewidencji producentów, ewidencji 
gospodarstw rolnych oraz ewidencji 
wniosków o przyznanie płatności 
(wyjątkowo długi tytuł) uruchamia 
dodatkowy instrument wsparcia fi-
nansowego rolników prowadzących 
działalność rolniczą w celach zarob-
kowych, których gospodarstwa zosta-
ły poszkodowane w wyniku kryzysu 
związanego z COVID-19.

W tym celu ustawa wprowadza 
do systemu prawnego podstawę 
prawną do wdrożenia w ramach 
P r o g r a m u  R o z w o j u  O b s z a r ó w 
Wiejskich na lata 2014–2020 (PROW 
2014–2020) działania „Wyjątkowe 
tymczasowe wsparcie dla rolników, 
mikroprzedsiębiorstw oraz małych i 
średnich przedsiębiorstw szczególnie 
dotkniętych kryzysem związanym 
z COVID-19”. Na ten cel przezna-
czone jest ok. 2% środków z budżetu 
PROW 2014–2020, dotychczas nie 
wykorzystanych.

Pomoc w ramach tego działania, 
na wniosek rolnika, jest przyznawana 
w drodze decyzji administracyjnej 
przez kierownika biura powiatowego 
Agencji Restrukturyzacji i Moder-
nizacji Rolnictwa (ARiMR). Przepisy 
ustawy upraszczają i skracają proce-
durę rozpatrywania wniosków. Tak, 
aby mogły one zostać zrealizowane 
do końca 2020 roku. Np.:
• odwołanie od decyzji administracyj-
nej w sprawie o przyznanie pomocy 
rozpatrywane jest nie w ciągu 2 mie-
sięcy, a 14 dni;
• decyzję doręcza się jedynie na żądanie 
strony, złożone w ciągu 7, a nie 14 dni;
• termin na wniesienie odwołania od 
decyzji też jest określony tylko na 7, a 
nie 14 dni;
• zabezpieczeniem należytego wy-
konania zobowiązań określonych w 
umowie o przyznaniu pomocy jest 
weksel niezupełny (in blanco), do-
datkowo - nie tylko w okresie trwania 
stanu zagrożenia epidemicznego lub 
stanu epidemii;
• wniosek o przyznanie pomocy jest 
jednocześnie wnioskiem o płatność;
• wniosek o przyznanie pomocy 
(wniosek o płatność) składa się 
n a  f o r m u l a r z u  o p r a c o w a n y m 
przez agencję płatniczą i przez nią 
udostępnionym;
• producenci rolni lub potencjalni 
beneficjenci niewpisani do ewidencji 
producentów rolnych mogą złożyć 
wniosek o wpis do tej ewidencji łącz-
nie z wnioskiem o przyznanie pomo-
cy w ramach dodawanego działania.

Pomoc będzie mieć formę jednora-
zowej płatności ryczałtowej, a jej wy-
sokość będzie uzależniona od rodzaju 
i skali prowadzonej produkcji rolnej. 
Maksymalna kwota wsparcia dla rol-
nika nie może przekroczyć 7 tys. euro. 
Udzielane ono będzie hodowcom 
bydła (także mlecznego), świń, owiec, 
kóz, drobiu rzeźnego i nieśniego 
oraz rolnikom uprawiającym rośliny 
ozdobne w ogrzewanych szklarniach 
lub tunelach foliowych.

Senat przyjął ustawę bez poprawek. 
Weszła ona w życie 25 sierpnia br. 
Ostateczny termin naboru wniosków, 
przedłużony o tydzień przez ARiMR, 
upłynął 7 października br. Z informa-
cji przekazanych przez ARiMR wy-
nika, że do 5 października wpłynęło 
ponad 182 tys. wniosków.

Zwolnienia z podatku 

od spadków i darowizn

Projekt ustawy autorstwa posłów 
z Klubu Parlamentarnego Koalicja 
Obywatelska - Platforma Obywatel-
ska, Nowoczesna, Inicjatywa Polska, 
Zieloni ma na celu zwolnienie od 
podatku nabycia w drodze dzie-
dziczenia lub darowizny własności 
rzeczy lub praw majątkowych przez 
dodatkową kategorię osób.

W tym celu ustawa zrównuje 
ze zstępnymi osoby, które przeby-
wają lub przebywały w rodzinie 
zastępczej,  w rodzinnym domu 
dziecka, w placówce opiekuńczo-
-wychowawczej lub w regionalnej 
placówce opiekuńczo-terapeutycz-
nej, w przypadku gdy darczyńcą jest 
osoba tworząca rodzinę zastępczą, 
prowadząca rodzinny dom dziecka, 
pracująca z dziećmi w placówce 
opiekuńczo–wychowawczej lub 
w regionalnej placówce opiekuń-

c z o – t e r a p e u t y c z n e j .  P o d o b n i e 
ustawa zrównuje ze wstępnymi 
osoby tworzące rodzinę zastępczą, 
prowadzące rodzinny dom dziecka, 
pracujące z dziećmi w placówce 
opiekuńczo–wychowawczej lub 
w regionalnej placówce opiekuń-

czo–terapeutycznej, w przypadku 
gdy spadkobiercą jest osoba, która 
znajduje się lub znajdowała się pod 
jej opieką. A wstępnych (rodziców, 
dziadków, pradziadków) i zstępnych 
(dzieci, wnuki, prawnuki), tak jak i 
małżonka, pasierba, zięcia, synową, 
rodzeństwo, ojczyma, macochę i teś-
ciów zalicza się do I grupy podatko-
wej, najbardziej uprzywilejowanej 
- zwolnionej z podatku od spadków 
i darowizn (pod pewnymi warunka-
mi określonymi w ustawie).

Senat przyjął ustawę bez poprawek. 
Wejdzie ona w życie 27 października 
br. n
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GŁOGÓWEK POD PARAGRAFEM 

Z Kukizem o zbiorniku  
w Racławicach Śląskich

Zbyt 
szybko 

Gdy sąsiad pali gejami…
GRAnicA PRzyzWOitOści

Damian WICHER

Ta skandaliczna treść, opatrzona fotografią domu z kominem na tle tęczy, ukazała się na 
fanpage’u… nauczyciela, radnego powiatu i dyrektora biura senatorskiego

Dwaj nieokiełzani kierowcy 
stracili prawo jazdy na kwartał 
za rażące naruszenie prawa 

Spotkanie odbyło się w Urzędzie Miejskim w Głogówku

Po kilku dniach post został usunięty

D
wudziestojednoletni miesz-

kaniec województwa śląskie-

go wpadł w sidła „niebie-

skich” w Łące Prudnickiej. 
- Kierujący renault na obowiązu-

jącej pięćdziesiątce poruszał się z 
prędkością 108 km/h – informuje st. 
asp. Andrzej Spyrka, oficer prasowy 
Komendy Powiatowej Policji. 

 Drugi z zatrzymanych (w Dobro-

szewicach) miał na liczniku 104 km/h. 
W tym przypadku piratem drogowym 
okazał się 36-letni głuchołazianin.  
- Obaj kierowcy już stracili prawo 
jazdy na 3 miesiące. Dodatkowo za 
swoje zachowanie na jezdni zostali 

ukarani wysokimi mandatami, a na 
ich konto trafiło po 10 punktów kar-

nych – wylicza rzecznik Spyrka. 

 Policja przypomina, że jesień to 
okres pogarszających się warunków 
atmosferycznych. 
- Jest to związane między innymi z 
intensywnymi opadami deszczu, 
porywistym wiatrem, czy też szybko 
zapadającym zmrokiem – przema-

wia do wyobraźni sierżant Andrzej 
Spyrka. – Dlatego apelujemy o roz-

wagę i rozsądek na drodze! (w) n

W 
piątek 16 października w 
Głogówku doszło do spot-

kania burmistrza Piotra 
Bujaka z posłem Pawłem Kukizem.
- Tematem rozmów były ostatnie 
zalania na terenie gminy Głogówek, 

sytuacja na Osobłodze oraz potrzeba 
powstania zbiornika retencyjnego 
w Racławicach Śląskich – informuje 
samorząd na portalu społecznościo-

wym. (d) n

D
ariusz Kolbek, bo o nim 
mowa, został już „publicz-

nie zlinczowany”.  
- Totalne dno! – grzmiał 

w  m e d i a c h  s p o ł e c z n o ś c i o w y c h 
były komendant prudnickiej policji 
Edward Bednarski. 

 Dziennikarz Janusz Wiszniew-

s k i  d e d y k u j e  r a d n e m u  P r a w a  i 
S p r a w i e d l i w o ś c i  c y t a t  z  k u l t o -

wego filmu: „Wie pan, że nie ma 
w słowniku ludzi  kulturalnych 
słów, które mogłyby dostatecz-

nie obelżywie określić pańskie 
postępowanie”.
- Darku, chyba teraz przesadziłeś! 
– zwraca się do współobywatela 
Głogówka. – Nawet twój antysemi-

tyzm, walka z ateistami i wszystkimi, 
którzy nie zgadzają się z waszymi 
poglądami, nie upoważnia ciebie do 
takich udostępnień! Mam nadzieję, 
że senator RP pozbawi cię wszelkich 
stanowisk i apanaży! Wstyd, to mało 
powiedziane!

 Oburzenia nie kryje też Mirosław 
Czupkiewicz, radny i prezes Prudni-

ckiego Towarzystwa Budownictwa 
Społecznego.

- Nie potrafię nawet wpisać twojego 
imienia... Panie Kolbek, teraz to już 
przegiął pan „pałę”! Ale to wstręt-

ne i niegodne nauczyciela i osoby 
publicznej…

 Jeden z internautów nawiązał w 
komentarzu do haniebnej wypowie-

dzi wiceprzewodniczącej Parlamen-

tu Europejskiego. 
-  Pani Barley nie przeprosiła za 
z a g ł o d z e n i e  f i n a n s o w e  P o l s k i . 
Ciekawe, czy pan Kolbek przeprosi 
za udostępnienie tego głupiego 
postu. 

 Krytycznie do incydentu odniósł 
się senator Jerzy Czerwiński. 
- Po co mu to?! – dziwił się podczas 
rozmowy z naszą gazetą. – Uwa-

żam, że pan Dariusz posunął się 
za daleko i powinien przeprosić. 
Taka treść może przywoływać złe 
skojarzenia. Ja tego nie firmuję i 
odradzam zbyt intensywne eksplo-

atowanie pewnych tematów. Pan 
Kolbek jest nie tylko pracownikiem 
mojego biura, prowadzi też własną 
działalność polityczno-społeczną, 
ma swoje poglądy, nie jest osobą 
anonimową. 

- Jeśli ktoś poczuł się urażony, prze-

praszam – kaja się za pośrednictwem 
„TP” Dariusz Kolbek. – Śmieszne to 
było dla mnie - ta tęcza wychodząca z 
komina… Odruchowo udostępniłem 
ten post, wydał mi się zabawny, mo-

że nie przemyślałem tego do końca 
– wyjaśnia. – Nie popieram ruchu 
LGBT, ale nigdy bym nie pozwolił wy-

rządzić komuś krzywdy lub pozba-

wić życia, ze względu na odmienną 
orientację seksualną, narodowość 
itd. Każdy ma prawo się różnić. Za-

wsze wychodziłem z założenia, że 
trzeba bronić słabszych, a za takich 
uważam właśnie gejów czy lesbijki. 

 Rajca PiS zapewnia, że nie jest 
uprzedzony do homoseksualistów.
- To indywidualna sprawa każdego 
człowieka, czy jest homo, hetero, czy 
bi. Ale niech każdy okazuje uczucia lub 
popęd w domu i zachowa swoje upo-

dobania dla siebie i swojego partnera. 
Nie wiem, jakbym zareagował, gdy-

bym, na przykład, szedł ulicą z dziećmi 
i został zaczepiony przez dwóch pra-

wie nagich panów. Są pewne granice… 
Środowisko LGBT jest dziś w takiej 
ofensywie, że należy się zastanowić, 
kto kogo powinien się bać. n
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Biuro reklam i ogłoszeń
Prudnik, ul. Kościuszki 13a, tel. 77 436 28 77

e-mail: reklama@tygodnikprudnicki.pl
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KORFANTÓW  PRUDNIK

Zaraza z Wuhan zatrzasnęła 
drzwi do „pośredniaka”

Gmina dokumentuje szkody

Damian WICHER

Koronawirus dotarł do Powiatowego Urzędu Pracy w Prudniku

Podczas trudnej sytuacji powodziowej jaka miała miejsce 

w ostatnich dniach korfantowski samorząd, mieszkańcy 

i strażacy dokumentowali szkody dokonane przez wodę.

Wszystkim, którzy byli z nami

w ciężkich chwilach oraz uczestniczyli 
w ostatniej drodze

ś.p. Jana DOLUK

ukochanego męża, ojca, dziadka i przyjaciela

serdeczne podziękowania składa 
pogrążona w żałobie Rodzina

z a b e z p i e c z a ł  t e r e n y  w  c z a s i e 
suszy” – informuje korfantowski 
magistrat.

 Na portalu społecznościowym 
opublikowane zostały filmy i fo-

W
yk o r z y s t a m y  j e  d o  k o -
l e j n y c h  w n i o s k ó w  o 
jego (zbiornika – przyp. 

r e d . )  b u d o w ę .  Z b i o r n i k  m a ł e j 
retencji nie tylko pełniłby funk-
cję przeciwpowodziową, ale też 

t o g r a f i e  z  z a l a n y m i  o b s z a r a m i 
m.in. w  Ścinawie Małej,  Ścinawie 
Nyskiej,  Przechodzie,  Korfanto-
wie,  Włostowej,  Rynarcicach  i  Je-
gielnicy.

 G m i n y  K o r f a n t ó w  i  P r u d n i k 
p r o w a d z ą   w s p ó l n e  d z i a ł a n i a 
zmierzające do budowy zbiornika 
wodnego  na granicy terytoriów 
obu samorządów, między Ścinawą 
Nyską, Ścinawą Małą i Piorunko-
wicami. Rady miejskie obu gmin 
podjęły już uchwały o współpracy w 
tej sprawie. (d) n

O 
pierwszym potwierdzonym 
p r z y p a d k u  S A R S - C o V - 2 
wśród pracowników dyrek-

tor Grażyna Klimko informowała 
„TP” już przed tygodniem. Wów-
czas na kwarantannie przebywały 
trzy osoby. Służby sanitarne odmó-
wiły wykonania testów załodze.
– Uzyskałam informację z sanepidu, 
że na razie nie ma takiej opcji, żeby 
wszyscy byli przebadani – mówiła 
naszej redakcji szefowa PUP.

 Stacja Sanitarno-Epidemiolo-
giczna zasłaniała się kontrowersyj-
nymi przepisami, wedle których ry-
zyko zakażania istnieje w przypadku 
bliskiego kontaktu bez maseczki 
przez co najmniej kwadrans.
– Co ja mogę zrobić? Taki jest prze-
pis, ja tego nie wymyśliłam – komen-
towała dyrektor Grażyna Klimko.

 Koniec końców przetestowano 
całą kadrę. Koronawirusa stwier-

dzono u 5 osób. Pierwsza z nosicie-
lek niewidocznego wroga z Chin 
– jak podejrzewa dyrektor Klimko 
– została zakażona przez swoje-
go syna, który jest ratownikiem 
medycznym.
– Na pewno do zakażania nie doszło 
w miejscu pracy – przekonywała.  

 Powiatowy Urząd Pracy jest nie-
czynny dla petentów do odwołania. 
Z pracownikami można kontakto-
wać się telefonicznie i mailowo, na-
tomiast dokumenty należy składać 
w specjalnej skrzynce na terenie 
jednostki. n
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MONITOR POWIATOWY
I NFORMATOR SAMORZĄDOWY POWIATU PRUDN ICK IEGO

Aktualności z Powiatu Prudnickiego znajdziesz również na stronie http://powiatprudnicki.pl/ oraz na Facebooku starostwa:       /StarostwoPowiatoweWPrudnikua:       /S

Dzięki dobrej współpracy Powiatu Prudnickiego i Konwentu Braci 
Bonifratrów w budynku zakonu powstaną warsztaty terapii zajęciowej

KOMUNIKACJA POMOC NIEPEŁNOSPRAWNYM

Droga już otwarta Nowe warsztaty terapii zajęciowej
Komunikat w sprawie 
pracy wydziałów Starostwa 
Powiatowego w Prudniku

Wydział Komunikacji i Trans-

portu wznowił bezpośrednią 

obsługę interesantów 20 paź-

dziernika. Praca odbywa się na 

dwie zmiany, w związku z tym 

wydział czynny jest w godzinach 

7.30-18.00. Wydłużeniu uległy 

również godziny otwarcia kasy 

urzędu, która będzie czynna od 

7.30 do 17.30.

W związku z wykryciem prze-

padków zakażenia COVID-19 

m.in  wśród pracowników Wy-

działu Geodezji, Kartografii i 

Katastru obsługa interesantów 

będzie odbywała się jedynie na 

parterze budynków starostwa. 

Dla ułatwienia obsługi pracow-

nicy proszą o umawianie wizyty 

telefonicznie lub mailowo.

Przypominamy, że na terenie urzę-

du obowiązuje nakaz zasłaniania 

ust i nosa oraz dezynfekcja rąk.

Aktualne komunikaty w sprawie 

funkcjonowania Starostwa Po-

wiatowego w Prudniku można 

znaleźć na stronie internetowej 

powiatprudnicki.pl lub na pro�lu 

urzędu na portalu Facebook.  

N
a ten cel udało się pozyskać 
750 tys. zł z Państwowego 
Funduszu Rehabilitacji 
Osób Niepełnosprawnych. 

Podobną kwotę zainwestują również 
zakonnicy. Warsztaty mają rozpocząć 
swoją działalność już od września 2021 
r. Będzie zlokalizowana w budynku 
zajmowanym kiedyś przez oddział 
ginekologiczno-położniczy. Powstanie 
tam 10 pracowni, w których ulokowane 
zostaną zajęcia w ramach rehabilitacji 
społecznej i zawodowej.

Konsekwentne i skuteczne współdzia-
łanie przeora Eugeniusza Kreta i kierow-

nik PCPR Jolanty Barskiej ma nareszcie 
szanse zostać zwieńczone sukcesem i od 
dawana oczekiwana przez osoby niepeł-
nosprawne placówka zaistnieć w kata-
logu instytucji Powiatu Prudnickiego. 
Mam nadzieję, że dzięki tym funduszom 
powstanie miejsce, gdzie we wspania-
łych warunkach te osoby będą mogły od-
bywać kształcenie i rehabilitację – mówił 
starosta Radosław Roszkowski.

 Ze wsparcia w nowo utworzonej 
placówce będzie mogło skorzystać 50 
uczestników. Będą to pierwsze war-
sztaty terapii zajęciowej na terenie 
powiatu prudnickiego. n

Oddano już do użytku jedną z większych, w ostatnich latach, inwestycji 
drogowych w Powiecie Prudnickim. W czwartek, 1 października 
uroczystego przecięcia wstęgi dokonali Posłanka na Sejm RP Violetta 
Porowska, Starosta Prudnicki Radosław Roszkowski, Burmistrz Białej 
Edward Plicko oraz Wicestarosta Prudnicki Janusz Siano.  Odcinek 
drogi relacji Biała-Sowin wraz ze skrzyżowaniem z ul. Nyską w Białej 
do Górki Prudnickiej był od lat typowany do wykonania generalnego 
remontu. Teraz, dzięki staraniom Zarządu Powiatu Prudnickiego przy 
wsparciu Gminy Biała oraz dotacji w ramach rządowego Funduszu Dróg 
Samorządowych udało się wykonać to kosztowne zadanie, które poprawi 
nie tylko standard nawierzchni, ale również bezpieczeństwo. Start warsztatów planowany jest już za rok

eprasa.pl 7e0c8c8760
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Od kilku dni nie działa Szkoła Podstawowa w Brożcu. Powodem 
jest wykrycie zakażenia koronawirusem u 11 z 17 nauczycieli oraz u 
części pracowników administracji.

Powiatowy Urząd Pracy w Prudniku w dalszym ciągu realizuje 
zadania przewidziane w tak zwanej tarczy antykryzysowej

MENU   terazprudnik.pl/smacznie/hana

MENU   terazprudnik.pl/smacznie/coco

MENU   terazprudnik.pl/smacznie/bueno

MENU   terazprudnik.pl/smacznie/pierogi

MENU   WKRÓTCE

TYLKO ZAMÓWIENIA TELEFONICZNE - ODBIÓR OSOBISTY LUB DOWÓZ

GMINA WALCE W WALCE ZE SKUTKAMI PANDEMII

Szkoła w Brożcu zamknięta 15,5 mln zł tra�ło do �rm

G
mina Walce poinformo-
wała, że działalność pla-
cówki zostaje zawieszona 
wstępnie do 23 paździer-

nika. Nie są też prowadzone zajęcia 
zdalne, ponieważ nauczyciele prze-
bywają na zwolnieniach lekarskich 
Między 6 a 12 października na terenie 
gminy Walce przybyło 13 osób zaka-
żonych, a w gminie Strzeleczki – 3.

W przypadku pojawienia się nie-

pokojących objawów chorobowych, 
zwłaszcza takich jak gorączka, ka-
szel, duszności utrata smaku i węchu 
albo inne, należy skonsultować się z 
lekarzem pierwszego kontaktu (POZ 
Walce tel 774660111 lub 774660999) 
jak w każdym innym przypadku gdy 
stan zdrowia budzi wątpliwości lub 
z PSSE w Krapkowicach pod nr tel. 
692229498 – apeluje na portalu spo-
łecznościowym Gmina Walce. (d) n

D
o 9 października wsparliśmy 
2.357 podmiotów gospodar-
czych na łączną kwotę 15,5 
mln zł – mówi „TP” dyrektor 

jednostki Grażyna Klimko.
Najwięcej, bo aż 9 mln zł rozdyspo-

nowano wśród 1.823 mikroprzedsię-
biorców w ramach jednorazowych po-
życzek na pokrycie bieżących kosztów 
prowadzenia działalności gospodar-
czej. Kolejnym 286 podmiotom przy-
znano dofinansowanie części własnych 
kosztów (w sumie 1,5 mln zł). I wreszcie 

248 pracodawcom wypłacono 5 mln 
zł na pokrycie kosztów wynagrodzeń 
pracowników oraz należnych od nich 
składek na ubezpieczenia społeczne. 
- Wypłaty ostatnich transz dofinanso-
wania (samozatrudnionych, wynagro-
dzeń pracowników – przyp. red.) moż-
liwe są do 15 grudnia. Środki finansowe 
przeznaczone na ten cel dostępne są 
tylko w 2020 roku. Wnioski złożone po 
wyznaczonym terminie - 31 paździer-
nika, będą wymagały odpowiedniego 
skrócenia okresu dofinansowania – 

podkreśla dyrektor Klimko.
Na koniec września szacunkowa sto-

pa bezrobocia w powiecie prudnickim 
wyniosła 9,8 proc. W miejscowym „po-
średniaku” zarejestrowanych było 1.639 
osób. O 41 mniej niż w sierpniu. (w) n

Grażyna Klimko

eprasa.pl 7e0c8c8760



11T Y G O D N I K  P R U D N I C K I  n u m e r  4 3  |  2 1  p a ź d z i e r n i k a  2 0 2 0

A
R

T
Y

K
U

Ł
 

S
P

O
N

S
O

R
O

W
A

N
Y

Warsztaty tworzenia komiksów prowadzone przez Dagmarę Duchonową 
dostępne są bezpłatnie na profilu YouTube LGD „Płaskowyż Dobrej Ziemi”.

 To wyjątkowe działanie, ponie-

waż w wyniku wymiany ludności 

w większości miejscowości Śląska 

po 1945 r. wiele starych opowieści 

uległo zapomnieniu. Dziś odkrywa-

ne są na nowo, zwykle tłumaczone 

z języka niemieckiego na polski, nie-

kiedy modyfikowane, innym razem 

wzbogacane o tradycję, która dotar-

ła tu wraz z nowymi mieszkańcami. 

W historiach tych nie brakuje wod-

ników, duchów, rycerzy, dawnych 

panów lokalnych włości, a nawet 

templariuszy. To kraina fantazji 

wpleciona w miejsca, które znamy 

na co dzień.

 Projekt „Głubczyckie podania i 

legendy w komiksach i głosach” 

objął swoim zasięgiem obszar LGD, 

a więc gmin: Baborów, Branice, 

Głubczyce, Kietrz, Głogówek, Lu-

brza, Prudnik. Przez Internet miesz-

kańcom udostępniono elektronicz-

ne wydanie książki „Wodniki, błędne 

ogniki, strzygi, czarownice i diabły... 

Głubczyckie legendy i podania lu-

dowe” z 2013 r.

Lokalna Grupa Działania „Płaskowyż Dobrej Ziemi” realizuje projekt 

promujący podania i legendy z okolic Głubczyc i Prudnika.

Już w 1348 roku Europę spustoszyła czarna śmierć, 
straszna dżuma. Szczęśliwym trafem Śląsk został 
oszczędzony. Brak dobrej wody pitnej, zwarta 
zabudowa mieszkalna w ciasnym obrębie murów 
miejskich, bród, trzęsienia ziemi, klęska głodu 
powodowały w krajach Europy gwałtowne epidemie, 
które ogarnęły także Śląsk. Tak było w 1363 roku 
i w latach 1371-72. W tym czasie, a mianowicie 
w 1373 roku w Prudniku szerzyła się dżuma, którą 
bardzo upiększyła legenda. Ściągnął ją w swoim 
berecie czeladnik o imieniu Elias Sennert. Według 
legendy zmarli wszyscy mieszkańcy, którzy nie 
uciekli z miasta. Na końcu umarł także grabarz. Kiedy 
ktoś został dotknięty dżumą ogarniał go strach, 
drgawki i kurcze. Z ust, oczu i uszu wypływała mu 
krew i w krótkim czasie następowała śmierć. Zamek 
i miasto wyludniły się. Przy życiu pozostali tylko ci 
mieszkańcy, którzy uciekli w góry. Zbliżały się żniwa, 
a głód pędził uciekinierów z powrotem. Jak podaje 
dalej legenda zdecydowano oczyścić wokół miasto, 
całkowicie je spalić i na zgliszczach wybudować 
nowe. Odtąd Prudnik nazywał się Nowym Miastem!

Człowiek bez głowy to bohater legendy okolic Głubczyc. Historię w wersji 

tekstowej lub audiobooka można znaleźć na stronie projektu. Ilustracja  

dra Zdzisława Wiatra znalazła się w książce „Wodniki, błędne ogniki, strzygi, 

czarownice i diabły... Głubczyckie legendy i podania ludowe”.

Marcin Husak czyta legendę o prudnickim grabarzu. Gdzie? Oczywiście na 
prudnickim cmentarzu.

O PROJEKCIE W INTERNECIE

Fragment legendy  
„O prudnickim grabarzu”

- Ta popularna książka, obecnie na-

kład jest w całości wyczerpany, była 

pierwszym zbiorem podań i legend 

z naszego obszaru – mówi dyrektor 

Biura Stowarzyszenia Lokalna Grupa 

Działania „Płaskowyż Dobrej Ziemi”. 

Adriana Dziaczyszyn - Na ich podsta-

wie przeprowadzony został warsztat 

online z zakresu tworzenia komik-

sów z wykorzystaniem bezpłatnej 

aplikacji CANVA oraz stworzenie z 

przesłanych komiksów e-booka.

 Na tym nie koniec realizacji 

projektu. W popularnym serwie 

YouTube opublikowano nagrania 

z lektorami czytającymi legendy 

(m.in. przewodnik Marcin Husak 

opowiada dzieje „prudnickiego gra-

barza”) oraz lekcje – warsztaty two-

rzenia komiksów prowadzone przez 

Dagmarę Duchowską (Wild Boat). W 

planach jest uzupełnienie e-booka 

o 30 kolejnych nagrań opowiadań w 

postaci audiobooka.

 Stowarzyszenie ogłosiło również 

konkurs na komiks, którego rozwiąza-

nie nastąpiło 19 października. Zwycię-

ska praca należała do Kornelii Kuszyk 

(do legendy „W domu Wodnika”).

 Lokalna Grupa Działania „Płasko-

wyż Dobrej Ziemi” realizuje zadanie 

dofinansowane ze środków Naro-

dowego Centrum Kultury w ramach 

programu Kultura w sieci. •

Opowiadania  
– audiobooki i tekst p
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ŚCINAWA MAŁA

ŚCINAWA MAŁA

ŚCINAWA MAŁA

EPIDEMIA

ŚLADEM NASZYCH ARTYKUŁÓW POD PARAGRAFEM

Od soboty jesteśmy  
w czerwonej strefie epidemicznej

Czy i kto zawinił? Tylko 7 procent pouczeń

Policjanci rygorystycznie podchodzą do obowiązku noszenia maseczek  
w przestrzeni publicznej

Prokuratura wyjaśnia okoliczności śmierci mieszkańca gminy Lubrza

Andrzej DEREŃ

Damian WICHERDamian WICHER

To nie jest niespodzianka. wobec znacznego przyrostu zakażeń w powiecie prudnickim, 

znalezienie się tego obszaru w czerwonej stronie było niemal pewne.

prokuratura rejonowa w nysie wszczęła śledztwo  

w sprawie okoliczności śmierci 61-letniego mieszkańca 

krzyżkowic (gmina lubrza) 

w zaledwie dwa dni prudniccy policjanci nałożyli 

51 mandatów za nieprzestrzeganie obostrzeń 

wprowadzonych z powodu pandemii koronawirusa.

F
unkcjonariusze skierowani 

też 18 wniosków o ukaranie do 
sądu. Tylko w 5 przypadkach (7 

proc. zatrzymanych) zastosowano 
pouczenie.
– Tu nie chodzi o liczbę nałożonych 
mandatów, czy też pouczeń. Tu cho-

dzi o życie i zdrowie nas wszystkich 
– zaznacza st. asp. Andrzej Spyrka, 
oficer prasowy Komendy Powiato-

wej Policji w Prudniku.  

 „Niebiescy” kontrolują nie tylko 
zamknięte przestrzenie, sprawdzają 
też czy mieszkańcy zasłaniają usta i 
nos na ulicach.  

– Wzrost liczby zakażeń i coraz szybsze 
rozprzestrzenianie się wirusa powoduje, 
że konieczne jest podjęcie większych 
środków ostrożności, stąd nowe ograni-
czenia, nakazy i zakazy. Policjanci zdecy-

dowanie reagują na przypadki łamania 
przepisów – ostrzega rzecznik Spyrka.

 Bo czas pouczeń się skończył! 
- Szacuję, że ponad 80 proc. miesz-

kańców powiatu prudnickiego nosi 
maseczki w przestrzeni publicznej. 
Ta część społeczeństwa zachowuje 
się odpowiedzialnie. Pozostali muszą 
liczyć się z konsekwencjami – kończy 
policjant. n

M
ężczyzna zmarł w karetce 
Prudnickiego Centrum Me-

dycznego przed szpitalem 
w Nysie. Z domu został zabrany z ob-

jawami wskazującymi na zakażenie 
wirusem SARS-CoV-2, co potwierdził 
wynik wykonanego później testu. 
W czasie transportu pacjent był 
przytomny, kontaktowy. Jego stan 
zdrowia załamał się po dotarciu am-

bulansu na miejsce. Doszło do zatrzy-

mania krążenia. Personel leczniczy 
odmówił przyjęcia chorego do Szpi-

talnego Oddziału Ratunkowego, bo 
trwało akurat odkażanie sal. 61-latka 
przez około godzinę reanimowano w 
karetce. Niestety bez rezultatu. 

 O sprawie zrobiło się głośno, gdy pre-

zes PCM Witold Rygorowicz zdemen-

tował informację wojewody o śmierci 
jednego z „covidowców” w prudnickim 
szpitalu. Po doniesieniach medialnych 
prokuratura wszczęła śledztwo z urzę-

du. Zlecono sekcję zwłok, zabezpieczo-

no też dokumentację medyczną. 
 Dyrektor nyskiego ZOZ twierdzi, 
że ambulans z Prudnika jechał na 
tamtejszy SOR w „ciemno”.   
- To jest takie minimum, że gdy zespół 
jedzie, nawet na oddział intensywnej 
terapii, to oczywiście pyta, czy jest 
możliwość, czy jest miejsce i podaje 
dane pacjenta. Tego w tym przypad-

ku nie było – mówi cytowany przez 

„GW” Norbert Krajczy. –  Dopiero 
przed podjazdem, czy właściwie już 
przed SOR, lekarz, który miał dyżur, 
dowiedział się, że jest taka sytuacja 
i przekazał zespołowi karetki, że 
należy jakiś czas odczekać, bo doszło 
do fumigacji i za jakiś czas będą 
przyjmowani kolejni pacjenci

 Prezes PCM nie chciał odnieść się 
do wypowiedzi dyrektora Krajczego. 
- Sprawa jest zbyt poważna, żeby 
wzajemnie przerzucać się oskarżenia-

mi – mówi „TP” Witold Rygorowicz. 
– Przepisy są klarowne, karetki odpo-

wiednio dysponowane. Cokolwiek 
bym teraz nie powiedział - że jestem 
spokojny lub niespokojny o wynik 
postępowania, źle by to zabrzmiało. 
Umarł człowiek i to jest największą 
tragedią w tym wszystkim. 

 Prokuratura prowadzi sprawę 
w kierunku narażenia pacjenta na 
niebezpieczeństwo utraty życia i 
zdrowia oraz nieumyślnego spo-

wodowania śmierci. Postępowanie 
wyjaśniające wszczął też Narodowy 
Fundusz Zdrowia w Opolu. Świad-

czeniodawcy zostali już wezwani do 
złożenia stosownych wyjaśnień. 
- W tej chwili zbieramy materiał dowo-

dowy, dopiero po zakończeniu całości 
postępowania kontrolnego będziemy 
mogli opowiedzieć o szczegółach spra-

wy. Terenowy wydział kontroli nie 
może ujawniać źródeł, z których bę-

dzie przeprowadzał postępowanie, 
u jakich świadczeniodawców i w jaki 
sposób, natomiast na pewno mogę 
powiedzieć, że w kręgu zaintereso-

wania NFZ jest szpital w Prudniku i 
szpital w Nysie – ujawniła na antenie 
Radia Opole Barbara Pawlos, rzecz-

nik opolskiego oddziału NFZ. n

W 
u b i e g ł y m  t y g o d n i u 
p r e m i e r  M a t e u s z 
Morawiecki wskazał 
aż 152 powiaty najbar-

dziej zagrożone koronawirusem. 
Na terenie województwa opolskie-

go aż osiem powiatów znalazło się 
w strefie czerwonej: głubczycki, 
kędzierzyńsko-kozielski, krapko-

wicki, namysłowski, nyski, oleski, 
prudnicki, strzelecki. W strefie żół-

tej pozostały cztery powiaty: brzeski, 
kluczborski oraz opolski ziemski i 
opolski grodzki.

 Od 17 października, kiedy zaczął 
obowiązywać nowy podział strefo-

wy wprowadzono dodatkowe ogra-

niczenia. Te najbardziej dotkliwe 
dotyczą przejścia na naukę zdalną 
w szkołach ponadpodstawowych w 
czerwonej strefie, a więc również w 

powiecie prudnickim. Nie można 
też organizować wesel. Pozostałe 
regulacje przedstawia grafika obok.

 Nowy dekret wydał również bp 
opolski Andrzeja Czaja. Duchowny 
podtrzymał dyspensę od obowiąz-

ku uczestnictwa w niedzielnej i 
świątecznej Mszy świętej dla osób w 
podeszłym wieku i innych poważnie 
zagrożonych z uwagi na tzw. choro-

by towarzyszące czy stan błogosła-

wiony, osoby z objawami infekcji, 
przebywających w kwarantannie i 
samoizolacji oraz tych, którzy od-

czuwają wzmożoną obawę przed 
zakażeniem.

 Wierni przebywający w obiek-

tach kultu religijnego zobowiązani 
są do zakrywania nosa i ust. Na 
drzwiach kościołów i kaplic mają 

być zamieszczone informacje o 
dopuszczalnej liczbie wiernych 
mogących przebywać wewnątrz. 
Spowiedź nie może odbywać się w 
zamkniętych konfesjonałach. W 
czasie rozdzielania wiernym Komu-

nii św. wszyscy komunikujący mają 
mieć bezwzględnie zasłonięte usta 
i nos. Wierni mają prawo przyjmo-

wać komunię zarówno do ust, jak i 
na rękę, w postawie klęczącej albo 
stojącej. n
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Krajobrazy
M A G A Z Y N  W I E Ś C I  G M I N N Y C H

RADA MŁODZIEŻOWA GŁOGÓWKA

WALCE GMINA BIAŁA

HONOROWY OBYWATEL I ZASŁUŻONY DLA GMINY

Druga po Walcach

Powstaje centrum opiekuńczo-mieszkalne Naprawianie w oświacie

Ludzie gminy Walce

W regionie siedmiu gmin 
objętych zasięgiem „Tygodnika” 
, rady młodzieżowe, aktualnie 
są w trzech.

Pisaliśmy już o tym, że w Walcach ma powstać centrum 
opiekuńczo-mieszkalne. Jak można się przekonać – 
rzeczywiście powstaje.

Podczas XV sesji Rady Miejskiej w Białej, 30 września radni 
podjęli uchwały w sprawie zmian budżetu gminy Biała na 
2020 rok oraz w sprawie wieloletniej prognozy finansowej 
gminy Biała na lata 2020-2028. 

Marek KARP
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Joachim Czernek odbiera zaszczytny tytuł z rąk wójta gminy Walce Marka 
Śmiecha i przewodniczącego Rady Gminy Walce Mateusza Burczyka

Uhonorowanie dla zmarłego męża odbiera Elżbieta MiczkaRada Młodzieżowa Głogówka z burmistrzem i przedstawicielami Urzędu Miejskiego

Tak prezentował się obiekt podczas 
prac na koniec września.

O
bie uchwały przyjęte bez 
sprzeciwu, regulują sprawy 
związane z inwestycjami. 

Są wśród nich takie, które dotyczą 
obiektów oświatowych w gminie.
 Zmiany w uchwałach dotyczą 
nowego projektu z modernizacją 
energetyczną budynków użytecz-
ności publicznej. To zadanie zostało 
poszerzone o szkołę podstawową w 
Pogórzu. Szacunkowy koszt wzrostu 
wynosi 700 tys. zł. Projekt moderni-
zacji realizowany będzie w latach 
2021 i 2022. Wpierw opracowana zo-
stanie dokumentacja, co też pozwoli 

ustalić ostateczny koszt projektu. 
Drugi temat dotyczy modernizacji 
energetycznej szkoły w Łączniku. 
Szkoda jednak, że dopiero teraz, bo 
projekt Łącznika dotyczy roku 2021, 
tymczasem jak zauważyła radna Ma-
ria Moszczeńska: - W między czasie 
już zalewa tę szkołę. Po tych kilku-
dniowych opadach (sesja 30 wrześ-
nia, strach pomyśleć jak jest teraz) 
piętra są już pozalewane w Łączniku. 
Trochę spóźniony jest sam projekt.
 Niestety w roku 2020 są ujęte wy-
datki tylko na przygotowanie doku-
mentacji i przygotowanie wniosku. n

R
ada Gminy Walce podczas 
sesji 30 września podjęła decy-
zję o nadaniu dwóch tytułów 
dla osób zasłużonych dla 

gminy. W jednym przypadku dotyczy 
to osoby niedawno zmarłej, chodziło 
więc o uhonorowanie i zachowanie 
pamięci o niej. Dwie podjęte na sesji 
uchwały przyznają tytuły:
- „Zasłużony dla Gminy Walce”, to 
ukłon w stronę Joachima Czernka, 
- „Honorowy Obywatel Gminy Wal-
ce” dla śp. Piotra Miczki. 

 Wręczenie tytułów odbyło się 3 
października w zabytkowym spi-
chlerzu w Brożcu podczas uroczy-
stego świętowania 30-lecia dzia-
łalności Mniejszości Niemieckiej 
w Gminie Walce. Akt nadania ty-
tułu „Honorowy Obywatel Gminy 
Walce” z rąk Wójta Gminy Walce 
i przewodniczącego Rady Gminy 
odebrała żona, śp. Piotra Miczki 
p a n i  E l ż b i e t a  M i c z k a .  J o a c h i m 
Czernek wyróżnienie odebrał oso-
biście. n

Po wyborach w szkołach, powstało 
17-  osobowe gremium, którego 
przewodniczącą została Kinga Thiel 
- uczennica I LO w Kędzierzynie- 
Koźlu, a jej zastępczyniami: Zuzan-
na Imiołek ze Szkoły Podstawowej 
nr 2 w Głogówku i Klaudia Poremba 
(córka radnej miejskiej) z głogó-
weckiego Zespołu Szkół. Ich opie-
kunką z ramienia gminy jest Agata 
Wdowikowska. Bardzo przychylny 
inicjatywie jest  burmistrz Piotr Bu-
jak, „też młody” - co podkreśla prze-
wodnicząca i dodaje, że nawet jest 
propozycja integracyjnej wycieczki 
(dokąd, jeszcze nie zapadła decyzja), 
aby stanowiący radę uczniowie kil-
ku szkół lepiej się poznali, co pomo-
że im w dalszej wspólnej pracy. Sesje 
przewidziane są raz w kwartale. Na 
początku takiej inicjatywy, zawsze 
jest entuzjazm, zapał i plany. Tak 
było też w Prudniku. 

 Dosyć odległą historię wspomi-
na obecny wiceburmistrz Jarosław 
Szóstka, kiedyś, sporo lat temu zaan-
gażowany w tworzenie i początkową 
pracę kolejnej rady. Teoretycznie 
funkcjonująca Rada  Młodzieżowa 
w Prudniku, powołana w roku 2016, 
odbyła swoją sesję w roku następnym 
i na tym jej działalność się zakończy-
ła. Na podstawie dotychczasowych 
doświadczeń jedną prawdę można 
stwierdzić na pewno: formuła się nie 
sprawdziła, a przyczyny są i mogą 
być bardzo różne.  Chcąc ewentu-
alnie do tej idei wrócić (co nie jest 
wykluczone) należy zupełnie inaczej 
podejść do systemu organizacji. Gło-
góweckiej radzie warto się przyglą-
dać (i życzyć najlepiej) - może  w tym 
przykładzie znajdzie się „dobra rada 
na radę”. Ale aktualnie, z prudnickie-
go przykładu korzystanie, raczej nie 
jest wskazane.n

C
elowo w powyższej infor-
macji użyte zostało słowo 
„są”, a  nie „działają”, bo 
nie przysługuje ono - co 

ze wstydem  trzeba przyznać- od 
kilkunastu (!)   lat powoływanej 
radzie w Prudniku. Autentycznie 
działa - od listopada ubiegłego roku 
rada w Walcach (o czym pisaliśmy), 
natomiast ta trzecia, to powołana 
we wrześniu rada w Głogówku, 
już po pierwszej, uroczystej sesji ze 
ślubowaniem młodych radnych, z 
udziałem burmistrza i poznaniem 
zakresu i możliwości działania.

J
est to pierwsza w regionie 
i  jedna z czterech w kraju 
placówka o takim charakte-
rze dofinansowana w 90% z 

Funduszu Wsparcia Osób Niepełno-
sprawnych z Ministerstwa Rodziny, 
Pracy i Polityki Społecznej. Gmina 
Walce pozyskała na budowę nowo-
czesnego centrum kwotę 2,5 mln 
zł dofinansowania. Dodatkowo, w 
ramach przedsięwzięcia podpisa-
ne zostało porozumienie między 
Walcami a Reńską Wsią, które daje 
możliwość ulokowania w centrum 
również osób z tej drugiej gminy. 
Porozumienie podpisali: wójt gmi-

ny Walce Marek Śmiech i wójt Reń-
skiej Wsi Tomasz Kandziora.
 Centrum opiekuńczo-mieszkalne 
ma działać już w 2022 roku. Obiekt bę-
dzie miał powierzchnię 546 m2. Znaj-
dzie się tu dziewięć miejsc całodobo-

wych dla osób niesamodzielnych i 
wymagających opieki oraz od 6 do 8 
miejsc dla osób, które będą korzystały 
z dziennej formy wsparcia i opieki. 
Pobyt dzienny będzie na parterze bu-
dynku, natomiast pokoje dla osób w 
ramach pobytu całodobowego będą 
znajdować się na piętrze budynku.
 Centrum budowane jest za Ośrod-
kiem Pomocy Społecznej, tworząc 
kompleks wraz z Ośrodkiem Zdrowia 
oraz Gabinetem Rehabilitacyjnym.
 Prace przy budowie centrum 
opiekuńczo-mieszkalnego w Walach 
już trwają, są nawet zaawansowa-
ne, co już można zobaczyć. Pod 
koniec września został zalany strop 
pierwszego piętra, a na początku 
października stanęła więźba dacho-
wa. Planowane zakończenie prac 
budowlanych to styczeń 2021 roku. n

eprasa.pl 7e0c8c8760
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Przedstawiciele sołectwa Stradunia z nagrodą w Kadłubie

Laureaci konkursu Piękna Wieś Opolska 2020, wśród nich nagrodzeni i wyróżnieni przedstawiciele ziemi prudnickiej

Jubileusz zespołu folklorystycznego „Walczanki” w Gminnym Ośrodku Kultury w Walcach, 26 września.

Urodzinowy tort „Walczanek”

GMINA WALCE

JUBILEUSZ

Nagrodzone Flańce

Walczanki 

Projekt pt. „Flańce - miejsce legend i bioróżnorodności”, zgłoszony przez sołectwo Stradunia  

do konkursu „Najlepszy projekt odnowy wsi” zdobył drugie miejsce.

Zespół folklorystyczny 

„Walczanki” obchodzi 45-lecie 

działalności artystycznej.

J
esteśmy dumni i szczęśliwi za 
zdobycie tego zaszczytnego 
miejsca! Gratulujemy wszyst-
kim, którzy byli zaangażowa-

ni w powstanie naszych urokliwych 
Flańców! – napisali na profilu fb 
przedstawiciele Stowarzyszenia 
Rozwoju Wsi Stradunia i sołectwa 
Stradunia. 
 Tegoroczna edycja Konkursu 
„Piękna Wieś Opolska 2020” zosta-
ła rozstrzygnięta 30 września. Finał 

XXIII edycji konkursu miała trochę 
skromniejszą formę niż zazwyczaj. 
I tutaj można było odczuć wpływ 
epidemii. Uroczysta gala odbyła 
się w sali  gimnastycznej szkoły 
podstawowej w Kadłubie. Uczest-
ników było mniej (dystans) i nie-
zbędne były maseczki. Nagrody w 
imieniu marszałka województwa 
opolskiego Andrzeja Buły laurea-
tom konkursu wręczali Roman Ko-
lek wicemarszałek województwa, 

Antoni Konopka członek zarządu 
województwa oraz poseł na Sejm 
RP Ryszard Wilczyński - inicjator 
konkursu i Programu Odnowy Wsi 
Opolskiej i Marek Froelich prezes 
Izby Rolniczej w Opolu.
 Laureatów wyłoniono w dwóch 
kategoriach: „Najpiękniejsza wieś”, 
w  r a m a c h  k t ó r e j  d o  k o n k u r s u 
zgłosiło się 9 wsi oraz w kategorii 
„Najlepszy projekt odnowy wsi”, 
do której zgłosiło się 6 wsi. Według 

organizatora - Opolskiej Odnowa 
Wsi: -  Wybór nie był łatwy, ani 
oczywisty – do konkursu zgłosiły 
się wsie, które naprawdę mają się 
czym pochwalić,  w których nie 
trudno jest znaleźć elementy war-
te uwagi i nie sposób nie docenić 
wkładu i zaangażowania mieszkań-
ców w ich rozwój.
 Tytuł Najpiękniejszej Wsi 2020 
roku przypadł sołectwu Dąbrowa. 
Zwycięska wieś otrzyma ze środ-

k ó w  s a m o r z ą d u  w o j e w ó d z t w a 
opolskiego kwotę 16 tys. zł. Drugie 
miejsce otrzymało sołectwo Spórok 
gm. Kolonowskie (nagroda w wy-
sokości 13 tys. zł), trzecie Grodzisko 
gm. Strzelce Opolskie (nagroda 10 
tys. zł.). Wyróżnienia oraz nagrody 
w wysokości 3 tys. zł. przyznano 
sołectwu Wojciechów, gm. Olesno, 
sołectwu Borycz, gm. Izbicko oraz, 
co dla nas istotne sołectwu Biedrzy-
chowice z gminy Głogówek. I jest w 
tej kategorii jeszcze jeden laureat 
z terenu ziemi prudnickiej. Zarząd 
Województwa Opolskiego zdecy-
dował o przyznaniu dodatkowych 
wyróżnień i nagród w wysokości 
1000 zł dla wsi: Górki gm. Prószków, 

Nowe Siołkowice, gm. Popielów 
oraz Chrzelice z gminy Biała. Tak 
więc w kategorii „Najpiękniejsza 
wieś” znalazły się wyróżnione Bie-
drzychowice i Chrzelice.
 Drugą kategorią konkursową jest 
kategoria „Najlepszy projekt odno-
wy wsi”. 
 Laureatem pierwszego miejsca 
został Kadłub gm. Strzelce Opolskie  
za projekt pn. „Kadłubska zagro-
da – ocalmy dziedzictwo naszych 
przodków”, który otrzymał nagro-
dę w wysokości 9 tys. zł. Drugie 
miejsce to sukces Straduni z gminy 
Walce, realizującej projekt „Flance 
– miejsce legend i bioróżnorodno-
ści”. Sołectwo Stradunia otrzymało 
nagrodę w wysokości 7 tys. zł. Trze-
cie miejsce zdobyła Lipowa gm. 
Grodków (nagroda w wysokości 4 
tys. zł.). W tej kategorii są jeszcze 
trzy wyróżnienia, w tym jedno z 
ziemi prudnickiej. Wyróżnienia 
nagrodzone kwotą 2 tys. zł trafiły do 
sołectw: Staniszcze Małe gm. Kolo-
nowskie, Górki gm. Prószków oraz 
do Kazimierza w gminie Głogówek 
za projekt pn. „Działania promocyj-
ne wsi Kazimierz”. n

P
ierwszy występ zespołu miał 
miejsce w 1975 roku. Dziś 
„Walczanki” są jednym z 
najdłużej działających i naj-

bardziej utytułowanych zespołów 
na Opolszczyźnie, działającym przy 
kole DFK Walzen.
 Pomysłodawczynią i inicjator-
ką powstania zespołu była Maria 
N a d o l s k a ;  w a l e c k a  d z i a ł a c z k a 
społeczna, nauczycielka, radna, 
poetka ludowa. Pierwszą kierow-

niczką „Walczanek” była Elżbieta 
Kozubek, propagatorka powsta-
wania na terenie gminy Walce Kół 
Gospodyń Wiejskich. Z KGW wią-
żą się początki działalności grupy, 
której patronowała Spółdzielnia 
Kółek Rolniczych w Walcach. SKR 
ufundowała zespołowi stroje lu-

dowe uszyte na wzór tych, które 
były noszone przez kobiety na tym 
terenie. Od 1983 roku zespołem 
opiekowała się Rolnicza Spółdziel-
nia Produkcyjna w Walcach, wów-

czas kierownikiem „Walczanek” 
zostaje Maria Żmija-Glombik. W 
1990 roku zespół przechodzi pod 

opiekę Gminnego Ośrodka Kultu-

ry w Walcach. Pierwszym profe-
sjonalnym nauczycielem śpiewu 
w zespole był śp.dr Piotr Świerc z 
Gogolina, muzykolog, znawca ślą-
skiego folkloru.
 Zespół uczestniczy w wiejskich, 
gminnych, wojewódzkich, a nawet 
krajowych dożynkach. Do wokalne-
go programu doszły układy tanecz-
ne. „Walczanki” występowały w 
najróżniejszych spotkaniach i pod-
czas wielu koncertów oraz konkur-
sów śpiewaczych, reprezentowały 
Opolszczyznę na śląskim śpiewaniu 
w Chorzowie. Wymienić tu można: 
Święto Kwiatów w Otmuchowie, 
Święto Spółdzielczości w Opolu, 
Wiosna Głubczycka, Dni Niemod-
lina, Bank Miast Głogówek-Puck z 
transmisją telewizyjną, spotkanie 
z członkami Centralnej Komisji Hi-
storycznej z Warszawy, spotkanie z 
Polonią „Zgoda” z RFN, otwarcie sali 
Beethovena w Muzeum Regional-
nym w Głogówku, reprezentował 
Opolszczyznę na śląskim śpiewaniu 
w Chorzowie, itp.
 W 15. rocznicę powstania, za 
działalność artystyczną oraz krze-
w i e n i e  k u l t u r y  l u d o w e j  z e s p ó ł 
otrzymał odznakę „Zasłużonemu 
Opolszczyźnie”. „Walczanki” w 

swej karierze zdobyły wiele nagród, 
pucharów, wyróżnień i dyplomów, 
biorąc udział w przeglądach, kon-
kursach, np. podczas Święta Opol-
skiej Pieśni Ludowej w Gogolinie 
oraz na Opolskich „Wiatrakach” - 
zdobywając w 1996 roku pierwsze, a 
w 1998 drugie miejsce w wojewódz-
twie opolskim. W 1990 roku „Wal-
czanki” wystąpiły w I programie 
TVP w Warszawie. W 2000 roku, na 
zaproszenie TVP zespół wystąpił w 
sali kolumnowej Sejmu RP.

 W takim długim i bogatym w wy-
darzenia czasie działalności przez 
zespół, w którym występuje na stałe 
od 15 do 20 osób, przewinięto się po-
nad 80 wykonawców. „Walczanki” 
poznały ponad 150 śląskich pieśni 
ludowych, biesiadnych, obrzędo-
wych, itp. Mają za sobą przeszło 
200 koncertów w województwie, 
w kraju i za granicą. Tradycyjnie 
biorą udział w Festiwalach Chórów 
i Zespołów Śpiewaczych Mniejszości 
Niemieckiej w Walcach. n
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WARSZTATY 
SAMOCHODOWE, 

GARAŻE, 
POW. MAGAZYNOWEJ  

o pow. od  18 – 500 m2. 

Na terenie ogrodzonym 

monitorowanym i 

dozorowanym w Prudniku 

 692 326 417

praCa

nauka

mOtOryzaCja

medyCyna

nauka

transpOrt

rOlniCtwO

ogłoszenia drobne przyj-

mujemy w siedzibie redakcji 

gazety przy ul. Kosciuszki 13a 

w Prudniku (pon.-pt. 8-16) 

oraz mailowo.

ogłoszenie drobne  

zlecić możecie również wy-

syłając SMS o treści „TPR.” + 

tekst ogłoszenia (bez polskich 

znaków) na numer:

7643 (7,38 zł z VAT) 
- aby zamówić 1 publikację

79567 (11,07 zł z VAT) 
- aby zamówić 2 publikacje

91983 (23,37 zł z VAT) 
- aby zamówić 5 publikacji

TAL-BUD

Partner Handlowy OKNOPLAST

Prudnik, Plac Zamkowy 8

tel. 77 436 55 61

Doskonałe połączenie elegancji, estetyki  
i nowoczesnych technologii, zapewniające  
nawet 22%* więcej światła w pomieszczeniu.

*  Wartość uśredniona zysku światła szyby w oknie PIXEL wyposażonym w słupek ruchomy z klamką centralną w stosunku do standardowych rozwiązań okien 

ze słupkiem ruchomym.

nParkiety: układanie, cyklino-

wanie, lakierowanie, renowacja 

starych podłóg i schodów, tel. 

721 018 048. 

(274C)

nCyklinowanie, usługi malarskie. 

Tel. 601 500 743.

(377C)

nPanele winylowe, montaż. Tel. 

601 500 743.

(377C)

nWykładziny przemysłowe. Tel. 

601 500 743.

(377C)

nDOCIEPLENIA, TYNKI ELEWA-
CYJNE, MALOWANIE ELEWACJI. 
TEL. 696 865 491.
(384C)

SPRZEDAM MIESZKANIE
nSprzedam mieszkanie w cen-

trum Prudnika do remontu, 43 

m2 (2 p + K + Ł). Tel. 666 682 883.

(386C)

nSPRZEDAM MIESZKANIE, 
M-3, III PIĘTRO, JESIONOWE 
WZGÓRZE. TEL. 792 733 320.
(392C)

SPRZEDAM DOM
nSPRZEDAM DOM  Z ZABUDO-
WANIAMI W MIESZKOWICACH 
NA DZIAŁCE 30 A, Z POLEM 1 
HA LUB BEZ. TEL. 798 531 970
(374C)
nSegment mieszkalno (100m) – 

użytkowy (120m) w Nysie obok 

galerii sprzedam. Tel. 602 624 

705.

(387C)

nSPRZEDAM DOM wraz z dział-

kami budowlanymi – Trzebina 

42a. Tel. 663 157 083.

(390C)

KUPIĘ MIESZKANIE
nKupię mieszkanie do remontu 

– każde. Wysokie ceny. Tel. 695 466 

648.

(389C)

WYNAJEM MIESZKAŃ
nWYNAJEM MIESZKAŃ W PRUD-
NIKU, TEL. 606 479 229.
(123C)

LOKALE
nWYNAJMĘ SALON FRYZJERSKO-
-KOSMETYCZNY W PEŁNI WYPO-
SAŻONY W CENTRUM PRUDNIKA. 
TEL: 77 887 09 02, 663 168 570.
(395C)

GARAŻE

nSPRZEDAM CIĄGNIK ROLNICZY 
– FERGUSON 255. TEL. 694 901 
991.
(394C)
nKUPIĘ, WEZMĘ W DZIERŻAWĘ 
GRUNTY ORNE: DYTMARÓW, 
SKRZYPIEC, KRZYŻKOWICE, JA-
SIONA. TELEFON: 600 459 588.
(342C) 

nKUPIĘ KAŻDĄ TOYOTĘ. TEL. 
531-666-333. (393C)
nHYUNDAI ATOS-KUPIĘ KAŻDE-
GO. TEL. 531-666-333. (393C)
nSTARE MERCEDESY, OSOBOWE, 
DOSTAWCZE – KUPIĘ. TEL. 531-
666-333. (393C)
nAUTO-SKUP. OSOBOWE, DO-
STAWCZE. TEL. 500-349-500. (393C)

nGabinet Fizjoterapii, ul. Sobie-

skiego 2, tel. 793 150 681, usłu-

gi: masaż, drenaż limfatyczny, 

elektroterapia, pole magnetyczne, 

laseroterapia, terapia manualna. 

Możliwy dojazd do domu pacjenta 

na terenie Prudnika. 

(314C) 

nPraca  dla Opiekunów osób star-

szych w Niemczech - ubezpiecze-

nie i wysokie zarobki -PRO-SENIOR 

(KRAZ 6933)- Tel. 668546354, 

774428338.

nApteka w Prudniku zatrudni 

Technika Farmacji na cały etat lub 

część. 602 131 355. 

(388C)

nPoszukuję dodatkowej pracy, 

mam wolne popołudnia oraz całą 

sobotę. Kontakt 731 495 518.

(391C)

nwww.naukaplywania.prudnik.pl, 

tel 664 770 969. 

(010C)
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Magazynier – Kierowca - wykształ-

cenie zawodowe, rozwożenie węgla, skup 

złomu PracowniK ProduKcji - praca 

na linii produkcyjnej, praca na III zmiany w 

Prudniku SPrzedawca – mile widziane 

doświadczenie praca w Prudniku Kierow-
ca / Magazynier – prawo jazdy kat. B, 

rozwożenie posiłków, prace magazynowe, 

praca w Prudniku Kucharz / PoMoc 
Kuchenna - mile widziane doświad-

czenie zawodowe, przygotowywanie 

posiłków, praca w Prudniku PoMocniK 
Murarza / Murarz – wykonywanie 

prac murarskich, zatrudnienie w Tomicach 
TechniK farMaceuTyczny - średnie 

zawodowe 4-letnie, pracy mile widziane  

doświadczenie na podobnym stanowisku 

pracy, praca w Prudniku Próbobiorca – 

wykształcenie średnie zawodowe, książecz-

ka do celów sanitarno epidemiologicznych, 

prawo jazdy kat. B, pobór i ocena mleka 

surowego ze skupu z autocystern i gospo-

darstw zgodnie z obowiązującymi nor-

mami oPieKun zwierząT – karmienie, 

pojenie zwierząt, sprzątanie mile widziane 

doświadczenie, praca w Prudniku STo-
larz – praca związana z obróbką materia-

łów drzewnych przy pomocy maszyn, mile 

widziane doświadczenie, praca w Prudniku 

dociePleniowiec – mile widziane 

doświadczenie, praca w Głogówku Pra-
cowniK ogólnobudowlany – do-

świadczenie w zawodzie, praca w Prężynie 

nauczyciel MaTeMaTyKi – wykształ-

cenie wyższe, praca w Łączniku eleKTryK 

– doświadczenie w zawodzie, praca na 

terenie Polski i Niemiec SzwaczKa – mile 

widziane doświadczenie, praca w Prudniku 

oPeraTor PraS i MaSzyn odlew-
niczych – mile widziane doświadczenie, 

praca w Prudniku PracowniK Pro-
duKcji – zdolności manualne, praca w 

Prudniku SzwaczKa – mile widziane 

doświadczenie, praca w Głogówku oPie-
Kun świeTlicy – mile widziane doświad-

czenie, praca w Białej KelnerKa, PoKo-
jowa, recePcjoniSTa, PracowniK 
goSPodarczy – praca w Pokrzywnej 

PracowniK ProduKcji, TaPicer – mi-

le widziane doświadczenie, praca w Prudni-

ku PracowniK ProduKcji – składanie 

elementów meblowych, praca w Trzebinie 

Kierowca c+e – doświadczenie w za-

wodzie, praca w Głogówku SPrzedaw-
ca – mile widziane doświadczenie, praca 

w Głogówku PielęgniarKa – praca w 

Prudniku PoMocniK laKierniKa – pra-

ca w Prudniku fryzjer-STyliSTa-Ko-
lorySTa – doświadczenie w zawodzie, 

praca w Głogówku PoMoc Kuchenna, 
KelnerKa – mile widziane doświadczenie 

praca w Białej SPrząTaczKa biurowa 

– mile widziane doświadczenie praca w 

Prudniku oPeraTor wózKa jezdnio-
wego - SPawacz – praca w Prudniku 

PracowniK Magazynowy – praca 

w Prudniku SerwiSanT SPrzęTu agd, 
SerwiSanT urządzeń grzewczych 

– mile widziane doświadczenie, możliwość 

przyuczenia, praca w Prudniku MłodSzy 
KSięgowy-inforMaTyK – wykształce-

nie wyższe kierunkowe, praca w Prudniku 

SPecjaliSTa dS. Płac i Kadr – wy-

kształcenie wyższe, praca w Prudniku fry-
zjer – doświadczenie w zawodzie, praca 

w Prudniku PracowniK ProduKcji- 
wędzarz – mile widziane doświadczenie, 

praca w Rudziczce

OFERUJEMY:

WĘGIEL LUZEM
WĘGIEL WORKOWANY

DREWNO ROZPAŁKOWE

TRANSPORT

GRATIS!
77 436 19 63

Powiatowy 
Urząd Pracy 
w Prudniku
Prudnik, ul. Jagiellońska 21 
tel.  77 436 23 04
 77 436 37 82

eprasa.pl 7e0c8c8760
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RegeneRacja wyRobów 
z pieRza 

pranie, czyszczenie 

KRzyŻKowice 50

kom. 698 840 820, 608 769 437
tel. 77 436 09 88

eprasa.pl 7e0c8c8760
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MEDYCYNA I ZDROWIE

Poniedziałek - piątek

  S k l e p  M e d y c z n y  F I Z J O - M E D 
                                                              …. Jesteśmy aby pomagać 

                                                                               
Refundowane – Sprzęt sanitarny;Wyroby Przeciwżylakowe Materace PrzeciwodleżynoweCiśnieniomierze

Prudnik, ul. Piastowska 64 w Prudnickim Centrum Medycznym 
Poniedziałek - Piątek 8:00-15:00 

Tel: 77 436-12-70  Kom: 697-383-768  Fizjo-Med Sklep Medyczny       

       Gabinet  Fizjoterapii F I Z J O - M E D 
                                                                                                                                                                                                                                     

 eczenie Zespołów Bólowych Kręgosłupa i NarządSuche Igłowanie z elemanetami akupunktury, Metoda PNF, letnie doświadczenie międzynarodowepozwalają mi stosować skuteczne metody leczenia.
Prudnik, ul.Staszica 4  
Nad Apteką Alga Farma                          mgr Jakub Misztak 1.piętro gabinet 3            Rejestracja tel: 501-653-768  

Oferta specjalna 
reklamy dla branży 
medycznej i branż 

pokrewnych

77 436 28 77

691 755 122

eprasa.pl 7e0c8c8760
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LEK. MED. IWONA 
ROBOTYCKA - LENCZUK

przyjmuje

Nysa,
ul. Marcinkowskiego 2-4

rejestracja Telefoniczna

77 448 00 33
606 928 653

s p e c j a l i s t a   c h o r ó b   p ł u c
A l e r g o l o g

Lubrza, dnia 2020-10-21

WYCIĄG Z OGŁOSZENIA 
O PRZETARGACH NA ZBYCIE NIERUCHOMOŚCI

Wójt Gminy Lubrza
Działając na podstawie § 3 ustęp 1 rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 14 września 2004 r. w sprawie spo-
sobu i trybu przeprowadzenia przetargów oraz rokowań na zbycie nieruchomości (Dz. U. z 2014 r., poz. 1490) 

informuje o ogłoszeniu I przetargu na sprzedaż nieruchomości, stanowiącej własność Gminy Lubrza.

Przetarg po raz pierwszy

Nieruchomość zabudowana położona w miejscowości Dytmarów:

1. Oznaczenie nieruchomość według księgi wieczystej oraz ewidencji gruntów i budynków : księga 
wieczysta KW nr OP1P/ 00001201/2, prowadzona przez Sąd Rejonowy w Prudniku, V Wydział Ksiąg 
Wieczystych. Nieruchomość położona w obrębie Dytmarów, oznaczona w ewidencji gruntów i bu-
dynków na mapie nr 4 obręb Dytmarów jako działka nr 467/4 o pow. 0,4300 ha, właściciel Gmina 
Lubrza.
2.Powierzchnia nieruchomości 0,4300 ha 
3. Opis nieruchomości : działka częściowo zabudowana budynkiem mieszkalnym i budynkiem gospodar-
czym. Nieruchomość wolna od obciążeń i zobowiązań. 
4. Sposób zbycia nieruchomości: sprzedaż w drodze przetargu ustnego nieograniczonego 
5. Cena wywoławcza nieruchomości wynosi: 48 000,00 zł  
Na podstawie art. 43 ust. 1 pkt 10 i 10a w związku z art.29a ust.8 ustawy z dnia 11 marca 2004 r. o podatku 
od towarów i usług ( Dz. U. z 2020 r. poz. 106 z późn. zm. ) sprzedaż przedmiotowej nieruchomości jest zwol-
niona z podatku VAT
6. Wysokość wadium: 4 800,00 zł, termin wpłaty do 19 listopada 2020 r. decyduje data wpływu środków 
pieniężnych na konto bankowe Gminy Lubrza prowadzone przez Bank Spółdzielczy Prudnik Oddział Lubrza 
nr 02 8905 0000 2000 0010 1114 0003 (w tytule przelewu podać „ przetarg wadium i nr działki”)
7.Termin i miejsce przetargu: 23 listopad 2020 r. o godz. 10:00, w siedzibie Urzędu Gminy  w Lubrzy  ul. 
Wolności 73 pokój 105.

Przetarg po raz pierwszy

Nieruchomość niezabudowana położona w miejscowości Dytmarów:

1. Oznaczenie nieruchomość według księgi wieczystej oraz ewidencji gruntów i budynków : księga wieczy-
sta KW nr OP1P/ 00001201/2, prowadzona przez Sąd Rejonowy w Prudniku, V Wydział Ksiąg Wieczystych. 
Nieruchomość położona w obrębie Dytmarów, oznaczona w ewidencji gruntów i budynków na mapie nr 4 
obręb Dytmarów jako działka nr 467/3 o pow. 0,1396 ha, właściciel Gmina Lubrza.
2.Powierzchnia nieruchomości 0,1396 ha 
3. Opis nieruchomości : działka niezabudowana, przeznaczona na poprawę warunków zagospodarowania 
nieruchomości przyległych oznaczonych  nr działek 469, 467/2. Nieruchomość wolna od obciążeń i zobo-
wiązań. 
4. Sposób zbycia nieruchomości: sprzedaż w drodze przetargu ustnego ograniczonego 
5. Cena wywoławcza nieruchomości wynosi: 10 000,00 zł  
 Na podstawie art. 43 ust. 1 pkt 9 ustawy z dnia 11 marca 2004 r. o podatku od towarów i usług ( Dz. U.  z 2020 
r. poz. 106 z późn. zm. ) sprzedaż przedmiotowej nieruchomości jest zwolniona z podatku VAT
6. Wysokość wadium: 1 000,00 zł, termin wpłaty do 19 listopada 2020 r. decyduje data wpływu środków 
pieniężnych na konto bankowe Gminy Lubrza prowadzone przez Bank Spółdzielczy Prudnik Oddział Lubrza 
nr 02 8905 0000 2000 0010 1114 0003 (w tytule przelewu podać „ przetarg wadium i nr działki”)
7.Termin i miejsce przetargu: 23 listopad 2020 r. o godz. 10:30, w siedzibie Urzędu Gminy  w Lubrzy  ul. 
Wolności 73 pokój 105.

Ogłoszenie o ww. przetargu zostało wywieszone na tablicy ogłoszeń w siedzibie Urzędu Gminy w Lubrzy, 
ul. Wolności 73, na tablicy ogłoszeń sołectw oraz opublikowane na stronie internetowej Urzędu Gminy w 
Lubrzy www.lubrza.opole.pl
Dodatkowe informacje dotyczące przetargu można uzyskać w Urzędzie Gminy w Lubrzy ul. Wolności 73, 48-
231 Lubrza w Referacie Inwestycji Gospodarki Przestrzennej i Ochronny Środowiska – II piętro, tel. 77/407 46 
50 wew. 24
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Prudnicka fabryka mebli stała się ogniskiem koronawirusa
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OPINIE

Co czwarty pracownik z koronawirusem 

Starosta Radosław zadecydował

Blisko 90 przypadków zakażenia SArS-CoV-2 potwierdzono wśród załogi prudnickiego oddziału „Steinpol Central Services” z branży meblarskiej. 

Na ostatniej sesji Starosta 

poinformował radnych, 

że obrady sesji będą 

stenografowane.

Zwracam się ze skargą do zarządu i administratora budynku 

socjalnego w Prudniku przy ul. Bolesława Chrobrego 49 

 w sprawie systematycznego podpalania posesji. 

Damian WICHER

	 W	ostatnich	dwóch	miesiącach	do-

szło	do	podpaleń	na	drugim	piętrze.	
Po	pierwszym	pożarze	mieszkanie	
na	drugim	piętrze	zostało	zabezpie-

czone.	Sprawca	podpalenia	sforsował	
zabezpieczone	 drzwi	 i 	 ponownie	
podłożył	ogień.	Po	zaalarmowaniu	
straży	pożarnej	 i	stłumieniu	ognia,	
pracownicy	straży	pożarnej	wyrzucali	
resztki	tlących	się	śmieci	przez	okna	
z	drugiego	piętra	na	ulice.	Opróż-

nianie	pomieszczenia	spowodowało	
uszkodzenie	przewodów	telewizyj-

nych	 i	parapetów	okiennych	niżej	
położonych.	Po	pierwszym	pożarze,	
a	mieszkam	piętro	niżej,	zostały	wy-

łamane	i	uszkodzone	moje	drzwi	do	
mieszkania	i	toalety.	Drzwi	do	miesz-

kania	wstawiłem	na	własny	koszt,	co	
kosztowało	mnie	jeden	tysiąc	pięćset	
złotych.	Podczas	gaszenia	zostało	
zalane	moje	mieszkanie,	co	spowo-

dowało	dodatkowe	koszty	i	remont.	
Powykręcano	bezpieczniki	od	licznika	
energetycznego,	 co	 spowodowało	
odmrożenie	 lodówki	 i	popsucie	 się	

artykułów	żywnościowych.	Uszkodze-

niu	uległy	częściowo	meble	oraz	inny	
sprzęt	i	przedmioty.	Okna	wymieni-

łem	na	plastikowe,	bo	nie	mogłem	się	
doprosić	od	administratora,	co	wiąza-

ło	się	z	dodatkowymi	kosztami.
 

	 Wracając	do	 sprawy	podpaleń,	
chcę	zaznaczyć,	że	w	ciągu	ostatnich	
dwóch	 lat	 pożar	wybuchał	 około	
dziesięciokrotnie.	Było	to	przyczyną	
tragicznego	zginięcia	trzech	osób.	Do	
tej	pory	żadna	instytucja	czy	urząd	
nie	zainteresował	się	tą	sytuacją,	cho-

ciaż	pisemnie	zwracałem	się	do	Urzę-

du	Miejskiego	w	Prudniku	i	zarządcy	
budynku.		Ile	ta	gehenna	może	jeszcze	
trwać?	Ilu	ludzi	musi	jeszcze	zginąć?	

Otrzymałem	w	odpowiedzi	regulamin	
budynku	i	 jego	otoczenia,	 jak	mam	
korzystać	z	dobrodziejstw	lokatora.

	 Płacę	regularnie	czynsz	oraz	wszyst-

kie	inne	opłaty.	Dlaczego	część	osób	
mieszkających	w	budynku	nie	uiszcza	
opłat	i	w	dodatku	demoluje	budynek	
oraz	jego	otoczenie?	Od	tych	osób	nie	
są	wyciągane	żadne	środki	prawne	i	
konsekwencje,	jak	dyktuje	regulamin	
prawny.	Remontowane	i	przydzielane	
są	im	następnie	pomieszczenia,	które	są	
niszczone	i	demolowane.	

	 Budynki	socjalne	istnieją	w	całym	
kraju,	nie	są	odstawiane	na	tor	boczny,	
jak	to	się	dzieje	w	gminie	Prudnik.	Prag-

nę	zauważyć,	że	dla	miasta	Prudnik,	z	
zespołem	ludzi	i	pracowników	wybudo-

waliśmy	odkryty	basen	kąpielowy,	po-

stawiliśmy	nową	fabrykę	mebli,	elewa-

tor	i	wiele	innych	mniejszych	budowli.	
Jestem	już	w	podeszłym	wieku	i	pragnę	
spokojnie	spędzić	moich	resztę	lat.	Nie	
czuć	się	zagrożonym,	nerwowym	i	
popadać	w	depresję.	Nie	jak	po	ostatniej	
zaistniałej	sytuacji,	kłaść	się	spać	przy	
otwartym	parasolu.	

	 Za	wyrozumiałość	i	zainteresowanie	
zaistniałą	sytuacją	z	góry	dziękuję.	n

Z	poważaniem	
(imię	i	nazwisko	 

do	wiadomości	redakcji)

M
iałoby	 to	mieć	 związek	 z	
moimi 	 w ypowiedziami .	
O c z y w i ś c i e 	 n i e 	 j e s t e m	

przeciw	dokładnemu	protokołowi	
z	obrad	sesji.	Sam	zabiegałem	o	to,	
aby	taka	forma	relacji	z	obrad	sesji	
była	przedstawiana.	Zdziwiło	mnie	
tylko,	dlaczego	z	mojego	powodu	i	aż	
stenograf.	Pod	koniec	ubiegłej	kaden-

cji	Rady	Powiatu	jak	już	pisałem	nie	
raz	zostały	wprowadzone	zmiany	w	

Statucie	Powiatu.	Jedną	ze	zmian	było	
przedstawianie	bardzo	skrótowego	
protokołu	z	sesji,	gdzie	podawano	tyl-
ko,	kto	i	kiedy	zabierał	głos	oraz	jaki	
był	wynik	głosowań.	Zmiany	te	wpro-

wadzono,	uzasadniając	to	relacją	na	
żywo	z	obrad	sesji.	Pisałem	już,	że	w	
wielu	powiatach	są	relacje	na	żywo,	
zresztą	wprowadzone	przez	parla-

ment	wraz	z	ustawą	o	samorządzie,	
a	mimo	to	protokoły	odzwierciedlały	
dokładny	przebieg	sesji	z	dokładnymi	
wypowiedziami	radnych	i	jej	uczest-

nikami.	Niestety,	żeby	to	zmienić	w	
naszej	radzie,	trzeba	byłoby	wprowa-

dzić	w	tej	kadencji	zmiany	w	statucie.	
Na	to	jednak	raczej	nie	ma	szans	przy	

obecnym	układzie	w	Radzie	Powiatu,	
choć	kto	wie?
	 Na	moje	wnioski	o	zmianę	tego	
zapisu	w	Statucie	Powiatu	i	zresztą	
nie	tylko,	otrzymywałem	odpowiedzi,	
że	musiałbym	przygotować	projekt	
uchwały	i	wnieść	to	pod	obrady	rady.	
Jest	to	dość	ważna	zmiana,	bo	dotyczy	
istotnego		dokumentu.	Stenogram	to	o	
wiele	dalej	idąca	zmiana.	Jest	to	bardzo	
dokładny	zapis	relacji	z	sesji.	A	przecież	
chodzi	o	przedstawienie	w	protokole	
wypowiedzi,	która	czasem	na	żywo	
może	stylistycznie	być	niedokładna	w	
wyniku	emocji	czy	atmosfery	panującej	
na	sesji.	Dlatego	czy	nie	powinien	być	to	
zapis	przedstawiający	sens	wypowiedzi	

pomijający	jakieś	poboczne	wątki?	Ste-

nogram	to	o	wiele	dalej	idąca	zmiana.	
Jestem	jak	na	razie	obecny	na	każdej	
sesji	i	jak	na	razie	nie	było	głosowania	
w	sprawie	takich	zmian.	Okazuje	się,	
że	starosta	zadecydował	chyba	sam	o	
tym,	że	będzie	relacja	z	sesji	w	formie	
stenogramu.	A	gdzie	rada,	gdzie	pro-

jekt	zmian	w	Statucie	Powiatu?	Czyli	
wszystko	zależy	od	widzimisię	starosty.	
A	czy	będzie	też	zapisywany	stenogram	
z	informacji	o	pracach	zarządu	i	sta-

rosty	w	okresie	międzysesyjnym?	Na	to	
czekam.	Na	takie	sprawozdanie	na	piś-

mie	starosta	nie	chciał	się	zgodzić,	ale	
na	stenogram,	który	jest	dodatkowym	
nakładem	pracy	dla	osoby,	która	będzie	
pisać	tak.
	 Oczywiście	nie	mam	nic	przeciw	
stenogramowi,	ale	jestem	za	rozsąd-

kiem.	Może	zacznijmy	od	normalnego	
protokołu,	który	będzie	odzwierciedlał	

obrady	sesji,	ale	niech	to	będzie	poprze-

dzone	zmianami	w	Statucie	Powiatu,	
co	związane	jest	z	podjęciem	uchwały.	
Dodam,	że	protokół	po	m.in.	moich	
protestach	jest	już	dokładniejszy,	ale	
nie	wynika	to	z	zapisów	w	statucie.	
Więc	czy	to	jest	zgodne	z	prawem,	bo	
przecież	Rada	Powiatu	działa	na	pod-

stawie	statutu.	I	jeszcze	jedno,	chyba	
asystent	nie	będzie	potrzebny,	chyba	
że	podwyżka	dla	piszącej	protokół	w	
formie	stenogramu.	Czy	wszystko	za-

leży	od	widzimisię	starosty?	A	może	to	
już	nie	Powiat	tylko	udzielne	prywatny	
folwark	starosty	i	tych,	co	z	nim,	w	któ-

rym	niby	jest	statut	ale	nie	każdy	musi	
go	przestrzegać?	Czyli	Orwell	 i	 jego	
„Folwark	zwierzęcy”	wiecznie	żywy.	
Ale	kto	jest	Napoleonem?	n

Dariusz Kolbek

Radny Rady Powiatu w Prudniku

P
ierwszy odnotowano dwa 
tygodnie temu. W kolejnych 
dniach z fabryki docierały 
n i e p o k o j ą c e  i n f o r m a c j e 

mogące wskazywać na ognisko ko-
ronawirusa. W poprzedni weekend 
testy w kierunku wirusa z Wuhan 
wykonano części pracownikom. 
Około 70 proc. otrzymało wynik do-
datni. Nosicielami SARS-CoV-2 było 
już wtedy ponad 50 osób.
– Po wcześniejszych potwierdzo-
nych przypadkach COVID-19 pod-
jęliśmy inicjatywę i przebadaliśmy 
prawie 300 pracowników. Testy te 
wykazały 33 pozytywne przypadki 
pomimo tego, że pracownicy ci czuli 
się zdrowi – informuje „TP” Renata 
Bolanowska, prokurent „Steinpol 
Central Services”

Przedstawicielka spółki zapewnia, 
że w najbliższych dniach przepro-
wadzona zostanie dezynfekcja całe-
go zakładu.
–  P o n a d t o  b ę d z i e m y  n a d a l  p o-

dejmować wszelkie środki w celu 
powstrzymania i zapobiegania dal-
szym infekcjom oraz ochrony zdro-
wia naszych pracowników. Zakład 
pracuje normalnie, produkcja nie 
została wstrzymana – dodaje.

GŁOS MA ZAŁOGA 

 Osoby starsze są wystraszone 
obecną sytuacją, nie tylko na tere-
nie naszego zakładu, ale ogólnie. 
D o  c z a s u ,  k i e d y  w  m i e ś c i e  n i e 
zaczęło huczeć o naszej fabryce, 
sprawa była moim zdaniem bagate-
lizowana. Osoby, które już nie czuły 
się na siłach pracować, zgłaszały 
się do swoich przychodni, gdzie 
w przypadkach skrajnych zostały 
skierowane na badania wymazowe 

w kierunku SARS-CoV-2 do szpitala. 
Po analizie wyników i zwiększonej 
liczbie zachorowań, zakład zde-
cydował się na badania pracow-

ników, którzy odczuwali skutki 
choroby. Badanie było dobrowolne, 
dla chętnych, odbyło się pod zakła-
dem w poprzednią niedzielę. Po 
otrzymaniu wyniku negatywnego 
zbadani wrócili do pracy, reszta 
załogi pracowała normalnie. Ze 
względu na dużą liczbę wyników 
pozytywnych, pracodawca posta-

nowił przebadać (w zeszłą środę) 
resztę pracowników.
 Mimo braków kadrowych i pro-
dukcyjnych, nie przerwaliśmy pra-
cy. Robimy w okrojonych składach, 
a część z nas musi dodatkowo prze-
jąć obowiązki innych pracowników. 
Pracownicy biurowi przeszli na pra-
cę zdalną w systemie zmianowym. 
Na chwilę obecną wszyscy jesteśmy 
po wymazach. Ci, którzy mają wynik 
dodatni, zostali odsunięci od pracy 
do momentu otrzymania następne-

go wyniku testu na koronawirusa. 
Były przypadki, że pracownicy – nie 
tylko z produkcji, ale i z kadr – źle 
się czując (gorączka, łamanie w 
kościach etc.), brali po kilka dni ur-
lopu (o dziwo, nagle nie było z tym 
problemu) w celu podleczenia się 
domowymi sposobami. Po powrocie 
do pracy okazywało się, że część z 
nich ma wirusa. Owszem, byli tacy, 
co od lekarza pierwszego kontaktu 
dostali z góry chorobowe i po zakoń-
czonym leczenia wracali zdrowi do 
zakładu. Niestety część załogi, mi-
mo złego samopoczucia, nie została 
skierowana na badania przez leka-
rza POZ. Źródło zakażenia? Trudno 
powiedzieć. Mamy dostawców i od-
biorców zagranicznych, pracownicy 
na urlopach bywali poza granicami 
kraju, każdy mógł coś przywieźć. 
 Firma przy takiej produkcji i 
„przemiale” takich pieniędzy nie po-
zwoli sobie na to, aby zakład stanął. 
Słabe organizmy odpadają, reszta 
robi swoje. Wydajność firmy, jeżeli 
chodzi o terminowość, będzie w tym 
okresie systematycznie spadać. Ale 
pewnie klienci to zrozumieją, mamy 
okres pandemii. Obecnie zakład 
funkcjonuje i z tego, co się orientuję, 
nie ma zamiaru wstrzymać produk-
cji, by zadbać o zdrowie reszty pra-
cowników. Zdrowy, to pracuj, bo na 
premii stracisz. A wiadomo też, że 
każdy chce zarobić.  n
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W 
kwietniu Stowarzysze-

nie Uniwersytetu Zło-

tego Wieku Pokolenia 

w Prudniku złożyło do 
Opolskiego Centrum Wspierania 

Inicjatyw Pozarządowych wniosek 
„W rozwoju nasza siła” o dofinan-

sowanie naszych działań w ramach 
konkursu „Kierunek FIO”.
 Celem głównym zrealizowa-

nego projektu było: zwiększenie 
zaangażowania obywateli i organi-

zacji pozarządowych w życie pub-

liczne poprzez zwiększenie ilości 
inicjatyw oddolnych, wzrost liczby 
obywateli angażujących się w dzia-

łania organizacji pozarządowych i 
inicjatywy lokalne, a także wzrost 
partycypacji obywateli w sprawach 
publicznych czy wzmocnienie po-

tencjału sektora III.
 Projekt został poddany ocenie i 
przyjęty w całości do realizacji na 
kwotę 5157,75 zł.
 Nasze stowarzyszenie jako mło-

da organizacja postawiła na rozwój 
techniczny i merytoryczny, dlatego 

w ramach projektu zaplanowano 
zakup niezbędnego sprzętu multi-

medialnego (laptop + urządzenie 
wielofunkcyjne) oraz szkolenie 
dla członków Zarządu i Rady Pro-

gramowej „Standardy formalno-

-organizacyjne w zakresie zarzą-

dzania ngo”. Uczestnicy szkolenia 
otrzymali materiały szkoleniowe i 
poczęstunek zakupiony ze środków 
projektowych. W ramach pozosta-

łych środków zakupiono  materiały 
biurowe, zawarto też porozumie-

n i a  o  w o l o n t a r i a c i e  n a  p r o w a -

dzenie dokumentacji finansowej 
projektu oraz na przygotowanie i 

prowadzenie promocji projektu.
  Realizacja projektu „W rozwoju 
nasza siła” pozwoliła nam nabyć 
umiejętności pracy zespołowej, 
przyczyniła się do wzrostu wiary 
w możliwości naszego stowarzy-

szenia i zachęciła do ponownego 
aplikowania po zewnętrzne środki z 
innych programów.n

UZW Pokolenia Prudnik

INWTERWENCJA

UNIWERSYTET ZŁOTEGO WIEKU POKOLENIA W PRUDNIKU

Zaniedbania w melioracji przyczyną podtopień. 
Mieszkańcy są już zmęczeni ciągnącym się od lat problemem

W rozwoju nasza siła

Krzysztof Sieńczak należy do grupy mieszkańców Łąki Prudnickiej najbardziej poszkodowanych przez ostatnie podtopienia. 
Określenie „podtopienia” nie do końca tu pasuje. Kilka posesji zostało dosłownie zalanych przez potok, który utworzył się z wody 
spływającej od strony Lasu Prudnickiego oraz znajdujących się na stoku Kraski pól uprawnych i łąk.

Sukces wart jest tego, by się nim dzielić z innymi. Szczególnie sukces 
odniesiony przy pomocy środków publicznych.

Andrzej DEREŃ
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Jedna z zalanych wodą posesji

Żywioł wdarł się do niektórych domów

Piwnica całkowicie wypełniona wodą

Woda spływa od strony pól uprawnych

W grupie siła

Z
alane zostało wszystko, pose-

sje, budynki, zwłaszcza piw-

nice, droga – ul. Jana Pawła II 
(strażacy zamknęli przejazd 

przez nią), na łąkach utworzyły się 
„stawy”, po których przez następne 
kilka dni pływały kaczki. Strażacy w 
czasie obfitych deszczów rozstawili 
worki z piaskiem, ale to było tylko do-

raźne i częściowe rozwiązanie.

 Krzysztof Sieńczak podkreśla, 
że problem dotyczy nie tylko jego, 
ale i sąsiadów. Paradoksalnie prob-

lemem nie jest Złoty Potok, który 
znajduje się w bliskim sąsiedztwie 
posesji, ale woda, która spływa z 
pól. Mieszkaniec Łąki wskazuje, że 
woda sprawia kłopoty od kiedy tam 
mieszka, czyli od dwóch dekad. 
Problemem jest zaniedbany i mocno 

już zredukowany system melioracji, 
który nie sprawdza się przy już nie 
tylko dużych, ale i średnich opadach 

deszczu, zwłaszcza wtedy, gdy gleba 
jest już mocno nasiąknięta wodą.

- Jeśli rów odwadniający teren o po-

wierzchni 60 hektarów ma głębokość 80 
centymetrów i szerokość jednego metra, 
to jak on zdoła zebrać tę wodę? – pyta 
retorycznie Sieńczak.

 Są też nie do końca przemyślane 
inwestycje, jak choćby podwyższe-

nie i utwardzenie drogi prowadzą-

cej do pól (bez odwodnienia), która 
tym samym stała się sztuczną tamą 
a jednocześnie wałem kierującym 
wodę nie tam, gdzie powinna trafić.

 Czy jest wsparcie samorządu? 
- Zawsze jest tak samo. Przyjadą, 
zobaczą, pomówią i zostajemy z ni-

czym – mówi nasz rozmówca, choć 
dodaje, że w przypadku ostatniego 
zdarzenia mógł liczyć na doraźną 
pomoc ze strony gminy.

- Nie mogę się odnieść do przeszłości, 
bo nie pracowałem wtedy w Urzędzie 
Miejskim w Prudniku – komentuje 
sytuację wiceburmistrz Jarosław 
Szóstka. – Zaś w budżecie 2018 (odzie-

dziczonym po poprzednikach) nie 
było zapisanego takiego zadania. A od 
2018 do 2020 nie pamiętam żadnego 
pisma w tej sprawie. Jednak patrzenie 
w przeszłości problemu nie rozwiąże. 
Niestety mimo tego, że Złoty Potok 
nie wystąpił z koryta, to i tak woda 
dała się mocno we znaki mieszkańcom 
Łąki Prudnickiej. Problemem są wody 
opadowe, które spływają z pól. Kiedyś 
między polami mieliśmy mniejsze 
bądź większe rowy melioracyjne i 
często naturalne poldery w postaci łąk. 
W tej chwili wiele z tych rowów zostało 
zaoranych a wzbierająca woda nie ma 
żadnych przeszkód i płynie zgodnie z 
prawami fizyki w dół. Do takiej sytuacji 
doszło na ulicy Jana Pawła II w Łące 
Prudnickiej, gdzie woda z pól zgroma-

dziła się na łące przy zabudowaniach 
oraz płynęła drogą polną do drogi 
głównej. Jedyne co mogliśmy zrobić to 
skierować wodę korytem utworzonym 
z worków w kierunku Złotego Potoku. 
 Sytuacja w ostatnim tygodniu była 
wyjątkowa, o czym świadczy poziom 
wody w rzece Prudnik, który był naj-

wyższy od 10 lat. Jednak jestem zdania, 
że sytuacje z takimi lokalnymi podto-

pieniami będą się powtarzać. Dlatego 
pierwszym krokiem jest zlokalizowanie 

takich miejsc, w których w razie ulew-

nych deszczy będzie dochodziło do 
spływu wody z pól. Oprócz Łąki Prudni-
ckiej występują one w każdym z sołectw 
gminy Prudnik. Następnym krokiem 
będzie przeanalizowanie, jakie mamy 

techniczne możliwości poprawy sytuacji 
oraz wycena kosztów. Spodziewamy się, 
że będą to znaczne koszty i będzie trzeba 
je rozłożyć na parę kolejnych lat – kończy 
wiceburmistrz.
 Sprawę będziemy śledzić. n
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I N F O R M A T O R  K U L T U R A L N O - R O Z R Y W K O W Y

WYDARZY SIĘ                 
W EUROREGIONIE

We

czytaj na str. 26

UWAGA. W sytuacji 
w p r o w a d z a n y c h 
ostatnio zaostrzo-
n y c h  p r z e p i s ó w 
związanych z epide-
mią zapowiedzi wy-
darzeń kulturalnych 
mogą się zdezaktu-
alizować w ostatniej 
chwili.

22 października
(czwartek)

Otwarte warsztaty poe-
tyckie dla młodzieży i 
dorosłych. Zaprasza Klub 
Ludzi Piszących przy POK. 
Oranżeria (I piętro) w Pa-
łacu Fränkla w Prudniku, 
godz. 16.00.

Miejska i Gminna Bibliote-
ka Publiczna w Głogówku 
zaprasza na spotkanie 
a u to r s k i e  z  Ja c k i e m 
Fedorowiczem. W Gło-
gowku będzie gościł bardzo 
znany satyryk, aktor, konfe-
ransjer, reżyser, grafik, ra-
diowiec, twórca popularnej 
audycji „60 minut na godzi-
nę”. Sala widowiskowa 
M i e j s k o - G m i n n e g o 
Ośrodka Kultury w Gło-
gówku, godz. 17.00, wstęp 
wolny.

23 października
(piątek)

Wystawa fotograficzna 
„Na ślubnym kobiercu” 

w ramach projektu „Sztuka 
na pograniczu” realizowa-
nego przez POK i MIKS Kr-
nov. „Galeria na poddaszu” 
w Pałacu Fränkla w Prudni-
ku, godz. 17.00.

24 października
(sobota)

„Tworzymy coś razem”-
-ceramika, cz.” War-
s z t a t y  a r t y s t y c z n e  d l a 
rodzin. Prowadzenie Agata 
Wilczek. Sala wykładowa w 
Prudnickim Ośrodku Kul-
tury, godz. 10.00. Obowią-
zują wcześniejsze zapisy w 
biurze instruktorów POK. 
Kontynuacja przewidziana 
jest 6 listopada.

PRZEGLĄD PIOSENKI DZIECIĘCEJ W WALCACH

Rozśpiewane Walce
Według planu - w piątek  listopada w Gminnym Centrum Kultury w Wal-
cach odbędzie się I Międzynarodowy Przegląd Piosenki Dziecięcej (sala 
widowiskowa, początek o godz. .). Czy wydarzenie dojdzie do skutku, 
można mieć obawy, wobec dynamicznie rozwijąjącej się sytuacji związanej 
z epidemią. Niemniej, do  października należałoby złożyć zgłoszenie do 
udziału w przeglądzie, czas więc nagli. Karta uczestnictwa (do pobrania), 
regulamin przeglądu i informacje dotyczące zasad bezpieczeństwa, ktore 
należy przestrzegać podczas imprezy są na stronie organizatora: http://
gokwalce.pl/. Uczestnikami mogą być wokaliści w wieku od  do  lat. Prze-
gląd zostanie przeprowadzony bez udziału publiczności.   n

Z DZIEJÓW RUCHU ALKANTARYŃSKIEGO NA ŚLĄSKU (1847-1855)

DOKOŃCZENIE NA STR. 24

Alkantaryni w Prudniku

O. Antoni DUDEK OFM

W poniedziałek, 19 października wspominaliśmy 

św. Piotra z Alkantary. To bardzo ważny święty a jego 

duchowi synowie zapisali się w historii Prudnika.

„Módl się zawsze,  a  będziesz 
bezpieczny. Nie ustawaj w wyszuki-
waniu tego pokarmu duchowego 
odswieżenia, tej rosy niebiańskiej, 
tego ciepła Ducha Świętego, tego 
uczucia nadprzyrodzonego, które 
tak bardzo umacnia serce, że dając 
mu nową miłość rzeczy nadprzyro-
dzonych, tchnie niechęcią do tego, 
co cielesne” – autorem cytowanego 
fragmentu „Traktatu o modlitwie 
i rozmyslaniu” jest św. Piotr z Alka-
nary, założyciel rodziny zakonnej, 
wyodrębnionej z obserwantów w 
XVI w. w Hiszpanii, Portugalii oraz 
w królestwie Neapolu. Papież Paweł 
III w 1541 r. udzielił mu pozwolenia 
na zakładanie własnych klaszto-
rów i przyjmowanie do nich braci 
konwentualnych oraz zakonników 
z innych zgromadzeń zakonnych. 
Piotr z Alkantary (którego slusznie 
nazwano „odnowicielem serafi ckiej 
czystości Reguły”) – jako komisarz 
generalny dla terytorium Hiszpanii, 
zredagowal rygorystyczne statuty 
alkantaryńskie, nakładające na za-
konnikow obowiązek radykalnego 
ubóstwa, eremickiego stylu życia, 
modlitwy i kontemplacji połączo-
nej z apostolstwem. Jednocześnie 
statuty te zawierały jednoznaczny 
zakaz korzystania przez braci z 
pomocy tzw. „syndyków” – czyli 
osób świeckich, godnych zaufania i 
powszechnie szanowanych, którym 
powierzano fi nanse wspólnoty.

Skąd alkantaryni wzięli sie na Ślą-
sku? Idee ruchu alkantaryńskiego 
(nawiązującego do formacji ducho-
wej św. Piotra z Alkantary) odżyły 
w Saksońskiej Prowincji św. Krzyża  
w latach 40-tych XIX w., gdy grupa 
młodych kleryków pod duchowym 
przewodnictwem brata Lothara 
Oebbecke zainicjowała hasła wzy-
wające do odnowy ideałów św. 
Franciszka oraz zachętę powrotu do 
radykalnego przestrzegania ślubu 
ubóstwa. Klerycy franciszkańscy 
(Bonawentura Wessendorf, Ksawe-
ry Kaufmann, Firmin von Bostel, 
Lothar Oebbecke, Ignacy Jeiler, 
Kaspar Heyer i Antoni Pommer), 
odczuwając potrzebę przeprowa-
dzenia reform w swym zakonie, 
zredagowali je w formie pisemnej 
i skierowali wprost do generała 

Franciszkanów w Rzymie, o. Alojzego 
von Loreto, który ostro skrytykował 
zamiary młodych zakonników. W 
kwestiach spornych opowiedział się 
za utrzymaniem dotychczasowej tra-
dycji posiadania przez każdy konwent 
syndyka. Wedle opinii generała – nie 
należało tej zasady naruszać. W ten 
sposób rozpoczął się długotrwały 
konfl ikt w Prowincji św. Krzyża. Bracia 
Lothar Oebbecke i Dezydery Ernst – na 
znak protestu – najpierw zamieszkali 
w pustelni (w okolicach Brakel), wio-
dąc ascetyczny styl życia, a następnie 

wotnej reguły św. Franciszka oraz 
przyznano mu prawo przyjmowania 
kandydatów do nowej rodziny za-
konnej alkantarynów. 29.09.1851 r. 
biskup Hildesheim, Edward Lakobi, 
zwrócił się pisemnie do Ojca Św. 
o zgodę na pobyt i pracę braci w 
swojej diecezji, wyznaczając o. De-
zyderego Ernsta na tymczasowego 
przełożonego, 15.10.1851 r. ojcowie 
alkantaryni wyruszyli do Niemiec 
przez Asyż, Loretto, Wiedeń i Wroc-
ław, gdzie odwiedzili miejscowego 
biskupa, ks. kard. Melchiora von 
Diepenbrocka, wywierając na nim 
(jak również na innych członkach 
kapituły wrocławskiej) niezmier-
nie pozytywne wrażenie. Warto 
podkreślić, że w okresie admini-
strowania Diepenbrocka, nastąpił 
rozwój życia zakonnego na Śląsku. 
Wiadomo, że dotkliwym ciosem dla 
XIX-wiecznego Kościoła w Prusach 

wrocławski wspomniał, że 15.10.1851 
r., po piętnastomiesięcznym poby-
cie w Rzymie, świadomi faktu, że w 
macierzystej Prowincji mieli wielu 
aktywnych przeciwników, alkan-
taryni wyruszyli w drogę powrotną 
do Niemiec, a do Wrocławia dotarli 
przez Wiedeń. Gromada zakonni-
ków licząca ośmiu ojców, jednego 
kleryka, jednego nowicjusza i jed-
nego brata zakonnego, rozpoczęła 
nową egzystencję na Śląsku.

Tak zatem niewielkie zgroma-
dzenie współtworzyli: o. Dezydery 
od Matki Bożej Bolesnej, o. Lothar 
od św. Krzyża, o. Antoni od św. Jana 
Ewangelisty, o. Jan Kapistran od Serca 
Jezusowego, o. Kaspar od Serca Maryi, 
o. Dionizy od św. Józefa Oblubieńca, o. 
Ignacy od św. Piotra Apostoła, br. Ki-
lian od Imienia Jezus, br. Piotr od św. 
Piusa (właśc. Albert Küchler, znany 
duński artysta malarz z grupy naze-
reńczyków). Jednakże przełożonym 
zgromadzenia nie został o. Lothar, 
lecz o. Dezydery Ernst, ponieważ o. 
Lothar swoje święcenia kapłańskie 
otrzymał dopiero 12.10.1851 r. (notabe-
ne w kaplicy prywatnej papieskiego 
tajnego szambelana, biskupa von Ho-
henlohe w Watykanie). Nie wypadało 
zatem mianować dopiero co wyświę-
conego kapłana na przełożonego no-
wej wspólnoty zakonnej. O. Dezydery 
w dokumentach urzędowych określał 
przełożonego mianem „przeora” lub 
„prezydenta”. O kustoszu lub kusto-
dii wówczas nie mogło być jeszcze 
mowy, gdyż bracia podlegali władzy 
biskupa diecezji. W 1851 r. kardynał 
Melchior von Diepenbrock przeka-
zał alkantaynom klasztor na Górze 
św. Anny, gdzie wcześniej dzialali 
franciszkanie reformaci z Prowincji 
Małopolskiej. Alkantaryni trafi li więc 
na miejsce uświęcone tradycją fran-
ciszkańską. Reformaci osiedlili się na 
Górze św. Anny w 1656 r. (fundacja zo-
stała przyjęta rok wcześniej w 1655 r.), 
w latach 1656-1659 zbudowano tutaj 
pierwszy klasztor, w którym zamiesz-
kało około 30 zakonników, wśród 
nich słynny kaznodzieja lwowski, o. 
Franciszek Rychłowski. 10.01.1852 r. 
Diepenbrock polecił kalwaryjskiemu 
kaznodziei, ks. Nitzko, przygotować 
w annogórskim klasztorze trzy cele, 
odpowiednie do zamieszkania przez 
przybywających z Rzymu trzech 
alkantarynów. O. Lothar postanowił 
jednak zabrać ze sobą wszystkich po-
zyskanych dla ruchu alkantaryńskie-
go współbraci.

udali się do Rzymu, gdzie zyskali zna-
komitego protektora w osobie tajnego 
papieskiego szambelana, księcia bi-
skupa Gustawa von Hohenlohe, przez 
którego pisemnie przekazali swe proś-
by papieżowi Piusowi IX (faktycznym 
autorem programu odnowy formacji 
zakonnej był o. Ignacy Jeiler, ówczesny 
magister nowicjuszy w Warendorfie, 
późniejszy znany teolog i wydawca 
dzieł św. Bonawentury).

W 1851 r.  o.  Lothar Oebbecke 
otrzymał zezwolenie papieża na 
prowadzenie życia według pier-

stało się wprowadzenie w 1810 r. 
ustaw sekularyzacyjnych, w konse-
kwencji których nastąpiła likwida-
cja 56 klasztorów męskich, 13 żeń-
skich oraz wszystkich kolegiat. Na 
terenie diecezji wrocławskiej praco-
wali jedynie bonifratrzy, urszulanki, 
elżbietanki czarne oraz magdalenki.

19.11.1851 r.  Diepenbrock zwrócił 
się listownie do Ojca Św. Z prośbą, 
by alkantaryni zamiast jechać do 
Hildesheim – pozostali we Wroc-
ławiu. W liście duszpasterskim 
adresowanym 6.11.1851 r. arcybiskup 
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Z DZIEJÓW RUCHU ALKANTARYŃSKIEGO (...)

Alkantaryni w Prudniku
FELIETON

A jednak żal

Daniela DŁUGOSZ-PENCA

„Ale nie depczcie 
przeszłości ołtarzy, choć 
sami macie doskonalsze 
wznieść. Na nich się 
jeszcze święty ogień żarzy                                                                     
i wy winniście im cześć”                            
A. Asnyk „Do młodych”

R
Y

S
. 

G
R

Z
E

G
O

R
Z

 W
E

I
G

T

C
o  c h w i l ę  s ł y s z ę  d ź w i ę k 
w komórce, znowu ktoś 
przysłał WhatsAppa. Oglą-

dam, czytam, odpisuję – z 
oszczędności czasu nie stawiam zna-

ków fonetycznych. Trzeba się raczej 
domyślać, bo literki też się gubią lub 
zmieniają. Toż samo z Facebookiem, 
tam już jakby dłużej i wyraźniej. 
 Teraz widać, jak ludzie się chwa-

lą swoimi zdjęciami, wrażeniami, 
czasem nawet wierszykami, etc. 
Czegoż tam się dowiedzieć można i 
jaka radość. Już teraz tylko komórka 
i tak się przykleiła do dłoni w kolejce 
do lekarza, w sklepie, w mieszkaniu, 
nawet przy obiedzie. Ten genialny 
wynalazek zaczyna męczyć. A co do-

piero gdy się gdzieś zapodzieje lub 
rozładuje? Człowiek jak narkoman, 
dostaje trzęsiączki i przerażenia z 
obłędem w oczach. 
 A mnie jest żal, że odchodzą w 
zapomnienie te czasy, gdy w skryt-

ce pocztowej leżały listy, kartki z 
podróży, zdjęcia, które brałam do 
ręki, czytałam wielokrotnie. Ileż 
tam było emocji, uczuć, informacji, 
podtekstów, a potem koncepcji w 
odpisywaniu, żonglowaniu słowem, 
nazywaniu, kamuflowaniu uczuć, 
intymności, nadziei. Epistolografia, 
przecież to sztuka sama w sobie. Do 
dziś listy ludzi sławnych są w cenie. 
Ich kolor, kruchość, świadczą o od-

czuwaniu historii, a bywa, że osoby 
piszącej. Pisanie listów ćwiczyło 
słownictwo, kaligrafię, czytanie 
i ciągłe myślenie z ukierunkowa-

niem na osobę. Z czułością bierze 
się do ręki paczki listów związane 
kolorową kokardką, ozdabiane, 
wypieszczone. Teraz przepadły listy, 
wierszyki okolicznościowe, osobi-

ście tworzone. 
 W i e m ,  ż y c i e  n i e  t y l k o  i d z i e 
ale biegnie i co po nas zostanie? 
Krótkie teksty w eterze na dysku w 
informacji tak szybko kasowanej 
jak pisanej? Narzekamy czasem na 
tzw. brzydkie pismo. A gdzie ono 
ma się wykształcić? W komputerze 

są różne rodzaje czcionek, ale nie 
pisze się sobą. Czasem trudno się do-

myślić, co pewne skróty znaczą – np. 
spoko, szacun, nara. Coraz częściej 
się zdarza, że wracamy do starych 
fotografii,  albumów, notatek w 
pamiętnikach. Czy kiedyś wrócimy 
do epistolografii? Powiem – takie 
czasy, potrzeba czegoś nowego, ale 
czy ktoś obecnie rzeźbi jak Fidiasz, 
Michał Anioł czy Rodin, albo maluje 
jak Rafael Santi, Leonardo da Vinci 
czy Jacek Malczewski? Nie pisze się 
malując słowem, jak Adam Mickie-

wicz, Jan Kochanowski czy Stanisław 
Wyspiański? Że niemodne? Ale w 
tym jest dusza twórcy, jego myśl i kre-

atywność oraz ciężka praca, której 
teraz się unika i trzeba podpisywać 
dzieło, bo nie wiadomo, co wyraża. 
 A mnie jest żal tej epoki, tych 
osiągnięć w każdej dziedzinie sztuki 
– że odchodzi, bo jestem pełna troski 
o to, co po nas, zwłaszcza gdy przy 
awarii prądu nie kupi się niczego 
w sklepie, nie łączy z internetem, a 
z telewizorem nie porozmawiam. 
Tak więc ubożeje duch i materia, 
a z talentami też dobrze nie jest. 
M o ż e  w k r ó t c e  w s z e c h w ł a d n i e 
angielszczyzna ogarnie wszystko? 
Zwróciłam też uwagę na to, że coraz 
trudniej ludziom dyskutować na 
konkretne tematy. W ogóle mó-

wić, a wręcz się odzywać. Nawet w 
rodzinie mówi się mało, poza pole-

ceniami i głośną wymianą zdań ze 
znanymi przerywnikami. 
 Co robić, żeby nie zatracić siebie, 
swojej osobowości, kultury języka? 
Zacząć od siebie? Niewątpliwie 
wskazane ale trzeba też mieć adwer-

sarza, bo monolog może satysfakcjo-

nuje, ale na scenie. Automatyzacji 
mamy wystarczająco dużo, myślimy 
i działamy tak, aby się nie stać auto-

matami. Pamiętajmy także, iż: „Pola-

cy nie gęsi i swój język mają” - piękny, 
bogaty, twórczy język i trzeba go 
znać, kochać, ćwiczyć, żeby znowu 
nie zniknął z mapy Europy. Język bo-

wiem jest bazą bytu narodowego.   n

          

Ks. Nitzko zatrzymał swój urząd, 
ponieważ surowe przestrzeganie re-

guły zakonnej nie pozwalało ojcom 
przyjmować ofiar pieniężnych od 
wiernych (w swoim założeniu mieli 
utrzywywać się jedynie z jamużny), 
dlatego kaznodzieja kalwaryjski 
miał zapewniać im dach nad gło-

wą i – według zaleceń metropoli-

ty- „nie przeszkadzać im w życiu 
zakonnym”. Z kolei alkantarynom 
Diepenbrock zalecił naukę języka 
polskiego. Wyrażał jednocześnie 
nadzieję, że wkrótce przyłączą się do 
nich polskojęzyczni Ślązacy.

Ostatecznie alkantaryni wprowa-

dzili się na Górę św. Anny 7.02.1852 r.  
Jak relacjonuje Reisch – kiedy wierni 
śpieszyli na wieczorne nabożeństwo 
o godz. 19.00 – nie wierzyli własnym 
oczom, że kościół jest oświetlony, a 
na ich powitanie rozlega się radosne 
Te Deum. Alkantaryni spotkali się z 
życzliwym przyjęciem Ślązaków, o 
czym metropolita wrocławski wspo-

mniał w korespondencji kierowanej 
do króla Prus, Fryderyka Wilhelma 
IV. Treść sprawozdania wysłanego 
w dniu 17.02.1852 r. przez o. Dezyde-

rego do Rzymu, świadczy o tym, że 
wierni z entuzjastyczną gorliwością 
przynosili braciom chleb, zaopatry-

wano ich w najpotrzebniejsze sprzę-

ty kuchenne i żywność (otrzymali 
w podarku między innymi cielę, 
nieznana z nazwiska arystokratka 
dostarczyła cztery tłuste gęsi, a na 
Wielkanoc barana). Wszystko to jed-

nak odawali potrzebującym, gdyż 
nie spożywali mięsa. O. Dezydery był 
tą gościnnością szczerze wzruszony i 
wyznawał, że obawia się „raczej nad-

miaru, niż niedostatku”. W związku 
z tym ludzie zaczęli ofiarowywać 
coraz więcej pieniędzy na msze św.

Jednakże alkantaryni nie mieszkali 
długo na Górze św. Anny, ponieważ 
klasztor nie odpowiadał założeniom 
ich reguły (był zbyt obszerny), poza 
tym – mimo zachęty metropolity- 
nie znali języka polskiego i ów fakt 
poważnie ograniczał im kontakty z 
mieszkańcami annogórskiej okolicy.

O. Dezydery szczerze przyznawał 
się metropolicie wrocławskiemu w 
liście z 20.02.1852 r.: „Nam brakuje 
małego klasztorku, tak jak przewi-

dują to nasze statuty, brakuje też 
małego kościółka, który mogliby-

śmy wyposażyć ubogo. Brakuje nam 
odosobnionego miejsca, przede 
wszystkim brakuje ciszy i samotno-

ści, które tak bardzo upodobał sobie 
św. Franciszek”.

W tej sytuacji kardynał Diepen-

brock zaproponował alkantarynom 
objęcie klasztoru w Prudniku na 
Kaplicznej Górze, ale oni woleli bar-

dziej „odosobnione miejsce” w lesie. 
Przybyli tam 3.03.1852 r.  i również 
spotkali się z gorącym przyjęciem 
przez prudniczan, pamiętających 
jeszcze tamtejszą działalność zgro-

madzenia kapucynów.
14.03.1852 r. oficjalnie zdecydo-

wano o budowie małego klasztoru. 
Poświęcenie pierwszego skromnego 
kościoła w Prudniku – Lesie oraz 
niewielkiego budynku klasztornego 
(składającego się z kaplicy, furty, 

refektarza, izby chorych, pomiesz-

czenia na drewno i narzędzia oraz 
piwnic) nastąpiło 1.08.1852 r. o godz. 
15.00. Nowy dom zakonny został 
pobłogosławiony przez papieskiego 
prałata domowego, księcia Gustawa 
von Hohenloche. W ołtarzu tego 
kościoła umieszczono obraz na-

malowany przez fra Pietro (Alberta 
Küchlera), a przedstawiający św. 
Józefa, któremu klasztor był poświę-

cony. Kolejny alkantaryński dom 
zakonny – w Łambinowicach został 
poświęcony 4.10.1852 r.

Warto zauważyć, że w aneksie 
do formuły profesji składanej przez 
śląskich alkantarynów, została 
zastrzeżona ograniczona liczba 
zakonników w obrębie jednego 
konwentu. Krystalizowały się już 
wówczas pierwsze plany założenia 
Alkantaryńskiej Kustodii Niepoka-

lanego Poczęcia Maryi, ostatecznie 
zrealizowane w 1852 r.  W diecezji 
mogunckiej ofiarowano alkanta-

rynom trzeci klasztor, a pewien 
rolnik z Münster zaproponował 
nawet budowę konwentu na własny 
koszt. Bracia jednak zrezygnowali z 
wszystkich tych propozycji.

W pierwszym roku swojej pracy na 
Śląsku ojcowie prowadzili niewielką 
działalność duszpasterską poza klasz-

torem. O. Dezydery nie należał do ludzi 
łatwo nawiązujących kontakty z laika-

tem, więc poprosił Ojca Św., aby uwol-
nił go od obowiązków przeora. Prośbę 
swą motywował „z czystej miłości i gor-

liwości, ze względu na świętość zako-

nu, a nie z powodu kłótni,czy niezgo-

dy”. Ojciec Św. Pismem z 18.12.1852 r. 
postanowił, że nowy przełożony powi-
nien zostać wybrany głosami wszyst-

kich ojców. Pierwsza kapituła odbyła 
się 2.01.1853 r. Jednogłośnie wybrano o. 
Lothara na kustosza, a o. Kapistrana na 
przełożonego klasztoru w Łambinowi-
cach. O. Lothar zdecydował o rozwoju 
działalności duszpasterskiej. Gwa-

rantowany sukces był konsekwencją 
faktu, że wokół jego osoby zgromadzili 
się bracia, którzy w prowincji uchodzili 
za najzdolniejszych kaznodziejów. Od 
końca 1852 r. do maja 1853 r. prowadzili 
już siedem misji ludowych (na miejsce 
posługi duszpasterskiej przyjeżdżało 
czterech lub pięciu kaznodzejów oraz 
jeden brat). Ojcowie misjonarze zakła-

dali  stowarzyszenia dla młodzieńców 
i dziewcząt, a także całymi godzinami 
spowiadali, nakłaniając do częstego 
przyjmowania Komunii św.

Alkantaryni sprawnie organizo-

wali życie we wspólnocie. Za sprawy 
gospodarcze i aprowizację odpo-

wiadał brat zakonny. Nie przyjmo-

wali żadnej zapłaty za prowadzenie 
misji. Ich kazania, a przede wszyst-

kim przykład życia wspólnotowego 
spotykał się z pozytywnym odbio-

rem i przynosił trwałe rezultaty.
Wkrótce stali się niezwykle po-

pularni. Ponieważ wierni chętniej 
korzystali z posługi duszpasterskiej 
alkantarynów, aniżeli z posługi pa-

rafialnej, w październiku 1852 r. wy-

buchł konflikt między miejscowym 
klerem diecezjalnym a alkantaryna-

mi w Prudniku. Ks. kardynał Diepen-

brock podczas zatwierdzenia misji 
w Prudniku był zmuszony specjalnie 
nakazać, żeby „unikać w kazaniach 
wszelkiej polemiki, jak i osobistych 
aluzji wobec kleru śląskiego”.

31.10.1852 r. arcybiskup wrocław-

ski, Henryk Förster, wydał polecenie, 
aby nabożeństwa w kościele aklanta-

rynów nie odbywały się równolegle 
z nabożeństwami odprawianymi w 
kościołach parafialnych. Alkantaryni 
otrzymali również zakaz głoszenia 
misji świętych w diecezji wrocław-

skiej, wobec tego prowadzili misje w 
diecezji ołomunieckiej. Mieszkańcy 
Prudnika wyrazili głęboki żal, że 
biskup, poprzez cofnięcie „cura 
animarum” (opieki duszpasterskiej), 
zakończył wysoko przez nich ocenia-

ną działalność ojców alkantarynów, 
podkreślając, że podczas krótkiego 
pobytu na Śląsku, ojcowie zyskali 
ogromny szcunek wiernych.

7.02.1855 r. bracia zostali zmu-

szeni do opuszczenia prudnickiego 
klasztoru i diecezji wrocławskiej. 
Udali się przez Nysę do Niemiec. Al-

kantaryńska Kustodia Niepokalene-

go Poczęcia Maryi została zlikwido-

wana. W 1859 r. ks. biskup H.Förster 
ponownie sprowadził franciszka-

nów Saksońskiej Prowincji św. Krzy-

ża na Górę św. Anny. Jednocześnie 
biskup wydał zezwolenie na wstą-

pienie do zakonu św. Franciszka 
dwóm kapłanom diecezjalnym: ks. 
Józefowi Kleinwächterowi (w zako-

nie o. Atanazemu) oraz Edwardowi 
Schneiderowi (o. Władysławowi), 
którzy niezmiernie zasłużyli się w 
pracy duszpasterskiej.

W okresie ich działalności na Gó-

rze św. Anny,  25.07.1861 r. ów dom 
zakonny podniesiono do rangi kon-

wentu (to właśnie w latach 60-tych 
XIX w. zaobserwowano znaczne 
nasilenie ruchu pielgrzymkowego). 
Oni też gorliwie przygotowywali 
jubileusz 100-lecia wprowadzenia 
nabożeństwa drogi krzyżowej (w 
1864 r.). Warto jednocześnie przypo-

mnieć, że o. Władysław Schneider 
po raz pierwszy zetknął sie z du-

chowością franciszkańską podczas 
rekolekcji odprawianych – w „od-

osobnionym miejscu”, czyli prudni-

ckim klasztorze alkantarynów i że 
o. Ignacy Jeiler był jego pierwszym 
zakonnym opiekunem. Można więc 
powiedzieć, że Schneider był po-

niekąd duchowym „spadkobiercą” 
i wychowankiem alkantarynów. 
W archiwum prudnickiego klasz-

toru znajdują się notatki jednego 
z zakonników, który wspominając 
prywatne spotkania ze Schneiderem 
na Górze św. Anny podkreśla, że o 
swoich osobistych doświadczeniach 
z ruchem śląskich alkantarynów wy-

powidał się wprawdzie niechętnie, 
lecz przyznawał z zachwytem, że 
„wszyscy prowadzili surowe, święte 
życie i mieli najlepszą wolę”.

W historii naszego zakonu wy-

znaczyli więc epizod krótkotrwały, 
lecz znaczący i godny przywołania, 
zwłaszcza podczas świętowania 
jubileuszu przybycia franciszkanów 
na Górę św. Anny i utrwalania tu 
tradycji, do której odwoływał się Jan 
Paweł II, zawołując tu w 1983 r. do 
podtrzymywania ducha św. Fran-

ciszka: „Bowiem waszym, powoła-

niem jest właśnie to: trwać w jego 
duchu, podtrzymywać jego ducha”. 
Tego też pragnęli śląscy alkantaryni. 
Papież Leon XIII konstytucją „ Felici-

tate quaedam” (Szczęśliwe Zejście) z 
roku 1897 potwierdził zjednoczenie 
poszczególnych rodzin obserwan-

ckich (w tym alkantarynów) w jeden 
zakon pod nazwą Braci Mniejszych 
oraz uznał ich pierwszeństwo hono-

rowe przed innymi zakonami fran-

ciszkańskimi. Wprowadził jednolity 
strój, kolor habitu, jeden zarząd i 
prawodawstwo. n

DOKOŃCZENIE NA STR. 23
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PUBLIKACJA

Poeci w czasie 
epidemii

Grzegorz WEIGT

Poeci w czasie epidemii? 

Oczywiście piszą, nawet 

intensywniej niż zwykle. 

Znana nam doskonale 

Konfraternia Poetów z 

Krakowa, dowodzona przez 

Jacka Lubarta-Krzysicę 

przygotowała nawet na tę 

okazję tomik wierszy.

Okładka najnowszego, wydanego 
w czasie epidemii zbioru wierszy 
krakowskiej Konfraterni Poetów, 
pt. „Zagubieni w domu”

NOC POETÓW

Jan Szczurek i Jerzy 
Stasiewicz w Lądku

Jan SZCZUREK

W sobotę 5 września w 

kawiarni Dom Klahra odbyła 

się IV edycja Lądeckiej Nocy 

Poetów

M
iłośnicy poezji przyje-
chali z całej Polski, by 
spotkać się, porozma-
wiać, poczytać swoje 

wiersze i wymienić się tomikami 
tworzonej przez siebie poezji. Swoje 
utwory cytowali m.in.:  Radosław 
Grzegorczyk, Jan Szczurek, Jolanta 
Szwarc, Tomasz Kostyła. Tradycyj-
nie imprezę poprowadził lokalny, 
ale znany w całej Polsce artysta 
– Zbigniew Kresowaty, poeta, iko-
nografik, krytyk, eseista a wraz z 
nim przewodnicząca Rady Miejskiej 
Lądka-Zdrój Małgorzata Bednarek.
 Jak co roku została wręczona do-
roczna, nagroda za całokształt twór-
czości im. Marianny Bocian poetki 
opozycjonistki. Nagrodzonym tym 
razem i odbiorcą nagrody im. Ma-
rianny Bocian  został prof. Tadeusz 
Karabowicz wykładowca, poeta, 
krytyk z UMCS w Lublinie.
 W przerwach spotkania z poezją 
zagrał pochodzący z Wrocławia 
duet instrumentalistów: Castle 
Dreams, składający się z grającej na 
skrzypcach Katarzyny Lipert oraz gi-
tarzysty Grzegorza Buczkowskiego. 
 Oprócz Domu Klahra, który uży-
czył miejsca, organizatorem spotka-
nia był Zbigniew Kresowaty, artysta 
i właściciel pracowni Krezbi oraz 
Kurort Lądek Zdrój.
 Poeci wymienili między sobą i 
publicznością swoje książki. W Lą-
deckiej Nocy Poetów uczestniczyli 
m.in.: Janina Osewska z Augustowa 
(województwo podlaskie), Tadeusz 
Karabowicz z Lublina (wykładowca 
na UMCS), Jolanta Szwarc i Stanisław 
Szwarc - duet poetów i redaktorów 
w wydawnictwach i redakcjach 
czasopism, znani z Poznania, którzy 
przedstawili dobrą poezję rodzajo-
wą. Towarzyszył im poeta Radosław 
Grzegorczyk, przybyły z nimi z Po-
znania. Była Danuta Bartosz, poetka 
i seniorka, znana z animacji i wy-
dawania tomików w Poznaniu oraz 
esejów krytyczno-literackich. Ani-
matorka Kongresu Poezji w Pozna-
niu na Uniwersytecie im. A. Mickie-
wicza. Szczęsny Wroński i Barbara 
Wrońska znani poeci z Krakowa i 
Kielc. Krystyna Pasionek - poetka 
z Lądka-Zdroju, Grzegorz Mazur, 
Ewa Orzeszyna, Franciszek Sośnik z 
Dobrzenia Wlk. (3-osobowa grupa 
teatralna). Byli także Jan Szczurek 
z Łącznika i Jerzy Stasiewicz z Nysy 
(reprezentacja  Opolszczyzny). Edyta 
Szostak poetka i Tomasz Kostyła 
poeta z Wrocławia. Wystąpili także 
autorzy z regionu.   n Duet z Wrocławia: Katarzyna Lipert i Grzegorz Buczkowski

W atmosferze Domu Klahra w Lądku-Zdrój

Zbigniew Kresowaty
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J
ak wiele już było tych krakow-
skich zbiorów wierszy, wy-
dawanych od 1986 roku przy 
różnych okolicznościach; 

świątecznych, jubileuszowych. To 
już ponad trzydzieści lat, z czego od 
kilkunastu co najmniej uczestniczą 
w tej działalności wydawniczej 
autorzy z ziemi prudnickiej. Dla-
tego też często sięgamy w redakcji 
do tomików konfraterni, redago-
wanych jak zawsze przez Jacka 
Lubarta-Krzysicę. Książkę zwycza-
jowo opublikowało Wydawnictwo i 
Drukarnia Towarzystwa Słowaków 
w Polsce.
 Ten najnowszy zbiór wierszy, 
przygotowany wczesną jesienią, 
dotyczy - trudno żeby było inaczej 
-  epidemii koronawirusa. To co 
porusza poetów, to nie tyle zdro-
wie publiczne (jeśli już to bardziej 
duchowe), nie dane statystyczne, 
medycyna i WHO, pytania o szcze-
pionkę, ale „skutki uboczne”, to jak 
sytuacja strachu, samotności, bezsil-
ności, kwarantanna, zakazy, twarze 
schowane za maskami, wpływają 
na kondycję człowieka. Bo też jest 
czas, aby zadawać pytania o to, w 
jakim stanie (pojedyncze osoby i 
całe społeczności) wyjdziemy z tego 
czasu.
 Czy epidemia to czas wzrostu, 
o d k r y w a n i a  c z ł o w i e c z e ń s t w a 
ukrytego dotąd za schematami 
postępowania, za materialistyczny-
mi dążeniami, czy też przeciwnie, 
nowy człowiek „post epidemicus” 
będzie jeszcze bardziej zalękniony, 
samolubny i egoistyczny? Czy czas 
zagrożenia życia nas zbuduje, czy 
pokona? Sami oczywiście widzimy 
jak jest, mamy przed oczami skrajne 
sytuacje in plus i minus. Niedługo 
posypią się również mądre analizy 
naukowców. Tymczasem posłu-
chajmy co o tym sądzą pœ ci. Ludzie 
przecież wrażliwi, empatyczni.
 Bardzo dobrze zatem, że powsta-
je taka antologia, tym bardziej że 
stan trwa - może lektura pomoże? 
Książka zawiera ponad 100 wierszy, 
kilkudziesięciu autorów z całej 
Polski, czasem spoza jej granic. W 
tej liczbie, jak zawsze porządna 

reprezentacja ziemi prudnickiej. 
W zbiorze „Zagubieni w domu” 
znajdują się wiersze: Edmunda Bo-
rzemskiego z Korfantowa („Cela”), 
Danieli Długosz-Pency z Prudnika 
(„Izolacja” i „Wdzięczność”), Witol-
da Hreczaniuka z Gostomi („Pande-
mia 2020”), ks. Manfreda Słabonia 
(„Kim się staję uwięziony w swoim 
domu?”, „Całun”, „Obrona”, „1945 
r.”), Jana Szczurka z Łącznika („Pani 
Śląska”).   n

Pani Śląska

Cisza nie znosi samej siebie.
W wielu domach podłogi
ogłuchły na dobre.
Tu ziemia widziała nienawiść
sąsiedzką w płomieniach krwi.
Niedostępne stawało się 
panowanie nad słowem.

Św. Anno, Pani Śląska
nie zabieraj na swoje pokoje
na służbę Aniołów.
Prosimy Cię spajaj to co ulotne,
to co ma sens, to nasze istnienie.
Oszczędź przerywania nici życia,
w nieodpowiednim momencie.

Wiosna już pęka w łodygach,
deszcz obmywa ręce
gotowe do pracy i gestu przyjaźni.
Zegarniki Pradziad i Kopa
zaciągają słońce do pracy.
Księżyc do stołu na kołacz
i modlitwę z Tobą przed snem.

Jan SZCZUREK

eprasa.pl 7e0c8c8760
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26 października
(poniedziałek)

XXXVI Festiwal Muzycz-
ne Święto Kwitnących 
Azalii w Mosznej. W roli 
głównej fortepian. Recital 
mistrzowski Marka Szle-
zera. Absolwent Akademii 
M u z y c z n e j  w  K r a k o w i e , 
laureat wielu prestiżowych 
nagród, członkiem Polskiej 
Akademii Fonograficznej 
oraz Towarzystwa im. Fe-
renca Liszta. W programie 
utwory: Fr. Chopina, K. Szy-
manowskiego, S. Rachma-
ninowa. Zamek w Mosznej, 
godz. 18.00.

27 października
(wtorek)

„Poznaj świat” - spotkanie 
a u t o r s k i e  z  A d r i a n ą 
Seńków z cyklu „Alpejskie 
wędrówki - Dolomity, Alpy 
Otztalskie, Wysokie Taury”. 
Sala reprtezentacyjna Pa-
łacu Fränkla w Prudniku, 
godz. 17.00.

28 października
(środa)

Spektakl pt. „Miłosna 
pułapka” w kinie „Dia-
na” w Prudniku. Komedia 
romantyczna w reżyserii 
Stefana Friedmanna. Dwu-
krotnie o godz. 17.00 oraz 
2 0 . 0 0 .  W s t ę p  p ł a t n y .  W 
kinie może jednorazowo 
uczestniczyć w spektaklu 
maksymalnie 51 osób.   n

PIELGRZYMOWANIE

Z nadzieją na przyszły rok

Maria i Witold JANKOWSCY

Przyzwyczailiśmy się do swobodnego podróżowania, po całym właściwie świecie. 

Również pielgrzymimi szlakami. Nieoczekiwanie, w tym roku to się przerwało. Wiele                            

z planowanych na wiosnę i lato wypraw nie doszło do skutku, szczególnie tych gupowych. 

Teraz jednak rozpoczyna się już organizowanie wyjazdów - pielgrzymek na lato 2021 roku. 

Do tego czasu sytuacja powinna się poprawić, a planować wyjazdy trzeba dużo wcześniej.

Co się odwlecze, to nie uciecze… 
Kilka słów o pielgrzymkach w cza-
sach pandemii.

P
a n d e m i a  z m i e n i ł a  c a ł y 
świat. Jesteśmy zamknięci 
w domach, często przeby-
w aj ą c  n a  p r zy m u s o w y c h 

kwarantannach lub urlopach. Trud-
na sytuacja odbija się również na 
Kościele – szczególnie w kontekście 
obecnego i nadchodzącego sezonu 
pielgrzymkowego.
 Epidemie i wirusy nękały świat 
od zawsze – dokładnie sto lat temu 
populację Europy zdziesiątkowała 
hiszpańska grypa, a w połowie XIX 
wieku na wszystkich kontynentach         
z wyjątkiem Antarktyki szalała dżu-
ma. Przykłady można by mnożyć, 
sięgając po kolejne rozdziały z histo-
rii ludzkości.
 A  j e d n a k ,  c h o ć  w  d a w n y c h 
czasach medycyna nie była tak 
zaawansowana jak dziś, ludzkość 
przetrwała – nie tylko dzięki stara-
niom lekarzy, lecz także, lub przede 
wszystkim, dzięki niezłomnej wie-

rze. Tym, co daje nam siłę w tych 
trudnych czasach, jest pielgrzymka i 
modlitwa. Choć obecna sytuacja sta-
nowi dla wszystkich ciężką próbę, 
nie traćmy nadziei i módlmy się o 
to, by przetrwać ją zwycięsko. Jeżeli 
w tym sezonie mimo wszystko nie 
zdołamy wybrać się na pielgrzymkę, 
odbądźmy ją w swoich sercach. Gdy 
zaś niebezpieczeństwo minie, bę-
dziemy mogli ze zdwojoną radością 
wyruszyć do świętych miejsc, by 
podziękować Bogu za to, że uchronił 
nas przed epidemią.
 Jeżeli więc zapragniemy w przy-
szłym roku odbyć pielgrzymkę by 
podziękować Bogu za to, że zacho-
wał nas i naszych bliskich w dobrym 
zdrowiu, ufamy, że będzie to możli-
we. Dlatego już dziś pragniemy Was 
zaprosić na organizowane przez nas 
w przyszłym roku pielgrzymki.

 Tak zapraszają do pielgrzymo-
wania, znani w Prudniku organi-
zatorzy wyjazdów Maria i Witold 
Jankowscy. Teraz krótko prezen-

tujemy (szczegóły przedstawimy 
wkrótce) trzy planowane na przyszły 
rok (w miesiącach: lipiec-sierpień-
-wrzesień) piegrzymki, do: Włoch, 
Rumunii i Medjugorje.   n

ROMANTYCZNA  TOSKANIA

Wyjazd w dniach 3-11 lipca 2021 r. 
W planie m.in.: Werona, sanktua-
rium Madonna della Corona, rejs 
statkiem po jeziorze Garda, Floren-
cja, Montepulciano, Castelmuzio, 
Pienza, San Gimignano, nazywane 
Manhattanem Średniowiecza, Vol-
terra, Lukka, sanktuarium św. Gem-

my, relaks nad morzem, Piombino i 
przeprawa promowa na wyspę Elbę, 
Piza, sanktuarium Matki Bożej Ła-
skawej, patronki Toskanii, w Monte-
nero. Koszt wyjazdu to: 950 zł + 325 
euro przy grupie 37 osób lub 850 zł + 
320 euro przy grupie 42 osób. W ce-
nie: przejazd komfortowym autoka-
rem, 8 noclegów z obiadokolacjami 
i śniadaniami, standardowe ubez-
pieczenie, przeprawa promowa, 
opieka pilota, przewodnictwo oraz 
podatek VAT. Na wstępy, wjazdy do 
miast, parkingi, napoje do obiado-
kolacji, zestaw audio do oprowa-
dzania grupy, lokalne podatki oraz 
obowiązkowy Turystyczny Fundusz 
Gwarancyjny należy przygotować 
ok. 150 euro. Organizatorzy zalecają 
wykupienie dodatkowego ubezpie-
czenia osobom cierpiącym na scho-
rzenia przewlekłe. 

SZLAKIEM UNIKATOWYCH CERKWII 
I MALOWNICZYCH ZAMKÓW

Wyjazd w dniach 14-20 sierpnia 
2021 r. W planie m.in.: zwiedzanie 
największej barokowej katedry Ru-
munii w Oradei, dawna stolica Sied-
miogrodu, Alba Julia, katedra św. 
Michała, Sybin, kościół obronny w 
Prejmer – największego w pd.-wsch. 
Europie, Braszow, zamek Drakuli w 
Bran, Bukareszt, Bukowina i zwie-
dzanie malowanych cerkwi, Msza 
św.w Narodowym Sanktuarium 
Rumunii w Kaczyce, Voronet. Koszt 
to: 1920 zł dla grupy 37 osób lub 1820 
zł dla grupy 42 osób. Cena obejmuje: 
przejazd komfortowym autokarem, 
6 noclegów z obiadokolacjami i 
śniadaniami, opiekę pilota, prze-
wodnictwo, standardowe ubezpie-
czenie. Na wstępy, bilety na metro 
w Bukareszcie, obowiązkowy TFG, 
zestaw audio do oprowadzania gru-
py, lokalne podatki oraz napoje do 
obiadokolacji należy przygotować 
ok. 60 euro.

PIELGRZYMKA DO MEDJUGORJE

Wyjazd w dniach: 8-18 września 
2021 r. W planie m.in.: przejazd 
przez Czechy, Austrię, Słowenię, 
Chorwację do Bośni i Hercegowiny, 
zwiedzanie Medjugorie, udział w 
nabożeństwach, Mszach św., wej-
ście na Górę Objawień Podbrdo, 
zwiedzanie Mostaru, wyjazd do Gra-
daca, kąpiel w Morzu Adriatyckim, 
wyjazd do Tichaliny i na wodospady 
Kravice, wejście na Kriżevac - Górę 
Krzyża, zwiedzanie Dubrownika, 
rejs statkiem wokół wyspy Lokrum, 
Zadar. Koszt: 800 zł + 150 euro. W 
cenie: przejazd luksusowym auto-
karem, zakwaterowanie, śniadania i 
obiadokolacje, ubezpieczenie, prze-
wodnik, opieka kapłana.   n

W krzyżówce panoramicznej litery z ponumerowanych pól utworzą ostateczne rozwiązanie – przysłowie.

Wytęż umysł
 Sudoku - rozwiązanie tej łamigłówki matematycznej rodem z Japonii 
polega na wypełnieniu diagramu o wielkości 9x9 kratek, podzielonego na 
9 części w taki sposób, aby w każdym wierszu, każdej kolumnie i każdym z 9 
elementów znalazły się – bez powtórzenia – wszystkie cyfry od 1 do 9. Rozwią-
zywanie sudoku nie wymaga bycia orłem z matematyki, wystarczy odrobina 
cierpliwości i umiejętności logicznego myślenia, aby po kolei zapełniać krat-
ki cyframi. Zabawa ta ma jedno prawidłowe rozwiązanie!   n

SUDOKU
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maciej Bernacki - superstrzelec LZS-u Łąka Prudnicka

młodzi prudniczanie na drugim 
stopniu podium

Lubrzański pięściarz lubi wypady na wschód

ŁUCZNICTWO

PIŁKA NOŻNA – KLASA BBOKS

Chłopcy  
ze srebrem 

Cios za ciosGrzmoty w ringu

tak można podsumować pierwszą połowę spotkania pomiędzy 

lzs-em łąka prudnicka a lzs-em chrzelice

mateusz kowalczyk zajął drugie 

miejsce w międzynarodowym 

turnieju aiba im. algirdasa 

socikasa w kownie  

Damian WiCHER

KOSZYKÓWKA 

Centrala każe grać z marszu 
 Pierwszoligowa Pogoń wróciła do treningów po przy-

musowej przerwie. Zakażeni koronawirusem zawodnicy 

przebywali w kwarantannie do 18 października. Wirusa 

SARS-CoV-2 mieli także gracze GKS-u. Sanepid zwolnił ty-

szan z izolacji w poniedziałek (19.10). Oba zespoły już dziś 

(21.10) rozegrają pomiędzy sobą zaległy mecz 4. kolejki. 

Termin ustalił PZKosz.n

LZS Łąka Prudnicka   6

LZS Chrzelice    3
(3:3) 

ŁĄKA PRUDNICKA: Porębski, Mykita, Brożek, Sędzik, J. Bolibrzuch, A. 

Bolibrzuch (25. Karawan), Kuboń (84. Smyk), Wohel (78. Cios), Bernacki, 

Moraczewski, Pukała (65. P. Bolibrzuch). Trener: Trener: Arkadiusz Zadrożny. 

Kierownik drużyny: Andrzej Gach. 

8
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G
ospodarzem niedzielne-
go meczu był lider tabe-
li, ale klub spod Prudni-
ka musiał  skorzystać z 

gościnności sąsiadów i rozegrać 
zawody na boisku w Moszczance 
(powodem był zły stan murawy po 
ostatnich ulewach). 
 Początek spotkania należał do 
chrzeliczan, którzy już w 2. min, 
po prostych błędach rywala wyszli 
n a  p r o w a d z e n i e .  O s i e m  m i n u t 
później było 1:1. Dośrodkowywał 
Bernacki, a bramkę zdobył Puka-
ła. Po kolejnych ośmiu minutach 
znów z gola cieszyli się goście. W 
35. min do remisu 2:2 doprowa-
dził Jakub Bolibrzuch. W 38. min 
po trójkowej akcji Moraczewski-
-Karawan-Pukała, ten ostatni po 
raz drugi umieścił piłkę w siatce 
( 3 : 2 ) .  N i e  m i n ę ł y  d w i e  m i n u t y , 
a wynik brzmiał: 3:3.  Tuż przed 
przerwą LZS Chrzelice mógł objąć 

prowadzenie, ale Porębski popisał 
się efektowną paradą po strzale z 
rzutu wolnego.  
 Po zmianie stron długo utrzy-
m y w a ł  s i ę  r e z u l t a t  r e m i s o w y . 
Przyjezdni dzielnie się bronili, 
szukając swoich szans w kontr-
atakach. Przełomowa okazała się 
71. min. Piłkę przejął Jakub Boli-
brzuch i atomowym uderzeniem 
z 20 metrów nie dał żadnych szans 
golkiperowi. Chwilę później, po 
kolejnym rajdzie Bernackiego i 
faulu w polu karnym, gola na 5:3 
zdobył Brożek. W 90. min gości 
dobił Moraczewski.
 W składzie zespołu z Łąki Prud-
nickiej zabrakło Koska (kartki) i 
Giżyckiego (kontuzja). Nieobecnych 
zastąpili juniorzy i podołali zadaniu. 
 W najbliższą niedzielę piłka-
rze lidera zagrają na wyjeździe z 
przedostatnim w tabeli LZS-em 
Zawada. (r/w) n

L
ubrzański pięściarz startował w 
kategorii wagowej 81 kg. W do-
brym stylu awansował do finału, 

gdzie czekał na niego reprezentant 
gospodarzy. „Kowal” tanio skóry nie 
sprzedał. Po walce pełnej grzmotów 
z obu stron triumfował jednak Litwin, 
który później został uznany za najlep-
szego zawodnika całego turnieju.  
- Paradoksalnie fakt ten to pewnego 
rodzaju pocieszenie – komentuje 
srebrny medalista. 
 W memoriale upamiętniającym 
miejscową legendę wystartowało 
75 bokserów z 9 państw. Algirdas 
Socikas to dwukrotny mistrz Euro-
py w barwach ZSRR. W 1953 roku 
złoty medal wywalczył w Warsza-
wie, pokonując w finale Bogdana 
Węgrzyniaka. Był olimpijczykiem i 
sześciokrotnym mistrzem kraju w 
wadze ciężkiej. Zmarł 21 listopada 
2012 r. przeżywszy 84 lata. (w) n

N
a  o b i e k t a c h  ż y w i e c k i e g o 
Łucznika odbyły się Między-
wojewódzkie Mistrzostwa 

Młodzików. – To najważniejsze 
zawody w tej kategorii wiekowej 
– podkreślają działacze Obuwnika 
Prudnik. Sześcioosobowa reprezen-
tacja klubu z grodu Woka wystrzela-
ła kilka wysokich lokat.  n

miEJSCa PRUDniCZan 

• 2. Miłosz Klemens, Jakub Mazur, Ka-
jetan Charków- drużyna młodzików 

• 5. Daria Jaworska, Julia Malinowska, 
Kinga Spychalska - drużyna młodziczek 

• 7. Miłosz Klemens, Daria Jaworska 
-mikst

• 7. Miłosz Klemens  - indywidualnie

eprasa.pl 7e0c8c8760
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Piłka nożna – 4. liga

Piłka nożna – 4. liga

Z nieba do piekła

Poprzeczka na drodze do zwycięstwa  

Kiedy w drugiej minucie doliczonego czasu (przy stanie 1:1) arbiter po faulu w polu karnym 

na Tomaszu Hajduku wskazał na wapno nikt z piłkarzy i szkoleniowców nie przypuszczał,  

że ten mecz Fortuna przegra. 

Pogoń swoją postawą zaskoczyła wysoko notowanego w tabeli 

rywala i wywalczyła cenny remis. Sukces mógł być jeszcze większy, 

gdyby dobrze grający Leszczyński w ostatniej minucie, w sytuacji 

sam na sam z bramkarzem, zamiast w poprzeczkę trafił do siatki. 

Dragomir RUDY

Mieczysław MATCZAK

Fortuna Głogówek   1
Skalnik Gracze    2
(1:0) 

FORTUNA: Derlikiewicz, Szala (89. Surma), Kuczera, Pindral,  

Rudziński, Levandovych (89. Scholz), Wesoły, Zalewski, Dudek,  

D. Hajduk, T. Hajduk. 
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Stadion Pogoni po ostatnich ulewach

Piotr Leszczyński w ostaniej 
minucie huknął w poprzeczkę

Spotkanie odbyło się w Opolu

Unia Krapkowice    2
Pogoń Prudnik    2
(1:2) 

POGOŃ: Roskosz, Sera�n, Strząbała, Milewski, Piskorz, Surma, Bajorek, 

Gradin, Ibrahim, Leszczyński, Stencel (54. Leśniowski). 

Trenerzy: Paweł Walaszczyk, Arkadiusz Nowacki.
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Z
e względu na zalane boisko 
w  P r u d n i k u ,  n a  p r o ś b ę 
P o g o n i  i  z a  z g o d ą  o b u 
klubów, mecz został prze-

niesiony do Krapkowic. Rewanż na 
wiosnę odbędzie się w Prudniku. 
Spotkanie rozgrywane było bez 
udziału kibiców, ale najwierniejsi 
bardzo interesującą i stojącą na wy-

sokim poziomie grę i tak obserwo-

wali - tyle, że zza ogrodzenia. Losy 
tego meczu ważyły się do ostatniej 
minuty i każda z drużyn była bliska 
zwycięstwa. 
- Pogoń to mocny kadrowo zespół, 
którego miejsce w tabeli nie od-

zwierciedla siły - powiedział przed 

meczem pochodzący z Prudnika 
trener Unii Łukasz Wicher.
 Postawa i prezentowany poziom 
naszych piłkarzy potwierdziło, że 
słowa szkoleniowca gospodarzy nie 
były przesadzone. Pogoń rozegrała 
bardzo dobre spotkanie i była bli-

ska zdobycia kompletu punktów, 
ale szczęście w ostatniej minucie 
dopisało gospodarzom, bo piłka po 
uderzeniu Leszczyńskiego trafiła 
w poprzeczkę. Pogoń odważnie 
zaatakowała i już w 3. min. w do-

godnej sytuacji Leszczyński trafił w 
bramkarza. Dwie minuty później po 
uderzeniu Surmy z rzutu wolnego 
piłka poszybowała nad poprzeczką. 

światło bramki z 10 metrów. W 17. 
min po akcji Piskorza Stencel powie-

lił „wyczyn” napastnika gospodarzy 
i też nie zdobył gola. W 24. min po 
faulu i dośrodkowaniu zza narożni-

ka pola karnego, Kurpierz z bliska 
posłał piłkę nad poprzeczką bramki 
Roskosza. W 28. min po zaskaku-

jącym obrońców długim podaniu 
Gradina Leszczyński wykorzystał 
sytuację sam na sam z bramkarzem 
(0:1). Nie długo jednak nasi piłkarze 
cieszyli się z prowadzenia, bo już w 
36. min. po rzucie rożnym i uderze-

niu Soboty z 16 metrów był remis 
1:1. Unia była bliska objęcia prowa-

dzenia w 41. min, kiedy po strzale 
Wojtasika piękną obroną popisał się 
Roskosz, a po dobitce Zychowicza 
futbolówka minęła słupek. W 44. 
min po faula na Leszczyńskim ka-

pitalnym uderzeniem z 20 metrów 
popisał się Surma i Pogoń do szatni 
schodziła z zaskakującym dla miej-

scowych prowadzeniem.
 W  5 4 .  m i n  p o  p r z e w i n i e n i u 
naszego obrońcy w polu karnym 
sędzia podyktował „jedenastkę” 
dla gospodarzy. Świetną obroną po 
uderzeniu Wojtasika popisał się Ro-

skosz. Kolejny raz swoją bramkarską 
klasę udokumentował nasz bram-

karz minutę później po wykony-

wanym rzucie rożnym i strzale na-

pastnika Unii. W 62. nasz bramkarz 

wybił piłkę na róg, a 5. min później 
po akcji prawą stroną i dośrodkowa-

niu Kurpierza Brzozowski  doprowa-

dził do remisu 2:2. Usilne starania 
z obu stron nie doprowadziły do 
zmiany wyniku. Bliższa w końcówce 
zdobycia kompletu punktów była 
jednak Pogoń, niestety Leszczyński 
w sytuacji sam na sam z bramka-

rzem trafił w poprzeczkę!
 

 Szkoda straconych punktów, 
kiedy nie zdobywa się bramki w 
ostatniej minucie przy remisie i to 
w sytuacji sam na sam z bramka-

rzem. Sprawiedliwie należy jednak 
dostrzec okazje do zdobycia bramek 
przez gospodarzy, którzy też żałują, 
że nie wykorzystali rzutu karnego. 
Pogoń swoją postawą i coraz lepszą 
grą daje nadzieję na wydostanie się 
ze strefy spadkowej. Aby jednak tak 
się stało nasi piłkarze muszą znaleźć 
sposób na lepszą grę na własnym 
boisku. Na wyjazdach  Pogoń spisuje 
się znacznie lepiej  niż na własnym 
boisku. Prudniczanie na obcym te-

renie punktowali w trzech meczach 
(5 pkt, 12 bramek),  a w Prudniku 
tylko w jednym (3, 5). Po dobrej grze 
w Krapkowicach jest nadzieja na 
powiększenie punktowego dorobku 
już w następnej kolejce w meczu wy-

jazdowym, z coraz lepiej spisującym 
się ostatnio GKS-em Głuchołazy. n

S
potkanie z powodu zalania 
boiska w Głogówku odbyło 
się gościnnie na sztucznej 
murawie kompleksu spor-

towego w Opolu. Mecz podobnie 
jak wszystkie pozostałe 15. kolejki 
4. ligi rozgrywany był bez udziału 
publiczności. Warunki pogodowe 
były niesprzyjające dla zawodników 
obu drużyn z powodu przenikli-

wego zimna i padającego deszczu. 
Od pierwszych minut przewagę 
osiągnęli zawodnicy gospodarzy z 
Głogówka. Strzały z dystansu Zalew-

skiego i Hajduka pewnie wyłapywał 
znakomicie dysponowany golkiper 
Skalnika Górecki. Zawodnicy Fortu-

ny prowadzili otwartą grę, starając 
się długimi podaniami i dośrodko-

waniami do wysuniętych napastni-

ków zagrażać bramce gości. Dopie-

ro po 30 minutach gra się w miarę 
wyrównała. Skalnik zaczął powoli 
dochodzić do głosu, próbując głębo-

kimi wrzutkami na rosłych skrzyd-

łowych zdobyć bramkę. Mimo złych 
warunków atmosferycznych spot-

kanie było prowadzone w szybkim 
tempie. Na boisku było dużo miej-

sca, a piłka nabierała przyśpieszenia 

na śliskiej i mokrej murawie. W 45. 
min Dudek wrzucił piłkę do wbiega-

jącego na czystą pozycję Pindrala, 
który piękną główką w lewy górny 
róg bramki zdobywa gola do szatni 
na 1:0 dla Fortuny. 

 D r u g ą  p o ł o w ę  z a w o d n i c y  z 
Głogówka rozpoczęli z animuszem 

dwukrotnie stwarzając zagrożenie 
pod bramką Góreckiego. W 51. min 
w zamieszaniu podbramkowym 
do piłki dopadł Dulski, który bez 
najmniejszych problemów dopro-

wadził do remisu 1:1.  W 53. min po-

winna paść druga bramka. Tomasz 
Hajduk wychodząc z piłką w kontrze 
4 na 2 znalazł się sam z obrońcą i 
mając trzech swoich graczy po boku 
stracił piłkę. W 65. min ponownie 
T. Hajduk w sobie wiadomy sposób 
uderzył minimalnie obok bramki. 
Patrząc na niewykorzystane sytua-

cje Fortuny na przykładzie tylko te-

go meczu można słusznie stwierdzić 
dlaczego ta drużyna zamyka ligową 
stawkę. W 75. min Kulak mając 
pustą bramkę przed sobą niecelnie 
główkował. W 76. min w dogodnej 
sytuacji znalazł się Dudek, uderzył 
jednak wprost w bramkarza Skalni-

ka. Od 80. min zawodnicy z Głogów-

ka zostali zepchnięci do defensywy. 
Momentami trwała tzw. „obrona 
Częstochowy”. W bramce dwoił się 
i troił Derlikiewicz, kilkukrotnie 

popisując się udanymi interwencja-

mi. Kiedy wszyscy myśleli, że mecz 
zakończy się podziałem punktów 
sędzia słusznie podyktował jede-

nastkę dla gospodarzy. Do piłki pod-

szedł niezawodny do tej pory Łukasz 
Wesoły. Jego uderzenie po ziemi w 
prawy dolny róg intuicyjnie odbił 
Górecki, dobitka niestety poszybo-

wała ponad poprzeczką. W piątej 
minucie doliczonego czasu nie 
pilnowany przez nikogo Fogel strza-

łem po ziemi zdobył zwycięskiego 
gola dla Skalnika. Końcowy wynik 
meczu to 2:1 dla piłkarzy z Graczy.
 Zespół z Głogówka mecz mógł 
rozstrzygnąć już w pierwszej poło-

wie. Przynajmniej trzy bramki przy 
dobrej skuteczności mogły pojawić 
się na ich koncie przed przerwą. 
Fortuna zagrała bardzo dobry mecz, 
będąc zespołem zdecydowanie 
lepszym. Niewykorzystane sytuacje 
zamiast sukcesu doprowadziły do 
porażki. W najbliższą sobotę szukać 
punktów będzie w Namysłowie, mie-

rząc się z miejscowym Startem. n

Gospodarze bez powodzenia pró-

bowali pokonać Roskosza w 8. min. 
Minutę później idealnej okazji do 
otworzenia wyniku nie wykorzysta-

ła Unia, kiedy to Sobota nie trafił w 
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Z prawej Bogdan Marij

Romana
fot. Marek DOSKOCZ

Dziewczyna tygodnia

p
o

g
o

ń
 p

r
u

d
n

ik
 h

is
t

o
r

ia
 k

l
u

b
u

  
(2

)

PRZEŻYJMY TO JESZCZE RAZ (29)

75 lat prudnickiej Pogoni
Mieczysław MATCZAK

Trampkarze Pogoni

S
ezon 1993/94 
w lidze okrę-
g o w e  b y ł 

bardzo udany dla 
p i ł k a r z y  P o g o n i . 
Prudniczanie wy-
w a l c z y l i  w y s o k ą 

lokatę w tabeli i zaliczani byli do 
grona najlepiej grających zespołów. 
Szczególnie dobrze spisywała się Po-
goń w rundzie rewanżowej - będąc 
najlepszym zespołem  zdobyła 22 
pkt i doznała  tylko 1 porażki. Słabsza 
postawa piłkarzy w I rundzie pozba-
wiła nasz zespół awansu do 3. ligi 
(zabrakło 5 pkt). Najbardziej przy-
krych porażek w I rundzie doznali 
nasi piłkarze z Odrą Koźle 1:2, Górni-
kiem Kłodnica 1:2 i w Branicach 1:3.
 Końcowy sukces Pogoni był tym 
cenniejszy, że w odróżnieniu od 
większości drużyn, prudnicki zespół 
grał bez wzmocnień z zewnątrz i 
był jedną z najmłodszych drużyn. 
W trakcie rozgrywek w zespole wy-
stępowało 4 juniorów (Jazowiecki, 
Pikuła, Muzyka, Telma).
 Pogoń poczyniła duże postępy 
w grze ofensywnej i defensywnej, 
pod tym względem należała do 
najlepszych drużyn ligi okręgowej 
(58:37). Skutecznością popisywali się 
młodzi piłkarze: J. Jakoniuk (13 bra-
mek) i R. Goliński (12), a w bramce 
silnym punktem zespołu był młody 
J. Matczak. Bardzo dobre wyniki tym 
bardziej zadziwiały kibiców, bo nie 
ukrywano, że klub borykał się z du-
żymi problemami finansowymi.

LIGA OKRĘGOWA - SEZON 1993/94
1. Polonia Nysa 30 43 52:25

2. LZS Kuniów 30 39 55:36

3. Pogoń Prudnik 30 38 58:37

4. Pogoń Łosiów 30 36 69:48

5. Śląsk Łubniany 30 36 62:45

6. Unia Tułowice 30 31 39:45

7. Odra K.-Koźle 30 30 57:49

8. LZS Łowkowice 30 30 46:48

9. Victoria Cisek 30 29 41:48

10. KKS Kluczbork 30 28 51:49

11. Naprzód Niezdrowice 30 28 45:48

12. Górnik Kłodnica 30 28 43:54

13. Elkon Goświnowice 30 27 50:61

14. Orzeł Branice 30 25 45:57

15. Czarni II Węża 30 17 34:57

16. Fortuna Głogówek 30 13 33:79

STRZELCY
J. Jakoniuk (13), R. Goliński (12), E. Mi-
goń (10), B. Marij (6), K. Nowotny (3), 
K. Mazur (2), T. Wlazły (2), D, Trojak 
(2), W. Bedryj (1), Z. Budzyńslki (1), 
Makles (1), B. Smołkowicz (1), samo-
bójcza (1).

POGOŃ: J. Matczak (25 mecze), W. 
Telma (4) - bramkarze, E. Migoń (28), 
R, Goliński (25), J. Jakoniuk (25), B. Ma-
rij (24), Z. Budzyński (23), K. Nowotny 
(23), T. Wlazły (22), S, Muzyka (19), P. 
Chir (18), W. Bedryj (18), D. Szandała 
(17), J. Obrzut (14), K.Mazur (13) I. Jazo-
wiecki (10), Makles (10), A. Pikuła (2). 
Trener: Mieczysław Matczak. Kierow-

nik zespołu: Zbigniew Bilons.

CIEKAWSZE WYDARZENIA
 Do Pogoni po odbyciu służby 
wojskowej powrócił Z. Budzyński, z 
Polonii Biała - K. Mazur, z LZS Wal-
ce - J. Jakoniuk, i było to znaczące 
kadrowe wzmocnienie.

 W derbach powiatu Pogoń w 
pierwszym meczu zremisowała z 
Fortuną w Głogówku 2:2 (Jakoniuk, 
Maryj), by w Prudniku wygrać 3:1 
(Jakoniuk, Budzyński, Makles). Po-
goń odniosła 14 zwycięstw, 10 razy 
remisowała i doznała 6 porażek. Na 
własnym boisku nasz zespół zdobył 23 
pkt (bramki: 33:14), na wyjazdach - 15 
(25:23). Tylko w 3 spotkaniach Pogoń 
nie zdobyła bramki, w jednym u 
siebie i dwóch na wyjeździe. Pogoń 
zaskoczyła rywali i własnych kibiców 
zaskakująco dobrą grą w rundzie 
rewanżowej, odnosząc 8 zwycięstw, 
6 razy remisując i doznając tylko 1 
porażki w Goświnowicach 0:1! Naj-
wyższe zwycięstwa piłkarze odnieśli z 
Niezdrowicami 5:0 (Goliński 2, Migoń. 
Jakoniuk, Marij) i Goświnowicami 4:0 
(Goliński, Jakoniuk, Migoń, Marij).

 Jeszcze rok wcześnie juniorzy 
Pogoni bronili się przed spadkiem 
z I ligi wojewódzkiej. Wtedy to za-
trudniono do szkolenia młodzieży 
Jarosława Matczaka, trenera II klasy 
państwowej i wychowanka klubu. W 
klubie powiało umiarkowanym op-
tymizmem, tym bardziej że wzorowo 

układała się współpraca Pogoni z ZSZ 
nr 1, gdzie był nauczycielem, a w zde-
cydowanej większości Pogoń opiera-
ła swoją kadrę seniorów i juniorów 
na uczniach tej szkoły. Postępy w 
grze i wyniki juniorów były w klubie 
dużym zaskoczeniem. Juniorzy zajęli 
4. miejsce, prezentując bardzo dobrą 
grę w defensywie, tracąc zaledwie 
23 bramki. Z końcem rozgrywek 
skończył się również okres umowy 
zawartej z trenerem juniorów i już, 
w dziwnych okolicznościach, dobrze 
zapowiadającą się współpracę prze-
rwano w następnych rozgrywkach. 
Pamiętamy, jakie były później prob-
lemy ze skompletowaniem drużyny 
i jak potoczyły się losy zespołu junio-
rów w następnych latach.

I LIGA JUNIORÓW - SEZON 1993/94

1. Start Namysłów 24 41 68:20

2. Ruch Zdzieszowice 24 30 44:36

3. Cukrownik Baborów 24 29 45:34

4. Pogoń Prudnik 24 28 33:23

5. Unia Krapkowice 24 28 37:29

6. Małapanew Ozimek 24 24 42:48

7. Gwardia Opole 24 23 40:38

8. Polonia Głubczyce 24 23 34:47

9. Odra II Opole 24 20 39:43

10. Stal Brzeg 24 19 38:53

11. Polonia Nysa 24 18 27:42

12. KKS Kluczbork 24 16 33:42

13. LZS Przywory 24 13 35:60

 Po zwolnieniu trenera Jarosława 
Matczaka klub zerwał praktycznie 
wręcz wzorową współpracę ze szkołą 
na Podgórnej, dzięki której przez 
wiele lat Pogoń miała zapewniony 
systematyczny dopływ uzdolnionej 

piłkarsko młodzieży. To w szkole na 
Podgórej byli m.in. tak znani piłka-
rze, którzy reprezentowali szkołę i 
klub: Z. i G. Barłożewscy, S. Borski, 
E. Krowicki, H. Voreiter, E. Migoń, 
A. Onufrejów, Z. Szczepaniak, B. 
Smołkowicz, J. Jakoniuk, K. Mazur, P. 
Rzehak, A. i Z. Budzyńscy, J. Obrzut, 
F. Kwiecień, D. Trojak, I. Jazowiecki, 
W. Bedryj, M. Rudzki, K. Piskorz, G. 
Pietruszka, M. Kłosowski i inni. Ci pił-
karze występowali w różnych ligach 
(3., 4., okręgowej), a nawet reprezen-
tacji Polski drużyn młodzieżowych. 
Szkodliwa i  nieodpowiedzialna 
decyzja działaczy i ich „życzliwych 
podpowiadaczy” spowodowała, że  
trener do klubu powrócił  tylko na 
kilka miesięcy! Trudno zrozumieć, 
czym kierowali się tzw. „doradcy klu-
bowi”, którzy podpowiadali, aby nie 
angażować do pracy szkoleniowej 
nauczyciela-trenera. Jak się później 
okazało, jedną z przyczyn rezygnacji 
z pracy społecznej w klubie wicepre-
zesa W. Hajtnera była zła polityka 
kadrowo-szkoleniowa, co uzasadnił 
w wywiadzie w „TP”. 
 W styczniu 1994 r.  nastąpiło 
rozdzielenie dwóch istniejących w 
Pogoni sekcji -  koszykówki i piłki 
nożnej. Powstał jednosekcyjny klub 
piłki nożnej MKS Pogoń Prudnik - 
zarejestrowany 17 lutego 1994 r. W 
styczniu odbyło się walne zebranie 
sprawozdawczo-wyborcze Pogoni 
i wybrano nowy zarząd klubu w 
osobach: Edward Cybulka (prezes), 
Zenon Zaczyński (wiceprezes ds. 
szkoleniowych), Marceli Majewski, 
Bronisław Rektor i Stanisław Herbut 
(członkowie). Kierownikiem I druży-
ny był Zbigniew Bilons.
 Nowy zarząd nie ukrywał nadziei 
na awans piłkarzy do 3. ligi na 50-le-
cie istnienia klubu. Dlaczego tak się 
nie stało - w następnym odcinku. 

CDN
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T. Brudniak (trener), M. Kruczek, J. Niżyńska, K. Zelasko i K. Bartoszewski

IV LIGA 

15. KOLEJKA
Olimpia - GKS 0:0
Agroplon - Gogolin 1:1
Piast - Małapanew 1:0
Polonia - Starowice 2:3
Chemik - Walce 3:0
Odra II - Victoria 8:0
Pogoń - Unia 2:2
Swornica - Start 1:1
Fortuna - Skalnik 1:2
Skorogoszcz - Olesno 1:3
Porawie - Ruch przeł.

1. Ruch Zdzieszowice (s) 14 36 61:8

2. Agroplon Głuszyna 15 36 31:10

3. LZS Starowice (s) 15 34 43:17

4. Porawie Większyce 14 32 43:12

5. Unia Krapkowice 15 29 37:21

6. Victoria Chróścice (b) 15 28 34:30

7. MKS Gogolin 15 26 32:15

8. Małapanew Ozimek 15 25 33:18

9. Chemik K.-Koźle 15 24 32:29

10. Piast Strzelce Op. 15 23 24:19

11. OKS Olesno 15 20 24:33

12. Skalnik Gracze 15 19 20:22

13. Odra II Opole (b) 15 18 33:27

14. Start Namysłów 15 18 17:25

15. Polonia Głubczyce 15 17 32:31

16. LZS Skorogoszcz 15 16 20:35

17. Swornica Czarnowąsy 15 15 14:38

18. GKS Głuchołazy 15 12 17:43

19. LZS Walce (b) 15 10 17:41

20. Olimpia Lewin B. (b) 15 9 12:49

21. Pogoń Prudnik 15 8 17:45

22. Fortuna Głogówek (b) 15 7 24:49

KLASA A, GR. 4

11. KOLEJKA

Bodzanów - Polonia 2:2

Łowkowice - Lubrza 4:2

Nowy Dwór - Rusocin 0:2

Rolnik - Domaszkowice 2:6

Kępnica - Sudety 8:0

Szonów - Racławia 1:2

Dytmarów - Gryżów przeł.

1. LKS Rusocin 10 27 48:13

2. LZS Domaszkowice 11 27 42:15

3. LZS Dytmarów 9 24 30:6

4. LZS Kępnica (b) 10 22 47:12

5. LZS Ligota B.-Radostynia 10 21 35:18

6. LKS Szonów 10 16 32:20

7. LZS Gryżów 10 15 24:16

8. LZS Bodzanów 10 14 20:26

9. Polonia Biała 11 14 22:29

10. Racławia Racławice Śl. 10 13 20:33

11. LZS Łowkowice (b) 10 10 14:33

12. LZS Nowy Dwór (b) 10 7 10:47

13. Sudety Moszczanka 10 4 6:30

14. Rolnik Lasocice 10 4 12:46

15. LZS Lubrza 11 3 15:33

KLASA OKRĘGOWA, GR. 2
13. KOLEJKA
Sokół - Twardawa 4:2
Naprzód N. - Sudety 1:2
Czarni - Piotrówka 2:1
Ścinawa N.-Korfantów - Metalowiec 5:4
Naprzód J. - Stary Ujazd 0:5
Włókniarz - Atom 0:0
Racławiczki - Victoria C. 4:1
Victoria Ł. - Start 1:2
Korona - Sparta 5:0
Jedność - Lisięcice 1:3

1. Korona Krępna 13 36 39:10
2. Sparta Paczków 13 27 39:26
3. Atom Grądy (b) 13 27 34:20
4. LZS Stary Ujazd 13 26 37:18
5. LZS Piotrówka 13 23 28:17
6. Włókniarz Kietrz 13 23 26:16
7. LZS Lisięcice (b) 13 23 37:28
8. Czarni Otmuchów 13 22 27:22
9. Ścinawa N.-Korfantów (b) 11 20 25:19
10. Naprzód Jemielnica 13 20 37:27
11. KS Twardawa 13 18 31:27
12. LZS Racławiczki 13 15 25:29
13. Sokół Niemodlin 13 14 24:28
14. Start Bogdanowice 12 14 23:33
15. Sudety Burgrabice (b) 13 14 15:35
16. Jedność Rozmierka (b) 13 10 22:40
17. Metal. Łambinowice (b) 13 10 24:41
18. Victoria Łany (b) 13 9 16:35
19. Naprzód Niezdrowice 13 8 22:32
20. Victoria Cisek 12 1 11:39

ŚLĄSKO-OPOLSKA 
LIGA U-13, GR. 2

Smyk Prudnik – MKS Wodzisław Śl. 98:43
(26:4, 21:6, 27:18, 24:15

Sadlej 10, Pikuła 4, Jelonek 26, Babula 2, 
Kozioł 2, Ścibor 4, Wójs 2, Luda 2, 
Bandurowski 4, Masternak 6, 
Kordecki 20, Kraszewski 16. 

1. Smyk Prudnik 2 4 +70

2. GTK Gliwice 2 3 +65

3. MOSM Tychy 2 3 -1

4. MKS Wodzisław Śl. 2 2 -134

3. LIGA TENISA STOŁOWEGO 
3. KOLEJKA

Żywocice III – Odra 5:8

Mańkowice – Gorzów Śl. 5:8

Wołczyn – Byczyna 4:8

Grom – Strzelce Op. 9:1

LUKS Nysa – Żywocice II 9:1

Korfantów – Wakmet 3:8

Turawa – Zawadzkie 8:3

Olesno – AZS Nysa 6:8

4. KOLEJKA

Odra – Mańkowice 8:3

Gorzów Śl. – Wołczyn 9:1

Byczyna – Szybowice 9:1

Korfantów – Żywocice 8:5

Zawadzkie – Olesno 6:8

AZS Nysa – Żywocice III 9:1

Strzelce Op. – LUKS Nysa przeł.

Wakmet – Turawa przeł.

1. GKS Byczyna 4 8 35:7
2. AZS Nysa 4 8 33:12
3. MGOK Gorzów Śl. 4 8 33:12
4. Odra Kąty Op. 4 8 32:14
5. LUKS Nysa 3 6 25:9
6. Wakmet Bodzanów 3 4 22:14
7. MKS Wołczyn 4 4 22:20
8. Grom Szybowice 4 4 21:24
9. LUKS Korfantów 4 3 21:28
10. OKS Olesno 4 2 21:30
11. LUKS Mańkowice 4 2 18:26
12. UKS Turawa 3 2 13:19
13. KTS Zawadzkie 4 1 18:33
14. LZS II Żywocice 4 0 14:33
15. LZS III Żywocice 4 0 10:33
16. STS Strzelce Op. 3 0 2:28

KLASA B, GR. 10

8. KOLEJKA
Kolnowice - Kujawy 0:0
Polonia - Rzepcze 0:0
Stare Kotkowice - Zawada 0:0
Łąka Prudnicka - Chrzelice 6:3
Przechód - Fortuna II 1:5
Rudziczka - Czyżowice 4:3

1. LZS Łąka Prudnicka 8 21 40:14

2. LZS Rzepcze 8 19 26:9

3. Fortuna II Głogówek (b) 8 18 45:14

4. LZS Przechód 8 13 21:20

5. LZS Rudziczka 8 12 24:18

6. Polonia Pogórze 8 11 22:20

7. LZS Czyżowice 8 11 28:24

8. LZS Chrzelice 8 11 19:23

9. LZS Kujawy 8 10 17:17

10. LZS Stare Kotkowice 8 6 8:29

11. LZS Zawada 8 2 8:30

12. LZS Kolnowice 8 1 9:49

KLASA B, GR. 7

8. KOLEJKA

Gogolin II - Obrowiec 0:0

Burza - Chrząszczyce 1:8

Kosmos - Polonia II 1:5

Górażdże - Orzeł II 0:6

1. Otmęt Krapkowice 6 18 35:5

2. LZS Chrząszczyce 6 15 39:12

3. Orzeł II Źlinice 7 13 24:14

4. MKS II Gogolin 6 11 19:11

5. Polonia II Prószków 6 10 20:21

6. Kosmos Dobra 8 7 13:32

7. LKS Strzeleczki 7 6 21:23

8. Burza Kosorowice 7 6 15:25

9. KS Górażdże 7 4 9:31

10. LZS Obrowiec 6 2 9:30

KLASA B, GR. 11
8. KOLEJKA
Blachowianka - Rolnik wo. 3:0
Inter - Ruch 0:8
Walce II - Polonia 1:3
Łężce - Stare Koźle 5:3
Maciowakrze - Cisowa 1:4
Partyzant - Pokrzywnica 1:4

1. Blachowianka K.-Koźle 8 24 38:6
2. LZS Łężce 8 19 25:16
3. KS Cisowa-K.Koźle 8 17 29:10
4. Polonia Gościęcin 8 17 21:13
5. LZS Pokrzywnica 8 13 25:14
6. Inter Mechnica (s) 8 10 16:26
7. LZS II Walce 8 10 18:18
8. Ruch Steblów 8 9 28:15
9. LZS Maciowakrze 8 8 27:25
10. Partyzant Kazimierz 8 8 24:22
11. LZS Stare Koźle 8 3 20:30
12. Rolnik Biedrzychowice 8 0 1:77

w Legnicy rozegrano 31. edycję Mistrzostw polski Seniorów  

w karate olimpijskim (wkF)

KARATE WKF

Wrócili z tarczą 
SUZUKI 1. LIGA - mEcZE
4. KOLEJKA

Czarni – Kotwcia 82:63 
(27:15, 30:16, 12:9, 13:23)
CZARNI: Śmigielski 17, Kordalski 11, Pabian 
11, Przyborowski 11, Pieloch 10, Wątroba 9, 
Długosz 7, Kulikowski 6, Kopciński, Rzechtalski.
KOTWICA: Kulon 14, Pawlak 11, Robak 8, 
Marek 6, Stawiak 6, Wyszkowski 5, Załucki 5, 
Sadło 4, Struski 4, Daszke, Szymański.

WKK – Górnik 75:70 
(15:20, 17:13, 21:24, 22:13)
WKK: Niedźwiedzki 14, Patoka 14, Koelner 
13, Prostak 13, Rutkowski 10, Kiwilsza 9, 
Jędrzejewski 2, Matusiak, Sitnik, Uberna.
GÓ RN IK:  Ko p e r sk i  17,  Ja kó b c z yk 12, 
Bojanowski 11, Ratajczak 8, Cechniak 6, 
Malesa 5, Zywert 5, Wróbel 4, Kamiński 2.

AZS – Wisła 95:94 
(23:26, 17:29, 25:15, 30:24)
AZS: Brenk 19, Kaczmarzyk 18, Krajewski 14, 
Skiba 14, Wilk 14, Jodłowski 8, Lewiński 6, 
Piszczatowski 2.
WISŁA: Zgłobicki 25, Maj 18, Chrabota 14, 
Wojciechowski 9, Czyż 7, Włodarczyk 6, Gorgoń 
5, Skubiński 5, Rajewicz 5, Krakowiak.

Księżak – Decka 97:83 
(27:24, 26:22, 16:21, 28:16)
KSIĘŻAK: Stopierzyński 19, Kucharek 16, 
Bodych 15, Grod 15, Kobus 11, Fatz 10, 
Świderski 6, Jakubiak 5.
DECKA: Dutkiewicz 27, P. Dzierżak 16, Madray 
14, Komenda 8, Sączewski 7, Chudy 5, W. 
Dzierżak 4, Pietras 2, Burczyk, Góralczyk.

Doral – Śląsk II 80:82
(19:20, 22:15, 23:21, 16:26)
DORAL: Ochońko 19, Krajniewski 17, Weiss 
14, Nowakowski 8, Bartkowiak 7, Dawdo 6, 
Nowicki 6, Krakowczyk 3, Kowalski. 
ŚLĄSK II: Tomczak 26, Gordon 14, Dziewa 11, 
Marchewka 9, Leńczuk 7, Musiał 6, Strzępek 
4, Kozłowski 3, Góreńczyk 2. 

GKS – Pogoń 21.10
Sokół – Miasto Szkła 4.11
Znicz – Dziki 4.11

5. KOLEJKA

Śląsk II – AZS 100:81
(27:22, 24:23, 25:21, 24:15)
ŚLĄSK II: Musiał 21, Wójcik 15, Marchewka 15, 
Leńczuk 12, Góreńczyk 8, Tomczak 7, Gordon 6, 
Gabiński 6, Azimka 4, Bożenko 4, Strzępek 2, . 
AZS: Lewiński 18, Kaczmarzyk 18, Piszczatowski 
16, Jodłowski 12, Wilk 6, Krajewski 6, Brenk 5. 

Decka – Sokół 94:92
(22:22, 23:25, 24:26, 25:19)
DECKA: P. Dzierżak 20, Madray 18, Chudy 16, 
Sączewski 16, Dutkiewicz 14, W. Dzierżak 8, 
Burczyk 2, Góralczyk , Pietras.
SO KÓ Ł :  M a ł g o r za ci a k 26 ,  Pe ł ka 16 , 
Jankowski 15, Fraś 11, Klima 9, Zaguła 9, 
Kulikowski 4, Czerwonka 2.

Górnik – Czarni 90:69
(22:9, 23:14, 20:24, 25:22)
GÓRNK: Jakóbczyk 25, Malesa 12, Cechniak 
10, Ratajczak 10, Zywert 10, Koperski 9, 
Kamiński 7, Wróbel 5, Bojanowski 2, Podejko.
CZARNI: Śmigielski 24, Pabian 22, Kordalski 
9, Przyborowski 7, Pieloch 6, Długosz 1, 
Kulikowski 0, Wątroba.

Dziki – Księżak 97:95 
(39:18, 19:18, 15:28, 24:31)
DZIKI: Pamuła 19, Dębski 18, Gospodarek 17, 
Krefft 17, Wojtyński 12, Marchoff 6, Koźluk 5, 
Piliszczuk 2, Zozuń 1, Tokarski.
KSIĘŻAK: Grod 22, Kobus 21, Kucharek 16, 
Stopierzyński 11, Bodych 10, Jakubiak 9, 
Świderski 5, Fatz 1.

Pogoń – Doral 4.11
Wisła – WKK 18.11
Kotwica – Znicz 18.11
Miasto Szkła – GKS 25.11

1. Górnik Wałbrzych 5 9 +39
2. Czarni Słupsk 5 9 +26
3. Księżak Łowicz 5 8 +39
4. Śląsk II Wrocław 4 8 +34
5. Dziki Warszawa 4 7 +24
6. WKK Wrocław 4 7 +21
7. AZS Opole 5 7 -14
8. Decka Pelplin 5 6 -41
--------------------------------------------------
9. Wisła Kraków 4 5 -32
10. Sokół Łańcut 3 4 +32
11. GKS Tychy 2 4 +17
12. Miasto Szkła Krosno 3 4 -7
13. Znicz Pruszków 3 4 -10
--------------------------------------------------
14. Kotwica Kołobrzeg 4 4 -35
15. Doral Kłodzko 4 4 -71
16. Pogoń Prudnik 2 3 -22

1-8 – play-off, 14-16 – spadek

6. KOLEJKA (24/25.10): Śląsk II – Pogoń (sob., 
godz. 12.00), Doral – Miasto Szkła, Sokół – Dziki, 
AZS – WKK, GKS – Decka, Księżak – Kotwica, 
Znicz – Górnik, Czarni – Wisła. 

TABELA I LIGI KOSZyKóWKI

N
a  s t a r c i e  i m p r e z y  s t a -

n ę ł o  1 0 0  z a w o d n i c z e k 
i  zawodników z 29 klu-

b ó w .   Z a r z e w i e ,  t y m 
razem reprezentowane było przez 
czteroosobowy team. Bilans me-

dalowy prudniczan, to 4 „krążki”:  
1 złoty, 1 srebrny i 2 brązowe. 

 D r u ż y n a  k a t a  k o b i e t  w  s k ł a-

dzie: M. K r u c z e k ,  K .  Z e l a s k o ,  J . 
N i ż y ń s k a ,  p o w t ó r z y ł a  u b i e g ł o -

r o c z n y  s u k c e s ,  z d o b y w a j ą c  p o 
raz kolejny złoty medal.  Blisko 
z ł o t e g o  m e d a l u  b y ł a  M a g d a l e-

n a  K r u c z e k ,  k t ó r a  n i e z n a c z n i e 
uległa w finale faworyzowanej 
zawodniczce białostockiego klu-

bu Kaisho Klaudii Sokołowskiej 
2:3 w walkach indywidualnych 
kobiet do 55 kg. Kolejne medale 
już w kolorze brązu wywalczyli: 
w  k a t a  i n d y w i d u a l n y m  k o b i e t 
K a r o l i n a  Z e l a s k o ,  k t ó r a  w  w a l-

ce o ten medal pokonała swoją 
klubową koleżankę Julię Niżyń-

ską,  natomiast w kumite swoje  
„pięć minut” miał Kamil Barto-

s z e w s k i ,  z d o b y w c a  b r ą z o w e g o 
medalu w walkach indywidual-

nych mężczyzn +84kg.

 M i m o  s k r o m n e j  r e p r e z e n t a -

cji klub Zarzewie w klasyfikacji 
medalowej zajął wysoką trzecią 
l o k a t ę  n a  1 9  s k l a s y f i k o w a n y c h 
klubów. Był to kolejny dobry start 
w mistrzowskiej imprezie, z której 
karatecy Zarzewia wrócili z tarczą 
kolejnych sukcesów. (b) n

MEDALE PRUDNICZAN

• złoto

M. Kruczek, J. Niżyńska, K. Zela-

skokata drużynowe kobiet  
 

• srebro

Magdalena Kruczek -kumite 
ind. kobiet, - 55 kg

• brąz

 

Karolina Zelasko-- kata ind. kobiet
   

Kamil Bartoszewski -kumite ind. 
mężczyzn, +84kg 
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R ApTekI
dyżury oraz pogotowie pracy
w porze nocnej, 
w niedziele, święta 
i inne dni wolne od pracy
środa (21.10.2020) – środa (28.10.2020)

UWAGA! plan pracy aptek w zaist-
niałej sytuacji może ulec zmianie.

pRUdNIk
ŚR, CZW
Apteka „Pod Złotym Wężem”
ul. Powstańców Śląskich, tel. 77 406 70 93
CZW, PT, SO
Apteka  Burchacińscy Spółka Jawna 
ul. Skowrońskiego 28, tel. 77 887 01 01
SO, NI, PN
Apteka „kolorowa”
ul. Sobieskiego 15, tel. 730 942 198
PN, WT, ŚR
Apteka  „pod Świerkami”sp. z o.o.
ul. Piastowska 22, tel. 77 453 50 96

GŁOGÓWek 
dyżury oraz pogotowie pracy
w porze nocnej, 
w niedziele, święta 
i inne dni wolne od pracy
CZW, PT, SO, NI
Apteka Drofarm 
ul. Piotra Skargi 15a, tel. 533 222 324
PN, WT, ŚR
Apteka Nowa  „M. & T. Schmidt” 
ul. Mickiewicza 20, tel. 77 437 34 75
  
BIAŁA 
(apteki w Białej 
nie prowadzą dyżurów)
Apteka „pod Lwem”, 
ul. 1 maja 18, tel. 77 438 70 22
Apteka  im. karola Wojtyły, 
ul. Opolska 2a, tel. 77 438 74 06
Apteka im. św. kamila, 
Rynek 14, tel. 77 438 71 21

ŁĄCZNIk
(pogotowie rozpoczyna się o godz. 16.00)
Apteka mgr Krystyna Wiśniewska, 
Łącznik 48 – 220 ul. Skowrońskiego 4,
tel. 77 437 63 68

kORFANTÓW 
Apteka „Apteka Rodzinna”
ul. Wyzwolenia 16, tel. 77 435 60 27
Apteka elżbieta Wilk
ul. Wyzwolenia 19, tel. 77 431 90 48

STRZeLeCZkI 
Apteka „Sub-Sole”,
Strzeleczki, ul. Sienkiewicza 33, 
tel. 77 466 82 00
punkt apteczny „Sub-Sole”,
Dziedzice, ul. Główna 15, 
tel. 77 466 87 58 
Apteka Arnika, 
Dobra, ul. Szkolna 2, tel. 77 466 83 09 
Kujawy, ul. Opolska 1 C, tel. 77 466 87 58

WALCe
Apteka, 
ul. Mickiewicza 7, tel. 77 466 01 23

Telefon alarmowy 112
Nocna i świąteczna pomoc  lekarska 
ul. Nyska 1, tel. 77 436 26 66

WAżNe TeLeFONy
prudnik
Informacja pkp, tel. 19 757
Urząd Skarbowy, ul. Kopernika 1a,   
                     tel. 77 436 99 00

pOGOTOWIA
Ratunkowe 112, 999, 77 438 78 85
Straż pożarna 112, 998, 77 438 05 30
policja 112, 997, 478 629 203
energetyczne 991
Gazowe 992
Wodno-kanalizacyjne 994
>> prudnik 77 436 25 56
>> Głogówek 77 437 46 47
drogowe 981
Opiekuńcze 77 474 54 45
Straż Miejska 77 406 62 42
    
pOWIATOWy RZeCZNIk kONSUMeNTÓW
Starostwo Powiatowe w Prudniku, pok. 4
tel. 77 436 93 09, 576 834 168
czw 8.00-13.00

OŚRODeK POMOCy SPOłeCZNej 
W PRuDNIKu 77 406 70 38

OŚRODeK POMOCy SPOłeCZNej 
W GłOGóWKu  77 438 00 40 

OŚROdek pOMOCy SpOŁeCZNeJ 
W BIAŁeJ 77 438 71 40

OŚRODeK POMOCy SPOłeCZNej 
W LuBRZy 77 407 46 79

wtorek-piątek 8.00-16.00, 4. sobota miesiąca 
10.00-16.00. Wieża Woka, Plac Zamkowy 
czynna od 1 maja do 30 września od wtorku 
do piątku 12.00-16.00 oraz w soboty, niedziele 
i święta 12.00-18.00. Cena biletów: Arsenał 
normalny 10 zł, ulgowy 5 zł, grupowy (20-35 
osób) 100 zł, CTT normalny 10 zł, ulgowy 5 zł, 
 grupowy 100 zł, Wieża Woka normalny/
ulgowy 5 zł, grupowy 50 zł. Bilet rodzinny 
(tylko z Kartą Dużej Rodziny lub Opolską Kartą 
Rodziny) - 20 zł (obejmuje wszystkie obiekty 
MZP). W czwartki do obiektów muzeum 
wstęp wolny (poza Wieżą Woka).

Muzeum Regionalne w Głogówku
Ul. Słowackiego 1, 48-250 Głogówek, tel. 77 
437 35 00, godziny otwarcia: wtorek – piątek: 
10.00 – 14.00.

Muzeum Śląska Opolskiego 
Ul. św. Wojciecha 13, Opole, tel. 77 453 66 77. 
Czynne 9.00-15.30 (wtorek-piątek), 10.00-15.00 
(sobota), 12.00-17.00 (niedziela), nieczynne 
(poniedziałek). Ekspozycja stała: „Pradzieje 
Opolszczyzny” i „Opole - gród, miasto, stolica 
regionu”. „Galeria malarstwa polskiego XIX i XX 
wieku”, „W kręgu farmacji”.

Městské muzeum  w Zlatých Horách
Nám. Svobody 94, 79376 Zlaté Hory. Czynne 
od wtorku do piątku, od godz. 9.00 do 12.00 
i od 13.00 do 16.00.

Městské muzeum w Krnovie
náměstí Míru 14, 794 01 Krnov, tel. 554 
614 706, e-mail: muzeum@mikskrnov.cz.

IZBy ReGIONALNe

• Farska stodoła w Biedrzychowicach, 
usytuowana obok plebani. Jest tu 
eksponowane wyposażenie dawnego 
śląskiego domu. Kontakt z Różą Zgorzelską 
(tel. 77 437 17 99, kom. 668 290 809).
• Izba śląska w Publicznym Gimnazjum 
nr 1 w Głogówku. ul. Kościuszki 10, 
tel. 77 437 35 92. W wydzielonych 
pomieszczeniach znajdują się 
tematyczne ekspozycje: dawna pralnia, 
kuchnia, sypialnia, klasa itp.
• Izba regionalna na poddaszu budynku 
szkolnego w Przechodzie (gmina 
Korfantów). Zgromadzono w niej stroje 
regionalne, przedmioty codziennego 
użytku, sprzęty rolnicze, mapy, fotogra�e.
• Izba regionalna w Wiejskim Centrum 
Aktywizacji w Rudziczce. Izbę można 
zwiedzać od poniedziałku do piątku, w 
godz. od 13.00 do 20.00.
• Izba regionalna w Powiatowym Centrum 
Kształcenia Praktycznego w Prudniku (ul. 
Prężyńska). Kontakt z Centrum Kształcenia 
Zawodowego i Ustawicznego w Prudniku 
(ul. Podgórna).

Zabytkowy spichlerz w Trzebinie
Czynne w każdą niedzielę, od godz. 15.00 
do 17.00. Kontakt: sołtys Roman Pilch (77 436 
03 22), Józefa Bogusz (77 436 60 22), Daniela 
Mojak (784 181 951).

Prudnicki garnizon
Była siedziba Ośrodka Sportu i Rekreacji 
w Prudniku (łaźnia miejska), ul. Parkowa 4, 
Prudnik. Czynne w każdy wtorek w godz. 
10.00-12.00 i czwartek w godz. 16.00-18.00 
(w dniach otwarcia OSiR). Historia byłego 
garnizonu w Prudniku – ekspozycja Zarządu 
Koła Związku Żołnierzy Wojska Polskiego.

kULTURA

OŚRODKI KuLTuRy

Prudnicki Ośrodek Kultury i Biblioteki 
Publicznej w Prudniku
Siedziba główna POK – Pałac Fränkla, ul. 
Kościuszki 1A, 48 – 200 Prudnik,  
tel. 77 436 33 96.
Miejsko-Gminna Biblioteka Publiczna, 
 ul. Mickiewicza 1, 48 – 200 Prudnik,   
tel. 77 436 27 60.
Kino Diana, ul. Mickiewicza 1,  
48 – 200 Prudnik,  tel. 77 436 66 85.

Miejsko-Gminny Ośrodek Kultury w Głogówku
Ul. Batorego 10, 48-250 Głogówek, 
 tel. 77 406 91 40. Godziny otwarcia:  
pon - pt - od 8.00 do 20.00.

Gminne Centrum Kultury w Białej
Ul. Prudnicka 35, 48-210 Biała, 
 tel./faks 077 438 70 26.

Gminny Ośrodek Kultury w Lubrzy
Ul. Wolności 73, 48-231 Lubrza, 
 tel./faks 77 407 46 83.

Ośrodek Sportu i Rekreacji w Prudniku
Ul. Parkowa 4, 48-200 Prudnik, tel. 77 436 25 63.

Městské informační a kulturní středisko w Krnovie
náměstí Míru 1/14, 794 01 Krnov, tel. 554 614 706, 
e-mail: posta@mikskrnov.cz.

MuZeA

Muzeum Ziemi Prudnickiej
Siedziba główna - Arsenał, ul. Chrobrego 5, 
48-200 Prudnik, tel. 77 406 80 60, czynne: 
wtorek-piątek 8.00-16.00, 2. sobota miesiąca: 
10.00-16.00. Ekspozycja stała: etnogra�a, historia 
Prudnika, Stanisław Szozda. Centrum Tradycji 
Tkackich - ul. Królowej Jadwigi 23, czynne: 

CeNy PALIW 95 ON LPG

„Orlen” Prudnik 4,54 4,39 2,27

„Moya” Głuchołazy 4,64 4,45 2,19

„Pieprzyk” Prudnik 4,50 4,34 2,14

„STW” Prudnik 4,47 4,38 -

„Orlen” Biała 4,54 4,39 2,27

„Pegaz” Prudnik 4,50 4,45 2,19

„Pegaz”  Głogówek 4,64 4,45 2,19

WALuTy Jerzy Mochnik 
 Prudnik Sobieskiego 24

NBP

1 eur 4,56 / 4,58 4,52 / 4,61

1 usd 3,88  / 3,90 3,84 / 3,92

1 gbp 5,02 / 5,04 4,99 / 5,09

1 chf 4,26 / 4,28 4,22 / 4,30

100 czk 16,70 / 16,80 16,57 / 16,91  

Stan: 20 października, godz. 7.30 - 8.00     zebrał: Damian Wicher
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RedAkCJA I BIURO OGŁOSZeŃ
48-200 Prudnik, ul. Kościuszki 13a

TeLeFON
77 436 28 77
INTeRNeT
www.terazprudnik.pl
www.aneks.com.pl
www.facebook.pl/tygodnikprudnicki
e-MAIL
redakcja@tygodnikprudnicki.pl
RedAkTOR NACZeLNy
Andrzej DEREŃ
andrzej.deren@tygodnikprudnicki.pl

SekReTARZ RedAkCJI
Grzegorz WEIGT
SekReTARIAT
Aleksandra ŚlusARczyK
pUBLICyŚCI
Damian WIcHER
Mieczysław MATczAK
Marek KARP
WSpÓŁpRACA
Daniela DŁuGOsz-PENcA
Franciszek DENDEWIcz
Adam luTOGNIEWsKI
Bożena TOKAR-MATKOWsKA
RekLAMA
Adam MyŚKÓW
reklama@tygodnikprudnicki.pl

WydAWCA
spółka Wydawnicza ANEKs
48-200 Prudnik, ul. Kościuszki 13a
kONTO BANkOWe
santander Bank Polska s.A. - 1 Oddział w Prudniku
84 1090 2226 0000 0005 7401 1084
dRUk
Polska Press sp. z o.o., Oddział Poligrafia, 
Drukarnia w sosnowcu
Nakład: 3050

BIURO OGŁOSZeŃ  CZyNNe Od 8.15 dO 16.00
Redakcja zastrzega sobie prawo do skaracania 
nadesłanych materiałów prasowych i listów.  
Redakcja nie odpowiada za treść ogłoszeń i reklam.
Nowy numer w każdą środę  w kioskach i sklepach  
ziemi prudnickiej. czekamy na sygnały, pomysły  
i informacje od czytelników.

e-GAZeTA
Gazeta w formie elektronicznej
do nabycia na platformach:
    
     egazety.pl           e-kiosk.pl 
     

    eprasa.pl

SkŁAd kOMpUTeROWy
Jarosław TOMAszEWIcz

pReNUMeRATA W RUCHU
zamówienia na prenumeratę można składać bezpośrednio na stronie   

www.prenumerata.ruch.com.pl lub kontaktując się z Telefonicznym Biurem Obsługi 

 Klienta pod numerem: 801 800 803 lub 22 717 59 59,  czynne w godzinach 7.00 - 18.00.  

Koszt połączenia wg taryfy operatora.
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Zalana posesja w Białej
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PROBLEM

Wielka woda nie tylko z rzek
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Andrzej DEREŃ

Przesiąknięta gleba nie była w stanie wchłaniać większej ilości 
wody. Gdy rozpadało się, było wiadomo, że będą kłopoty.

Na tamie w Jarnołtówku woda nie 
osiągnęła stanu alarmowego

Zalane wodami Ścinawy Niemodlińskiej tereny rekreacyjne z boiskiem 
w Ścinawie

panowała na tamie w Jarnołtówku, 
gdzie Złoty Potok przekroczył „tylko” 
stan ostrzegawczy. Jak się później oka-
zało w tym miejscu stan alarmowy nie 
został osiągnięty. O niecodziennych 
warunkach pogodowych świadczyła 
jednak zbierająca się woda w suchym 
na co dzień polderze.

 Padający intensywnie deszcz 
sprawił, że sytuacja zaczęła się dyna-
micznie zmieniać. W Racławicach 
Śląskich wody Osobłogi wylały się na 
okolice pola i łąki. Zalana została m.in. 
ul. Głubczycka z sąsiednimi posesjami, 
odcinając drogę od strony Głubczyc 
(objazd wyznaczono przez Głogówek). 
Między Jasioną a granicą państwa 
rzeka Prudnik również wystąpiła z 
brzegów zalewając szeroką dolinę. 
W trudnej sytuacji znaleźli się miesz-
kańcy Skrzypca, którym woda odcięła 
drogi w kierunku Prudnika i Dytma-
rowa. By wydostać się ze wsi musieli 
korzystać z szosy w kierunku Trzebiny, 
gdzie akurat prowadzony jest remont.
 W Lubrzy zabetonowany potok 
Lubrzanka zalał część ul. Nowej 
Naprawy i Wolności z posesjami. W 
Łowkowicach strażacy wzmacniali 
wał przeciwpowodziowy, przez który 
zaczęła przesiąkać woda.
 Jednak nie tylko rzeki i potoki 
sprawiały kłopot. Woda zbierała 
się w przydrożnych rowach, na 
posesjach, w piwnicach, boiskach, 
łąkach i polach uprawnych. Jeszcze 
w nocy z wtorku na środę strażacy 
walczyli z wodą m.in. w Wierzbcu i 
Szybowicach.
 Wysoka woda sprawiła sporo kło-
potu ekipie, która kilka dni wcześniej 
przystąpiła do budowy mostu tym-

czasowego w ciągu drogi krajowej 
nr 40 między  Głogówkiem a Mo-
chowem. Kontenery pracowników 
rozstawione zostały w bezpośrednim 
sąsiedztwie rzeki.

 Intensywne działania prowadziły 
jednostki OSP z gminy Korfantów. 
Woda szczególnie dała się we znak ni-
żej położonym terenom nad Ścinawą 
Niemodlińską. Pod wodą znalazło się 
między innymi boisko i teren rekrea-
cyjny w Ścinawie.

 Na drodze krajowej nr 41 koło 
Niwnicy powstał rozległy zbiornik 
wody, który uniemożliwiał porusza-
nie się po szosie z Prudnika do Nysy 
(policja kierowała objazdem). Na 
drodze Prudnik – Krzyżkowice służby 
powiatowe na bieżąco udrażniały 
rów, ponieważ i tu na jezdni zebrała 
się woda, choć nie na tyle wysoka, by 
nie można było przejechać.
 W Łące Prudnickiej spływająca 
z pól woda utworzyła sporych roz-
miarów potok, który przeciął ul. Jana 
Pawła II i zalał kilka posesji (strażacy 
zamknęli odcinek ulicy). Jeden z 
poszkodowanych mieszkańców 
podkreśla, że problem powtarza się 
nagminnie po każdych, większych 
opadach. Najwięcej pracy mieli straża-
cy, którzy zabezpieczali posesje, drogi 
i pomagali w transporcie zwierząt go-
spodarskich (Racławice Śl.). W użyciu 
były pompy i worki z piaskiem. Od 13 
do 15 października strażacy z powiatu 
prudnickiego uczestniczyli aż w 59. 
interwencjach związanych z wezbra-

kach i rzekach szybko się podnosił.
 Wieczorem 13 października na wo-
dowskazach w Prudniku (rzeka Prud-
nik), Racławicach Śląskich (Osobłoga) 
i Głuchołazach (Biała Głuchołaska) 
przekroczone zostały stany alarmo-
we. Stosunkowo bezpieczna sytuacja 

J
uż w poniedziałek 12 paździer-
nika Portal Informacyjny Teraz-
Prudnik.pl ostrzegał o inten-

sywnych opadach i związanych 
z tym zagrożeniem powodziowym. 
Przewidywania sprawdziły się, bo 
dzień później poziom wody w poto-
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Osobłoga w okolicy Dzierżysławic
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W Prudniku woda nie wystąpiła z brzegów, ale sporo terenów zostało 
podtopionych, między innymi ogrody działkowe, skąd użytkownicy 
pilnie zabierali co cenniejszy sprzęt.
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Dwie na trzy szosy do Skrzypca zostały zalane wodą
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Woda zalała również obiekty sportowe, m.in. w Prudniku przy  
ul. Kolejowej oraz Dytmarowie (na fotografii)
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Wezbrana Osobłoga zaczęła zagrażać sprzętowi i kontenerom ekipy 
budowlanej, która kilka dni wcześniej przystąpiła do budowy mostu 
tymczasowego.

niem wód i podtopieniami. Na terenie 
województwa opolskiego więcej akcji 
odnotowano tylko w powiecie nyskim 
(tam aż 130, w powiecie głubczyckim – 
39, a w krapkowickim – 19).

 W wyższych partiach czeskich 
Sudetów spadł śnieg, który sprawił 
sporo problemów kierowcom między 
innymi na Červenohorskim Sedlu. Sta-
ny wód w czeskim dorzeczu Osobłogi 
i górnego biegu Złotego Potoku nie 
były wysokie. n
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W Racławicach Śląskich wysoka woda uniemożliwiła przejazd ul. Głubczycką

eprasa.pl 7e0c8c8760
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